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Kkby oceprzeć zakusy wrogiej propagandy Niemców 
Aby zagospodarować jak najszybciej Ziemie Odzyskane 


W imię dobrobytu Rzeczypospolitej 


Rząd uchwalił dekret 
o Daninie Narodowej 


Danina jest powszechna i jędnorazowa 
Wymiar dokonany przez czynnik społeczny 


zapewni sprawiedliwe jej. rozlożenie 


Dnia 13 listopada odbyło się pod przewodnictwem Prezy- 
denta Krajowej Rady Nar dowej ob. Bolesława Bieruta wspólne 
posiedzenie Prezydium Krajowej Rady Narodowęj i Rady Mini- 
strów, na którym został uchwalony i zatwierdzony dekret o Da- 
ninie Narodowej na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. 

Na mocy dekretu, dla przyspieszenia zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych i ekonomicznego zjednoczenia ich z macierzą wpro 
wadza się Danin Narodową, jako jednorazowe, powszechne 
świadczenie majątkowe. Wpływy z Daniny Narodowej przezna- 
czone są wyłącznie na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. 
Współczesnemu pokoleniu pol 
skiemu przypadło w udziale 
wielkie historyczne zadanie — 
wydźwięnięcia Polski z tej do- 
tychczasowego zacofania gospo- 
datczego. Możliwość — zrealizo- 
odzyskanie po. setkach lat niewc 
li niemięckiej prastarych. ziem 
piastowskich. i ' 

Czynniki kwestionujące nasze 
| prawa do Ziem Odzyskanych po 
jsługują -się argumentem o na 
szej rzekómo niezdolności do za 
gospodarowania tych ziem. Do- 
tychczasowe osiągnięcia nasze w 
tej dziedzinie — przesiedlenie 4 
milionów Polaków na Ziemie 
Zachodnie, uruchomienie prze- 
mysłu, transportu i całego życia. 
gospodarczego i wysiedlenie 
Niemców są Świadectwem, że 
Ziemie Odzyskane już zagospo” 
darowujemy. 

Zakończył się okres przejmo- 
wania na Ziemiach Odzyskanych 
gotowych! lub w  niewielk:m 
stopniu zniszczonych obiektów 
gospodarczych mieszkań i zabu- 
dowań. Dalszy rozwój naszego 
osadnictwa wymaga dokonania 
szeregu inwestycji, uruchomie- 
nia zniszczonych warsztatów pra 
cy i odbudowania osiedli ludz- 
kich |! 

Uchwalona Danina będzie wy 

a woli całego narodu, wszy- 
stkich, jego warstw i grup, umo* 
żliwi poważne zwiększenie in- 
westycji na Ziemiach Odzyska* 
nych i wzmocnienie naszej po- 
tęgi gospodarczej. Będzie to naj- 
lepsza i najbardziej godna naro- 
du naszego odpowiedź na zaku- 
sv, brotektorów i obrońców Nie- 
WISE 

Uchwalona Danina jest po- 
wszechna. Dotyczy ona wszyst- 
kich Polaków, nie obejmując je- 
dynie emerytów, inwalidów, o- 
sób, pobierających renty oraz 


Reżim Franco słabnie! 
Bomby wybuchają w Madrycie 


NOWY JORK. Madryckł korespon ient „New York Times” donosi, że 
ostatnio daje się zauważyć coraz większą słabość reżimu gen. Franco Ob- 
serwacje. datujące się od wczesnej wiosny, wskazugą na znaczne pogorszenie 
sytuacji, ekonomicznej i niemożność opanowania czarnego rynku, co łącz 
nie ze skomplikowaną i rabunkową gospodarką biurokratyczną sprzyja 
wzmaganiu się opozycji politycznej. ŻAK 

Ostatnie dwa tygodnie, w których uwaga świata była zwrócona na Hisz- 
panię, wywołała wzmożoną działalność policji i aresztowania. Niepewność, ja- 
kie decyzje poweźmie Generalne Zgromadzenie ONZ wywołuje rozkład reżi- 
mu Franco. Moment ten wykorzystałe opozycją, wzmagając swoją działal- 
ność w zakresje literatury podziemnej i podejmując szereg zbrojnych starć 
U ie, è 

, e: „AM różnych punktach handlowej dzielnicy Madrytu, eksplodowa: 


Bydgoszcz 
w akcji werkunkowej 


ae I ae ` Ampe innia s 


Tow. J. Warkocz, przewodniczący 
Miejskiego Komitetu PPS w Byd- 
goszczy zwerbował w okresie ostat 
nich dwu tygodni 137 nowych 
członków Partii. Większość spośród 
zwerbowanych, są te pracownicy 
warsziatów kolejowych, 

Tow. Warkocz, stary członek Par 
tii zapytany © sposób w jaki prze- 
prowadzu akcję, wyjaśnił: 

„Werbunek jest bardzo prostą 
sprawą. Wysłarczy tylko, poinfor- 
mować ich należycie czym jesteś- 
my, wykazać, że nasze hasła nie 
są frażesami, lecz istotnie dążymy 
do ich realizacji. 

Z. chwilą, gdy zapoznają się je- 
szcze z naszą historią, gdy przykład 
towarzyszy pariyjnych staje się dia 
„mieh wzorem postępowania czło 
wieka pracy, sami zgłaszają się do 
PPS i chea stanąć z nami w jednym 
szeregu“, 

Stury doświadczony działacz Fo) 
kiei: Partii Socjalistycznej ubral 
najwłaściwszą metodę werbowani» 


łe jednoczóśnie osiem bomb., raniąc czterech przechodniów. Donoszą rów- | pierw zsananować powszechny 
(południowa Hiszpania). światowy. W dziedzinie tej poczynie- 


miet © szeregu eksplozji w Walencji i w Rondzie 


I osób zwolnionych z podatku od 


wynagrodzeń. 

_Danina jest sprawiedliwa —- 
przewiduje wysoką progresję w 
stosunku do silniejszych mająt- 
kowo warstw ludności oraz ulgi 
dla gorzej uposażonych grup 
świata pracy i gospodarstw zni- 
szczonych i słabych. 

Danina winna być wpłacona 
szybko, aby była jak najbardziej 
wydaina. 

Dekret przewiduje udział w 
wymiarze Daniny czynnika spo- 


j łecznego. 


Dekret o Daninie Narodowej 
uchwalony został jednomyślnie. 

Pełnomocnikiem Rządu dla 
przeprowadzenia Daninv miano 
wany został Dyrektor mer. Wik- 
tor Kościński. 

Na łacznym posiedzeniu Pre- 
zydium KRN i Rady Ministrów 
«= no- następujące wczwa” 


waw OBYWATELE .: 

Przed narodem naszym stoi 
wielkie zadanie szybkiego zago" 
spodarąwania Ziem Odzyska- 
nych, gospodarczego scalenia 
ich z Macierzą. Na Ziemiach Od 
zyskanych, od Śląska po Bałtyk, 
pracuje już dzisiaj około 5 milio 
nów Polaków. Ale, by w pełni 
wyzyskać dla kraju wielkie bo” 
gactwa Ziem Odzyskanych, to- 
warzyszyć musi wysiłkom tych 
milionów wysiłek zbiorowy ca- 
łego narodu. Od tego zależy do- 
brobvt Rzeczypospolitej i wszy- 
stkich jej obywateli. 

Aby szybko zakończyć akcję 
pelnego zagospodarowania Ziem 

skanych, 

Aby odeprzeć zakusy wrogiej 

propagandy, Niemców, 
RZĄD JEDNOŚCI 
NARODOWEJ 


uchwalił w dniu 13 listopada 
1946 r. dekret o 


Premier Attlee: 


„Nie możemy pozwoli 


DANINIE NARODOWEJ 

na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, które są dziś i po- 
zostaną polskie po wszystkie 
czasy. 

Nie poszła na matne ofiara 
krwi, która wskrzesiła Polskę 
do niepodległego bytu. Nie pój- 
dzie na marne ofiara mienia, 
która da nam możność pełnego 
wykorzystania gospodarczego 
Ziem Odzyskanych, a przez to 
samo stworzy mocną podstawę 
naszej niepodległości, bezpie- 
czeństwa naszego państwa i do* 
brobytu jego obywateli, 

Danina Narodowa będzie do- 
wodem, że dzieło to potrafimy 
czynem zbiorowym zwycięsko do 
prowadzić do końca. 


OBYWATELE 


Rząd Jedności Narodowej wzy 
wą was do współuczestnictwa w | 


zbiorowym wysiiku z "dl 
Ziem Odzyskanych, do szybkie- 


go, powszechnego uiszczenia 


Daniny Narodowej. ` 
Danina jest powszechną, a wy 
miar jei sprawiedliwy. Daninę 


uiszczać będzie zarówno gospo*| 


darka prywatna, spółdzielcza, jak 
i państwowa. Wymiar dokona- 
ny przez czynnik społeczny, za- 
pewni sprawiedliwe jej rozłoże* 
nie. Niechaj społeczeństwo przez 
powszechne i szybkie uiszczenie 
Daniny zapewni jej wydajność. 
Wezwanie podpisali: 

Prezydent Krajowej Rady Na- 
rodowej. 

Zastępcy Prezydenta Krajo- 
wej Rady Narodowej. 

Członkowie Prezydium Krajo- 
wej Rady Narodowej. 

Prezes Rady Ministrów. 

Wicepremier i Minister Ziem 
Odzyskanych. . 


Wicepremier i Minister Rol-|. 


nictwa i Reform Rolnych i Mi- 
nistrowie Rządu Jedności Naro- 
dowej. 


. 


ć sobie 


` ma ryzyko w dziedzinie bezpieczeństwa” 


LONDYN, — Odpowiadając w Izbie 
Gmin na przemówienie przywódcy o- 
pozycji, premier Attlee omówił na 
wstępie sytuację żywnościową W. Bry- 
tanii, etwierdzając, że eytuacja ta wy- 
nika z ogólnych trudności aprowiza 
cyjnych świata, ł 

Premier ubolewa? z: powodu wywo 
dów Churchilla na temat Palestyny 
Rząd brytyjeki ma do czynienia z wiel 
kimi trudnościafni w tej dziedzinie. 
ale postanowił kontynuować politykę. 
zgodną z obowiązkami wynikającymi 
z mandatu. 

Następnie premier podkreślił. że po- 
stępy nowoczesnej wojny eprawiły, iż 
W Brytania jest bardziej niż kiedy- 
kolwiek narażona na niebezpieczeń- 
stwo. Musa więc ona szkolić rezerwy, 
które byłyby gotowe do natychmiasto: 
wej waiki, « óponowano półtora- 
roczny okres służby wojekowej, po 
czym żołnierz przechodziłby do rezer- 
wy. Premier wyraził jednak nadzieję, 
że okres ten można będzie skrócić. — 
Obowiązek służby wojskowej będzie 

hny Uestawe ta nie będzie do- 
tyczyła Irlandii, 

Premier wyraził opinię, że nie uzy- 
ska się bezpieczeństwa drogą jedno- 
eironneto rozbrojenia. ` Powimiea "l 


no już pewne postępy, nie są one je- 
dnak tak szybkie jak można się było 
spodziewać. Nie możemy więc — 


oświadczył mówoa — pozwolić eobie! 


na ryzyko w dziedzinie bezpieczeń- 
stwa. 


Polska domaga sie utworzenia 


1 PP Baa m m kw EK MA PR 


| acc 


nictwa demokratyczne potwierdzają swą decyzję późścia 
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o spokój wewnętrzny 


LJ 
Wybory do Sejmu Ustawodawczego zostały rozpisane. 19 
stycznia po raz pierwszy od 11 lat póidziemy do urn, by v 
powszechnym demokratycznym głosowaniu wybrać iednoiz 
bowe przedstawicielstwo narodowe, któremu przypadnie h: 
storyczna rola uchwalenia nowej, przystosowanej do, zmienio- 
nych warunków Konstytucji. 

Będzie to doniosły akt obywatelski, zrywający z pozosta” 
łościami wszelkiej tymczasowości, wprowadzający do stosun- 
ków wewnętrznych kraju niezbędny dla wzmożenia tetnba od- 
budowy czynnik stabilizacji, płynące! z zasad demokratycznej 
praworządności. a 

Dzień 19 stycznia będzie w życiu polskim zamknięciem 
jednego okresu: budowy, w nieuregulowanych warunkach po 
wojennych, zasadniczych zrębów nowego ustroju odrodzone. 
Polski i otwarciem następnego etapu: umacniania, udoskona* 
lania i ujęcia w normy prawa wielkich i rewolucyjnych prze” 
mian, zapoczątkowanych reformą rolną i nacjonalizacją klu- 
czowych ośrodków przemysłu. $ 

Dla urzeczywistnienia olbrzymich zadań, stojących przed 
naszym pokoleniem potrzeba Polsce przede wszystkim spoko- 
ju wewnętrznego i prawdziwej jedności, opartej o twórcze 
współdziałanie wszystkich sił demokracji i postępu. 

W imię tego spokoju i w imię tak pojętei jedności, Pol- 
ska Partia Socjalistyczna wysunęła przeszło rok temu hasłc 
bloku wyborczego 6 stronnictw. Mimo kilkakrotnych prób 
podejmowanych przez PPS i PPR — kierownictwo PSL pro- 
pozycje wspólnego bloku — odrzuciło, dając tym dowód swej 
mieodpowiedzialności politycznej i coraz gwałtowniejszeg« 
staczania się na pozycje całkowitej negacji wobec nowej de 
mokratycznej rzeczywistości społecznej Polski. 

6 października ukazał się wspólny komunikat przedsta 
wicieli PPS, PPR, SL i SD zawierający oświadczenie, iż wober 
niedojścia do skutku z winy PSL bloku 6-ciu — cztery stron: 


stkte: uchwały Rady Naczelnej naszej, Partii głosiły, iż w wy: 
padku wyłamania się PSL.-ze współdziałania stronnictw de- 
mokratycznych, w imię tego samego dążenia do spokoju we- 
wnętrznego i jedności obozu postępu — należy montować 
blok czterech „oparty w pierwszym rzędzie o jedność działa 
nia PPS i PPR, określoną równością praw i obowiązków, wiel 
kością realnego wkładu do budowy ludowego Państwa i stop: 


niem wpływów w społeczeństwie. 


Równocześnie z ogłoszeniem zarządzenia Prezydium 
KRN o rozpisaniu wyborów ukazał się komunikat SAP o od 
bytej pod przewodnictwem tow. Wiceprezydenta Szwalbe kon- 
ferencji przedstawicieli PPS, PPR, SL i SD poświęconej usta 
leniu szczegółów organizacyjnych bloku wyborczego. W pig 
tek odbędzie się następne posiedzenie. 

Podstawą bloku będzie oczywiście umowa o 'ednośc' 
działania między partiami robotniczymi, zapowiedziana 25 


"października uchwałą CKW PPS. g 


W takim układzie stosunków zasadnicza: walka wyborcza 
rozegra się między stronnictwami stojącymi na gruncie zasad 
manifestu PKWN a między PSL, które skupi głosy ca 
łego obozu „zadowolonych z niezadowolenia”, wszystkich 
przeciwników rządów demokracji ludowej, całego wojującego 
wstecznictwa, lokującego dziś w stronnictwie Mikołajczyka 
swe reakcyjne nadzieje. 


Terminy kalendarza wyborczego szybko biegną. — Pol- 
ska Partia Socjalistyczna jest przygotowana. 
19 stycznia staniemy przed polskimi masami pracujący 


' mi z jasnym programem, wierni swoim podstawowym, wiel- 


kim ideom: 

Niepodległości i Socjalizmu. 

Terminy kalendarza wyborczego szybko biegną. Pol- 
świadczy o ogromnym kapitale zaufania mas. pracujących do 
socjalizmu polskiego. Polski lud pracujący wie, że PPS zau 
fania tego nie zawiedzie. —, 

I polski lud pracujący nie zawiedzie PPS. 

RAFAŁ PRAGA 


Rot 


Rady Powierniczel O. N. Z. 


N. JORK (PAP), Komisja powierni- 
za Narodów Zjednoczonych przystąpi 
ła do omawiania projektów układów 


Wallace 
przewiduje kryzys 


WASZYNGTON (PAP) W oświad 
czeniu na temat wyników wyborów, b 
minister Wallace wyraził obawę, że 
Stany Zjednoczone poznają kryzys 
podobny do tego, jaki nastąpił po woj 
nie 1914 — 1918 r. Kryzys ten — jak 
sądzi Ws'lace — może być wywołany 


polityką  reakcjonistów likań 
e: | 


AA 


powierniczych dla terenów mandato- 
wych, przedstawionych przez niektóre 
państwa. 

Delegat Republiki Ukraińskiej za- 
znaczył, że w chwili obecnej jest rze- 
czą zbędną badać dlaczego pewne na- 
rody były uciemiężone i kto był cie- 
rtiężcą. Jednym z głównych obowiąz- 
ków Narodów Zjednoczonych jest po- 
móc tym krajom, które mie mają je- 
szcze własnego rzadu i przygotować je 
do suwerenności Delegacja ukraińska 
podziela zdanie Związku Radzieckie 
so, 

Delegat polski podkreślił że w inte- 
resie pokoju światoweśo leży aby na- 
rody, które nie mają dotychczas nie- 
nodleśłości otrzymały przynaitmniej 


samorząd. Organizacja Narodów Zje- 


dnoczonych powinna  jaknajszybciej 
powołać Radę Powierniczą, która bę- 
dłie eprawować nadzór nad wykony- 
waniem mandatów 


Kryzys 
|. s. . 

w rządzie belgijsk'm 

LONDYN (PAP). Z Brukseli dono- 
6zą, że wskutek ustąpienia czterech 
ministrów komunistycznych z gabinetu 
premiera Hayemanna. w Belgii doj- 
dzie prawdopodobnie do kryzysu rzą- 
dowego. Ministrowie komunistyczni 
ustąpili w związku z tym, że przywód- 
ca belgijekiej partii komunistycznej 
Lahaut nię został wybrany na stano- 
wisko jednego z pięciu wicęprzewo- 
dniczących parlamenty. 


POK Ao KE GRONÓW SOA, TOR ZAŁ AE OPC OMARA ROSE KZT SEEE DRO, 
Optyrnistyczny nastrój w W. Jorku 


Propozycja francuska podstawą dyskusji 


Warezawa, 16 listopoda 


Niemiecka bezczelność wielkich mocarstw 


Podczas okupacji mogliśmy się 


masy przekocm, te jedną sca A SPTAWIiE Triestu 


charaekterystycznych harodu niemiee- 
kicgo jeri bezczelność, dochodząca do NOWY JORK, (PAP). Doiychozazo- 
Osńntecznych granie. Obecnie mamy | *Y Przebieg obrad Wielkiej Czwórki 
do saooitowania uową próbkę tej bes- wygląda w oceme  dypwimatycznego 
Ssolnuści, aiestety, tym rasem se siro- korespondenta „New York Heraid Tri 
By działacza partii, która preiendaje bune” — Waliera Kerra, raczej PAY" 
de miana partii socjalistycznej. Cho- mistycznieę. Jakkolwiek zdaniem 
émi nam o wystąpienia niejakiego Lue- Korra — pierwsze dni wielkich dypio- 
demuzna, jednego 1 przywódców alę- matycznych obred poświęcone są taw- 
Miestłej parti scejal-dcznokraiycanej. | "49 Pożpieszomnu przegiądowi iagad- 
Przyteczymy kiika tyłke wypowie- | MeŃ, jest jud dnai kaika usnak waka 
fni lundemanva, dostatecznie charak- | FUJĄCYCH, żę ubrady nowujurskie puto- 
tferysujących jege uposóh reuumowa- | 954 54 bardniej gładko, mit przypuer- 
nia  Lduniem kigo nowego „wyeks- | SSA 
wwwęy” Niemseów, „narod uiemięcki Pierwszą oznaką lego jest powstanie 
poż tadmym ponorem nic mote się pò- | mOśliwości ruswiąsania najrudniej 
gożsić a driwicjsaą gremicą worhodnią”. | 14090 dagadmiowm gruaicy wiacho- jw 
Laodemava dodaja, te jedit w Bertinje | Gosłowiańskiej | Trisstu na drmize bes 
Gtwnsuże dyckatuje iq mad tę sprawą, | Podrochanh ruamów umięday saniere- 
sjemi w uieasprzocasiaa zasługa (1?) | >>wanynń strunami Drugą oznaką ma 
panii socjalgdrenek ratyrznej”. być praychylne stosunkowo przy jęcie 
W dalecym riągu ton ssowinista mie | przes 4 ministrów psropoaycji Bevina 
Mmiechi twierdni, de utracone sieme | DA lama! żegiugi Ba Dunaju Bevia sa- 
wechodnie są „dla marudu niemiocaie- | propuawwaj, aby dw wakiatów dołączo 
go nie de zastąpienia” | łudzi się na- | no artykuł puiwierdzający tylko za- 
drieją te „sicanie te sontały odebrane | sadę wolnej żeglugi międzynarodowej 
łyka tymczasowo”. Do szesytu bez- | na Dunaju. Trzecią osnaką jest spo- 
ozoiności Luedemana dochodzi, gdy | Ke 
opinaje, jak te Niemcy sostałj s Pot- 


ski „wysiedieni, handiebnie przepędze- 
ni i w dodatku ograbieni”, I te ońmie- 
la się plaać syn narodn, który w elagu 


Polacy 


w Niemczech 


b lm wysiediał, przepędzał, ograbial | LJ 
ZABIJAŁ wiele milionów ludzi! prołestują 
Inny saś znany polityk niemieckiej 

poe|ai-demokraef Loche, pisze s obu- | BERLIN. — Wystąpienia anglosa- 

rseniem e tym, że podezaa referendum skich mężów etanu w eprawie polskich 
à sachodonh apotkały cię z ener- 

rząd polski aie przyznał prawa głosu punh F 

Niemcom, pozostającym jesseze na giozaym | stanowczym protestem kil- 


Ziemiach Zachodnich, 

W świetle tych bezczełnych niemiee 
kich mów | artykułów  auczególnej 
wymowy nabiera następująca opinia 
dziennika „Telegraf“, ukazującego się 
w brytyjskiej strefie okupneyjnej. Zda 
niem tego pisma, widoki na zwrot nie 
mieekich terenów wschodnich są 
„bardzo wątpliwe”, jednakże „szanse 
dla Niemeów bedą rosły w tym samym 

stłogunku, w jakim będzie się roawi- 
fal nacjemalipm polski”, 

Wiemy s tym, żę międzyneredówka 
tsezystów | macjonałistów dyinła, wie- 
my o tym, że polscy fmezyści spod 
maka Andersa | Roamarka gotowi są 
zwrócić Ziemie Zachodnie Niemcom. 
Obecnie mamy potwierdzenie tego se 
stromy niemieckiej. Mylą stę jednak 
w rochrnku nacjonaliści obu narodów. 


Prasa emigracyjna 


W Angis, we Włoszech, w Belgii i 
innych krajach ukazuje się szereg 
pism — dzienników, tygodników l 
miesięczników — w języku polskim. 
Wszystkie te wydawnictwa mają wiel- 
kie deficyty, gdyż ich nakłady są t 
nałury rzeczy bardzo małe, Znajdują 
się jednak źródła, 


z których płyną ' tiwości 


kusettysięcznej rzeszy Polaków, prze- 
bywających w zachodnich strefach 
okupacyjnych. Nalety podkreślić, że 

odprawa wyszła nie tylko ze 
strony wysiedlonych Polaków, znajdu- 
jących się jeszcze w Niemczech, lecz 
w miemniejezym stopniu od naszego 
wychodźotwa, zamieszkałego w West- 
falli 1 Nadrenii, 


sób, w jaki Rada Czterech rozwiązała 
kilka drobnych problemów, 

Qzterej ministrowie spraw zagranicz 
nych postanowili przyjąć propozycję 
fraocuską w sprawie Triestu, jako 
punk! wyjściowy do dyskusji. Decy- 
zja la zapadła po dokładnym omówie 
niu wszystkich klaurui projektu statu- 
te Tryestu e 

PROPOZYCJA MOŁOTOWA 

NOWY JORK. — Na posmedzeniu 
huaferencji ministrów spruw sagrat- 
oamywii Wielkiej Czwórki Mołotow ta 
prąruwwwni, aby sasiępcowm miastrów 
poecome ruspairayć projekti statulu 
die Triestu, uparty na następujących 
saaadach: 1) Gubernator ma dopilno 
wać wykonania statutu, 23) Gubernator 
będzie miai prawo kasowanie prew | 
rozporządzeń niezgodnych se statutem. 
3) Wszystkie wojska obce, siacjonowa 
ne w wolnym okręgu Triestu, sosteng 
wycofane w określonym terminie, po 
wejściu w życię traktatu pokojowego 
a. Włochami. 

JAK BRZMI PROJEKT FRANCUSKI 

Byrnca sprzeciwił mię przyjęciu pro 
pozycji radzieckiej jako podstawy dy 
skusji zastępców. W wyniku dyskusji 
uzgodniono, że Rada rozpatrzy ponow 
mie projekt francuski. 

Projekt francueki, dotyczący statutu 
przyszłego wolnego terytorium Trie- 
stu, przyjęty przez Konferencję Poko- 
jową w Paryżu, zawiera następu jące 
zalecenia: |) Rada Bezpieczeństwa ma 
zagwarantować integralność | miepod- 
ległość wolnego terytorium. 2) Teryto 
rium tọ zostanie zdermilitąryzowane. 
Nie będą iam miały prawa przebywać 
jakiekolwiek wojska, x wyjątkiem 
tych, które upoważni do tego Rada Bez 
pieczeństwa. 3) Statut zapewni powo- 
łanie Zgromadzenia Narodowego, po- 
chodsącego s wyborów proporcjonal- 
nych, powszechnych, bezpośrednich i 


tajnych, oraz rady wybranej prac 
Zgromadzenie | przed nim odpowie- 
dziatnej 4) W wyniku pełnomoonictw, 
udzielonych gubernatorowi, władza 
Zgromadzenia i rady doznaje pewnego 
ograniczenia. 5) Gubernator żostanie 
wyznaczony przez Radę Bezpieczeń 
stwa w porozumieniu a Jugosławią i 
Włochami, jako przedstawiciel Rady 
Bezpieczeństwa muwi om  zwiaszcza 
przestrzegać wykonywania statutu. 


Projekt francuski przewiduje także. 
te w sprawach, które zdaniem guber- 
natora dotyczą odpowiedzialności Ra- 
dy Bezpieczeństwa, posiadać on bę- 
dzie inicjatywę ustawodawczą wober 
Zaromadaienia oraz prawo veta w sto” 


wchodzących w zakres pełnomocnietw 


Rady Bezpieczeństwa. 
STANOWISKO BYRNESA 


Byrnes zupozuał konferencję mini 
strów a odpowiedzią, udzieloną przea 
rząd amerykański rządowi włoskiemu 
na jego zapytanie, dotyczące wskazóe 
wek w prawie ewentualnych roko 
wań bezpośrednich pomiędzy Włocha- 
mi i Jugosławią na temat Triestu. 
Rząd amerykański poinformował rzyd 


włoski. że jest w błędzie, o ile sądzi. | 


te odroczenie «prawy Triestu pozosta” 
je w jakimkolwiek związku s tego rò- 
dzaju rokowaniami. Ewentualne bez” 
pośrednie rokowania rządów włoski= 
go | jugowowiańskiego są jeh własną 


sunku de astaw, które dotyczą apraw | sprawą. 


ma, Mm 0 


” - pa 


Ste. 2: zywo cj 


Gzechosłowacki min. przemysła 


Lauszman 
zwiedza 


kopainie $ląska 


Dnia 18 b. m. czechosiowacki Mte- 
nister Przemysłu tow. Lauszinan od= 
był dwugodzinną konferencję w Mi- 
nisńerstwie Przemysłu. 

O godz. 13.30 Ministra Lausznanę 
przyjął tow. Premuies Usóbka-Moraw* 
ski w obecności posła Czechosłowacji 
w Warszawie Hejreta, Następnie Mie 
mister Lausmznan w towarcyctwie po” 
sia Czechosłowacji złożył wizytę wie 
ceministrowi Spraw Zagranicznych 
Modzelewskiemu. 

Wieczorem poseł Czechosłowacji 
Hejre wydał na cześć goscia ubiad 
w hotelu Polonia. po czym minister 
Luuszman se swym otoczeniem udje” 
chal do Katowic Gość czeski zwiedał 
huty i kopalnie na Śląsku. 


Włoskie wybory samorządowe wykazały 


Wzmocnienie lewicy 


RZYM. — Tymczasowe wyniki gło- 
sowania do rad muejskich w «szeregu 
miast włoskich wykazują wszędzie 
wielkie awycięstwo partii lewicowych. 


W Rzymie, największą ilość głosów 


W Neapolu biok partii lewicowych 
uzyskał dotychczas 66.000 głosów Par 
tia „Uomo. qualunque" 40.000 głosów. 
a monaschiśc: 41 000 głosów 

W Palermo partia „Uomo qualun 


zdobył blok partii socjalistycznej i ko | 192" wysunęła się na pierwsze miej 
munietycznej, na który padło 190.000 | sce zdobywając dotychczas 18 000 gło 


głosów. Na drugim miejscu znalazła 
się partia „Uomo qualunque“ (zama- 
skowanmi faszyści) ze 105.000 głosów. 
Następnie idą chrześcijańscy-iemokra- 
ci, którzy zdobyli 102.000 głosów. 

W Turynie komunia zdobyli 102.000 


głosów, socjaliści 83.000, a chrześciań- 


scy demokraci 57.000 głosów. 


W Genui ogłoszono już ostateczne 
wyniki: komuniści — 121.336 głosów, 
socjaliści — 79.031, chrześcijańscy de- 
mokraci 65.496 głosów 

We Florencji: komuniści == 64.032 
głosów, chrześcijańscy demokraci — 
45.010 | eocjaliści — 41.377 głosów, 


Eksploatacja energii atomowej 


jest międzynarodową tajemnicą uczonych 
Wywiad z prof. Jolliot-Curie 


PARYŻ, (PAP). Korespondent spe- 
ejalny PAP K. Gołde, uzyskał wywiad 
s prol. Jelliot-Curię komisarrem in- 
stytutu Badań Energii Atomowej we 
Francji. Prof. Jolliot zastrzegł się, że 
udziela wywiadu jedynie jake uczony. 

Prof. Jolliot ućzielih korespondenio- 
wi odpowiedzi na nasiypujące „pytania: 

PYTANIE: Jaki wpływ na nasze ty- 
ele codzienne wywierać będzie moż- 
ność wyzwolenia energil atomowej? 

ODPOWIEDŹ: Każde nowe odkry: 
ele naukowe nosi w zoble zawsze moż 
pozytywne | negatywne. Znamy 


fundusze na pol:rycie tych deficytów. | dziś zaledwie cząsikę możliwości, ja- 
© poziomie prasy emigracyjnej pi- | kie otwierają się przed ludzkością w 
saliśmy już nieraz. Dziś ograniczymy | związku s odkryciem energil atomo- 


się do przytoczenia kliku konkretnych 
przykładów, wykazujących jaskrawo, 
jak i cò pisze polsk» prasa na Zacho- 
dzie. 

Znany „Dziennik Polski | Dziennik 
Żołnierza” (Londyn) drukuje obecnie 
p. t „Tragiczne wiadomości z Polski“ 
sensacyjne rewelacje o rzekomym ma- 
sowym wyweżeniu techników i robot- 
ników z Polski do Związku Radzlec= 
kiego. Konkretnie chodzi — wediug 
„Dziennika* — o robotników | perso- 
nel techniczny ze Śląska _ Oczywistą 
Intencją autora tych „tragicznych wia 
domości” jest powstrzymanie Pola- 
ków od powrotu do kraju, 

Niemniej znany tygodnik „Włlado* 
mości“ (Londyn— Bruksela) pisze na 
marginesie wyroku norymberskiego: 
„Prawnie | moralnie oddanie pod sąd 
Keitia, Jodia i Doenitza jest nie do 
obronienia*., I dalej: „Jake środek 
reedukacyjny cały pomysł norymhber= 
ski międzynarodowego trybunału a° 
ważam za chybiony”, 

Autor tych „głębokich* myśli, Krzy- 
sztof Nienaski napewno bez tradu do- 
gada się z cytowanym powyżej w no- 
tatce o niemieckiej bezczelności, Lue- 
demannem, 

Nie dziwi nas wcale gdy w iym 
samym numerze „Wiadomości“ znaj- 
dujemy ohydny atak na prof. Harolda 
Laskiego za jego artykuł o Polsce, a” 
głoszony po bytności u nas, w socjali- 


I 


wej. Dotyczą one w pierwsaym rzędzie 


dziedziny medycyny 1. dziędziny ter- 
micawej. ICIOCE W wad „AłYzdEYW AŻ 
PYTANIE: Czy jest możliwe utrzy- |. 


manie monopolu jakiegoś państwa w 
wszechstronnej eksploatacji „mergil 
atomowej? 

ODPOWIEDŻ: Te jest nonsens. 
Wszyscy uczeni pracują nad ujarzmie 
niem | zastosowaniem energii atomo- 
wej | wszyscy znują dość dokładnie 
wyniki badań swych kolegów. W cią- 
gu 2 lal Francja przeprowadzi do- 
świadczenia, pozwalające na wszech- 
stronne wykorzystanie energil atomo- 
wej. 


PYTANIE: Co należy zrobić, zda- 


Angielski attache pracy R. B. kirby 


z wizytą u tow. Rusinka 


Sekretarzowi generalnemu 
KCZZ, tow. Rusinkowi złożył 
wizytę nowomianowany attache 
pracy przy Ambasadzie brytyj- 
skiej; R. B, Kirby członek 
Labour Party. irby, k'ó- 
ry jest w Polsce dopiero od 
dwóch tygodni, głęboko podzi- 
wia nadzwyczajną żywotność i 
pogodę ducha polskiej klasy pra 
cującej. i 


Czeski minister 
1 szwedzki poseł 
lu tow. Premiera 


W dniu 18 bm. tow. Premier Ed- 
ward Osóbka-Morawski przyjął w Pre 


| zydium Rady Ministrów posła szwedz- 


kiege p. Vestringa, któremu towarzy- 
azy? p. Erenstrole, przybyły ze Sziock- 
holmu celem skoordynowania akcji po 
mocy w Polsce. 

` Również tegoż dnia tow, Premier 


stycznym „Forward” (przedrukowany Edward Osóbka-Morawski przyjął w 
wówczas w „Robotniku*). Każde do- Prezydium Rady Ministrów czechosło- 
bre słowo © Polsce doprowadza do wackiego ministra przemysłu, p. Lausz 


szału psudo-patriotów z prasy emi- mana, któremu towarzyszył posel Cze 
grncy jnej. | chosłowacji dr llejret. 


Odpowiedź Związku Radzieckiego 
na notę brytyjską w sprawie cieśnin 


LONDYN (PAP). Rząd brytyjeki| Agencja Rewiera przypomina, że W. 
otrzymał odpowiedź radziecką na mo- | Brytania i inne państwa zasoieresowa- | 
tą procyzującą stanowieko W Brytanii | ne wyetąpiły niedawno s wnioskiem , 
"w sprawie rewizji wkładu e oieśninach | zwołania konierencji międzynarodo- 
tursakżch zawarteja w Momntreu. No- | wej w oelu odbycia rokowań w apra- 


Kirby był poprzednio dłu- 
gi czas w Austrii į twierdzi, 
że pomimo nieporównanie mniej 
szych zniszczeń kraju, syluacja 


| gospodarcza i polityczna jest tam 


o wiele gorsza. Sprawność Pol- 
ski w o<bucowie przypisuje 
Kirby szerokiemu udziałowi kla- 
sy robotniczej w rządach i prze- 
prowadzonym reformom spo- 
łecznym. 


| Tow. Rusinek podkreślił przy 
czyny. dotychczasowych rozdźwię 
ków polsko - brytyjskich, stresz- 
czające się w niezrozumiałym 
stanowiska rządu W. Brytanii 
do sprawy Andersa i naszych 
granic zachodnich. Andersa nie 
uważamy za przeciwnika poli- 
tycznego, lecz za zwykłego prze 
stępcę, którego bandy na tere- 
nie Polski kontynuują hitlerow= 
ską politykę eksterminacji naro- 
du polskiego i paraliżowania ży 
cia gospodarczego i społeczne- 
go Polski. 


Poddawanie w wątpliwość 
przez min Bevina naszei możli- 
wości zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych jest specialnie bo- 
lesne dla polskiej klasy robotni- 
czej, która z radością przyjęła 
swego czasu zwycięstwo wybor- 
cze Labour Party i która w peł- 
nym samozaparcia wysiłku w 
poważne; części odbudowała ży- 
cie gospodarcze na tych Zie 
miach. 

Tow. Rusinek wyraził nadzie- 


„gli atomow 


niem Pama Profesora, sby ograniczyć 


e a aina sj 
ODPOWIEDŹ: W pierwszym rzędzie 
mają tu wiełe do działania sami ucze- 


mi. Nie mogą pracować w oderwaniu | 


od życia. Muszą być obywatelami, bio- 
rącymi czynny udział w życiu publicz- 
nym, walczącymi na równi z robotni- 
kami o pokój i bezpieczeństwo świata. 
Włedy wszelkie odkrycia znajdą zasto 
sowanie w podniesienit poziomu ży- 
cia | staną się prawdziwym dobrodziej 
stwem ludzkości, 


Prof. Jolliot-Curie, uezony francu- ' 


sk} 1 delegat na mającą się wkrótce 
odbyć w Paryżu konferencję UNESCO, 
wygłosił w Paryżu przemówienie, w 
którym  eświadczył, że „uczeni nie 
chcą stać się wspólnikami tych, któ- 
rzy chcą odkrycia ich skterować prze 
ciwko dobru ludzkości*, Prof. Jolliot- 
Curie stwierdził, że jest zwolennikiem 
ujawnienia tajemnicy bomby atomo- 
rej. : 


W służb 


będą wyniki wyborów, 
się bardzo burziiwie, 


sów. Monarchiści mają 14000. a chrze 

ścijańscy demokraci 11.000 głosów. 
Analiza wyniku wyborów -samorzą 

dowych wykazuje, że oprócz zwycię- 


stwa partii lewicowych w pierwszywm 
izędzie komunistów, poważny krok 
aaprzód uczyniła partia „Uomo qua- 
iunque' Dla partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej niedzielne wybory samo- 
rządowe zakończyły cię niepowodze- 
niem, gdyż w wyborach powszechnych 
2 ozerwca br partia ta znajdowała się 
na pierwszym miejscu w Rzymie, we 
Florencji i w Palermo 


Rada naczelna S.F. l. 0. 


zbierze się 


PARYŻ. PAP. Z dodatkowych da- 
nych, dotyczących wyborów do par= 
lamentu w koloniach francuskich wy- 
nika, że jeszcze 2 miejsca przypadły 
partii komunistycznej i | partii vo” 
cjalistycznej, jedno zań niezależnym. 
Spośród 619 miejsc poselskich, obec- 
nie obsadzonych jest 600, s których 
komuniści otrzymali 177, socjaliści 
97. radykałi i grupy pokrewne 68, 
MRP 161, ugrupowania prawicowe i 
niezależne 102. 

PARYŻ. PAP. W kołach polityez- 
nych oczekuje się s wielkim zaintere» 
sowaniem obrad rady naczelnej Fran- 
cuskiej Parth Socjalistycznej (SFIO). 
Obrady te, ma których omawiane 
„ zapowiadają 


Analiza wyników wyborów  waka- 
zuje, że gdyby wystawiono wspólne 
listy  soejalistyczno - komunistyczne, 
wówczas obie partie zyskałyby eonaj- 
mniej 30 mandatów więcej i dyspo- 
nowałyby w Izbie absolutną większo-= 
ścią. 

„Populaire“ pisze, że przyszły rząd 


Nowość 


» B. SUCHODOLSKI 


prof. Uniwersyt. Warszawskiego 


POLSKIE TRADYCJE DEMOKRATYCZNE 
je demokracji w ujęciu M © A R o T 


myślicieli Wrocław mm Kołłątaja 21 


ie Gestapo 


w niedzielę 


będzie musiał się oprzeć ma lojalnej, 
ufnej, braterskiej współpracy stron- 
nietw lewicowych. 3 i 

Obserwatorzy polityczni zwracają 
szczególną uwagę na oświadczenie 
przywódców partii komunistycznej, 
którzy podkreślili, że gotowi są wziąć 
pełną odpowiedzialność, jaka ciąży 
na miej, jako największej partii polie 
tycznej we Francji. 

PARYŻ. PAP. Agencja France Pres- 
se donosi, że rząd premiera Bidault 
postanowił złożyć dymisję na ręce. 
przewodniczącego Zgromadzenia Na-. 
rodowego, kiedy zbierze się ono w. 
dniu 28 listopada. 

Przypuszczalnie zostanie wtworzo* 
ny: rząd tymczasowy, który będzie, 
sprawował władzę do czasu wybóry 
prezydenta republiki, eo nastąpi na 
początku przyszłego roku. aj 

Francuskie partie polityczne rozpo- 
częły kampanię wyborczą do drugiej: 
Izby — t. zw. Rady Republiki, której: 
wybór odbędzie się w niedzielę 24 
b. m. 


Krzeptowski i Szatkowski denuncjonowali Górali 


ZAKOPANE. — W procesie przy- |qki nadawał teiefoniczną relację sze- , wywózka do Oświęcimia, 


wódców „Gorallenvolku* Sąd konty- 
nuuje przesłuchiwanie świadków, 
Świadek inż Drozdowski zeznaje, że 
związek góralski, przez opanowanie 
życia gospodarczego na Podhalu wpły 
wał na najistotniejsze eprawy obywa- 
teli i stosował terror od strony naj- 
hardziej bolesnej. Komitet góralski 
rozpoczął wwą akcję od zabierania by- 
dła na kontyngenty dla Niemców Ca- 
ła ludność góralska odnosiła cię z nie- 
nawiścią | pogardą do działalności ko- 
mitetu. Świadek styczał jak Szatkow. 


Dwa miasta zniszczone 
podczas trzęsienia ziemi 


w Peru 
LIMA (Peru), (SAP). Trzęsienie zie- 
mi w Peru (Ameryka Poludniowa) 


przybiera coraz większe rozmiary 
Wstrząsy na północy kraju. w Andach 
są niesłychanie silne, We wiorek zgi- 
nelo 47 osób, dwa miasta zosiały zni 
$zczone. 

Sprawordania nadchodzące z tere- 
nów. dotkniętych katastrofą mówią o 
setkach rannych i zabitych. Na miej 
sce katastrofy wysłana została pomoc. 
Wiele miast jest zupełnie odciętych 
Limie telegraficrne przerwane. 

Dwa miasta: Conchucos | Sihans zo- 


owi zakopiańskiego Gesiapo — Weis- 
manowi, o tajnych gazetkach, oraz o 
zabójstwie żandarmów w Ochotnicy. 
Świadek Piller Stefan, kierownik biu 
ra meldunkowego, zeznaje, że komitet 
góralski na życzenie Niemców przyjął 
na ciebie opiniowanie w sprawie wy- 
dawania kart góralekich lub polskich. 
Szczegółowe zaznania o działalności 
komitetu góralekiego ekłada jego es- 
kretarka Władysława Farówna. Stwier 
dza ona, że komitet był ekepozyturą 
niemiecką + stosował się do zarządzeń 
podanych w gotowej formie zarówno 
przez Gestapo, jak i przez niemieckie 
władze cywilne. Gestapowcy byli. oo- 
dziennymi gośćmu w komitecie, czym 
zresztą Krzeptowski się chełpił Spra- 
wa werbunku do legionu góralekiego 
SS. prowadzona również z polecenia 
czefa Gestapo Weiemana, całkowicie 
się nie udała Krzeptowski z pieniędzy | 
przeznaczonych na pomoc dla bied- 
nych robił Niemcom prezenty. 
Seneacyjne zeznaała złożyła poko- 
jówka Wiedera. Józefa Nicpoń która 
opieała przebieg konferencji między, 
gubernatorem Frankiem. starostą po | 
wiatow”m, burmistrzem Zakonanega | 
dwoma członkami komitetu. Krzentow 
skim | osk Cukrem w mieszkaniu Wie 


dera. 


Krzeptowski oskarżał rząd polaki © 


specjalnie 

imieligencji, nie pochodzącej z samego 

Zakopanego. Konferencja ta odbyła 
się w lipcu 1940 r, 

piaia i e - ‘ 

„Opowieść jest dokumen 

tem bohaterstwa Warsza» 

wy i jej młodzieży. Ujętą , 

w dobrą literacką formę, 

jest jedną z tych książek, 

które będą przez wszyst- 

kich w Polsce czyt: «g i 

głęboko przeżywane, be. 

i o urzeczywisł- 

mieniu „ideałów bohater- 

stwa i ałużby” 

dzi, którzy „umieli pięk- 

aie żyć i pięknie umie- 

rać'—wyjątek z recenzji 

w „Dziś i Jutro" z da. 

27X46 r o książce 


A. KAMIŃSKIEGO 


(1. Górecki) 


„KAMIENIE 
NA SZANIEC” 


Cena zł. 200— 


ła brytyjska sowtała wyełaca do Mo | wie nowego układu oe do cieśnin tu- ję, że bliższe kontakty członków 
ckwy w drugim tygodadu października. | reokich. Agencja zaznacze, że w Mój Labour Party z polską rzeczywi- 
Nota sadsiecha podkreśla, te wotapao | warunkach wolves "raj 6 "rid | stością przyczyni się do usunię- 
ssamacy iedo Toieją | basii Sępa Toneja a. Zerain W Be "cia zadrażnień, wynikających 
(rzecz wielkich mocaretw oo do prze- Taen glisty sf „ Brytanią ye BE wypic li i iiaii 
yrant edt ks mog wy = ZG mości i niezrozumienis ze stro- 
oada ra sam saha my towarzyszy angielski h, 


a padne rTe do AT Taai | Do nabycia we mazystnich Lalęternlnch 


„przywódeę” porah rwracali ele t $0- SPÓŁDZIPI NIA WYDAWNICZĄ 
rącą prośbą do Franko o wrięcie ich 
»WIEDZA«c 


staty iupełnie zmiecione s powierzch- 
mi ziemi. Na drogach i w polach po: 
wstnły głętokie rospadkiny i leje. a 
bieg meet miejscami postał zmieniony. 
Ludność w panicznym strachu ucieka 
ze owych siedzib, szukając  sohronże- 
sk 


w opieke | oczyszczenie qóralazczytny 
1 „owrów” 


Karol 
[Aarcinkowszi 
W setną 
rocznicę zgonu 


Obchody ku uczczeniu setnej rocz- 
micy śmierci dr. Karola Marcinkow- 
skiego ponownie zwróciły uwagę ca- 
lego kraju na tę dzielnicę. Przypo- 
mniały one, że był czas — w połowie 


zeszłego wieku — gdy Wielkopolska| wane w lapilarnym 


była ośrodkiem walk o Polskę. Rza- 
dziej, jak w roku 1846, z bronią w 
ręku, ale skuteczniej — w drodze 
zmagań © oświatę i kulturę polską 
oraz w wysiłkach o właściwą organi- 
zację gospodarczą mieszczaństwa i 
włościan. 

Warto wskazać, że dr. Marcinkow- 
ski, sam uczestnik powstania 1831 r., 
stai się w następstwie zaciętym prze- 
ciwnikiem powstańczych ruchów zbroj 
nych -narodu polskiego. Autorytet 
Marcinkowskiego byl tak duży, że nie 
tylko zdołał się on uchronić od za- 
rzutów "bierności, ale został ducho- 
wym kierownikiem społeczeństwa 
wielkopolskiego w latach 1835—1846. 


Ciekawe natomiast, że z tytułu 
swych bardzo postępowych na ówcze- 
sne czasy poglądów był do tego stop- 
nia zwalczany przez część ducho- 
wieństwa, że jak źródła historyczne 
podają, zakwestionowano zmarłemu 
„chrześcijańskiego * pogrzebu, ponie- 
waż był wolnomyślnym, do kościoła 
rzadko chodził, obrządki katolickiego 
nabożeństwa za formę uważał i przed 
śmiercią odmówił przyjęcia sakra- 
mentów". | 

Ku czci Marcinkowskiego odsłonię- 
fo tablicę w Poznaniu, ale właściwie 
należałoby odsłonić jeszcze jedną ta- 
ką tablicę w Gdańsku (w Wisłouj- 
écin), w kazamatach którego Marcin- 
kowski odbywał swe pruskie więzie- 
nie. Więzienie, które niewątpliwie po 
latach przyśpieszyło Jego śmierć na 
gruźlicę. 

Na czasie będzie stwierdzenie, że w 
tyciu Marcinkowskiego odegrał też 
pewną rolę Dolny Śląsk, Marcinkow- 
ski przebywał bowiem na kuracji w 
Solicach-Zdroju oraz w Dusznikach, 

Kuracje te nie mogły dać trwałych 
wyników, bowiem ogrom prac lekar- 
skich i społecznych tego naprawdę 
„przyjaciela ludzkości”, już wów- 
czas — przed stu laty — walczącego 
o idee współdziałania 1 wzajemnej 
pomocy, przerastały siły nawet zdro- 
wej jednostki. 

Jednocześnie s obchodem ku czci 
Marcinkowskiego, święcił Poznań swe 


święto spółdzielcze; oddanie do użyt- 


i poznański 
n 0 owanego gmaç 
towni „Społem”. 

Ta uroczystość w czasie jej trwania 
dała okazję do przypomnienia i una- 
ocznienia społeczeństwu pionierskiej 
roli Wielkopolski w rozwoju polskiej 
spółdzielczości rolniczej 1  kredyto- 
wej, 


-W8 pa~. 
‘hur- 


Stanislaw Jaskułowski, 


Pół wieku walki i 


"Jubileusz żydowskiej partil socjalistycznej „Bund” 


Pół wieku działalności brat- 
niej naszej organizacji stanowi 
okres ciężkich i krwawych walk 
o Polskę mepodległą i socjalisty 
czną. „Bund” stał twardo na 
gruncie tych haseł. Przystąpił do 
walki o ich'realizację wspólnie z 
Polską Partią Socjalistyczną. 

Wtedy, gdy wielka część pol- 
skiego społeczeństwa zajęła wro 
giz wobec nas stanowisko, gdy 
w imię „organicznej autonomii”, 
w imię rozwoju interesów han" 
dlowych, „patriotyczne, nagodo- 
we” organizacje polskie nazwa- 
łv naszą walkę intryga austriac- 
ko > żydowską, gdy przedstawi- 
ciele Narodowej Demokracji 
wzywali na pomoc, w tłumieniu 
ruchów polskich robotników, 
carskich kozaków, gdy czołowi 
publicyści „narodowi” pisali w 
swej prasie, że samo już słowo 
„miępodlepłość” zawiera w so- 
bie obce dla ucha polskiego 

rzmienie, — wtedy żydowscy 
robotnicy, zorganizowani w 
„Bundzie”, prowadzili walkę z 
reakcią ramie przy ramieniu z 
Polską Partią Socjalistyczną, By- 
ła to jedyna organizacja polity- 
czna, która z nami ściśle współ- 
działała. 

„Grzybów”, „Krwawa Śro- 
da” — te historyczne akcje, prze 
prowadzane przez Polską Partię 
Socjalistyczną, były organizowa- 
ne wspólnie z „Bundem”, który 
brał w nich żywy udział. Krew 
Bundowców mieszała się z krwią 
PPS$-owców i razem spływała po 
brukach ulic. 


OBRABIARKI 


narzędzia, stiniki, tożyska 692 


Inż. A. Szklarzew!cz 


WARSZAWA, JAGIELLONSKA 14 
KATOWICE, MBAKOWSKA L 


Sir. 3 


Wbrew zakusom reakcji 


nie dopuścimy do powrołu przedwoj ennych stosunków 


W przemówieniach działaczy 
politycznych, w ariykułach dy- 
sko itych można spotkać 
twierdzenie, które — uprasz- 
czając problem walki politycz- 
nej w Polsce — jest stormuło- 
skrócie: 
„Nie oddamy władzy”. 


Oczywiście silne słowa o u- 
trzymaniu za wszelką cenę 
władzy mają w Sobie trochę z 
patosu i rozgoryczenie ludzi, 
którzy włożyli wiele wysiłku, 
w budowę i przebużowę Pol- 
ski, a którym ciągle ktoś bruź- 
dzi i przeszkadza. To zniecier- 
pliwienie jest może nieraz nie- 
potrzebne. Bo zważmy Szcze- 
rze: komu w Polsce można od- 
dać władzę polityczną? 


LUDZIE 
ZGRANI POLITYCZNIE 


Te środki. działania politycz- 
nego, które całkowicie neguą 
nasze życie polilyczne, po dru- 
giej wojnie świaiowej są bez- 
powro!nie skazane na uwią: 
starczy, Chcą one bowiem cze- 
goś niemożliwego — powro'u 
przedwojennych stosunków, To, 
nic nie znaczy, że zamiast Ry- 
dza byłby Anders, a zamiast 
Mościckiego — Raczkiewicz. 
Treść i sens ich działalności po 
zostałby ten sam. Jasne, że po- 
siadając środki działania, będą 
oni jeszcze przez pewien czas 
bruździć, przysyłając do kraju 
swych agentów uzbrojonych i 
działających przy pomocy róż- 
nych środków. Oera oni 
dziś jednak ostatnim argumen- 
tem ludzi zgranych politycznie 
— rachubą na woja między 
państwami zachodnio - euro- 
pejskimi a Związkiem Radziec 
kim. Wiemy z doświadczenia 
historycznego, czym kończy się 
(taka stawka polityczna, 


REAKCJA 
WYKORZYSTUJE PSL 

Te partie polityczne, które 
tworzą Rząd Jedności Narodo- 
wej, nie dążą do wyłączności w 
stosunku do siebie. Żajna z 
'nich nie chce  niepodzielnych 
wpływów i rugowania z życia 
politycznego innych partii, czy 
stronnictw. Istnieje jedno tyl- 
ko zastrzeżenie, Ponieważ Pol- 
skie Stronnictwo Ludowe posia 
da program nàimn'ej radykal- 
ny i wspiera się na chłopie, 
posiadaczu samodzielnego gos- 


Potem, po odzyskaniu niepo- 
dległości, gdy PPS walczyła o 
poprawę bytu robotniczego, gdy 
walczyła z reakcyjnymi rządam: 
endecji i sanacji, znów ramię 
przy ramieniu walczył z nami 
„Bund”. Drogi nasze nie rozdzie 
liły się ani na chwilę. W Bun- 
dzie mieliśmy zawsze szczerego 
i serdecznego przyjaciela, które- 
mu można było zaufać. 


Nie było uroczystości PPS- 
owskiej, w której by nie brała 
udziału delegacja „Bundu” i na- 
odwrót — nie było uroczysto- 
ści bundowskiej by PPS-owskie 
delegację nie brały udziału. 


Ostatnie wybory do samorzą” 
du w 1938 r. przeprowadzaliśmy 
również w ścisłym porozumieniu 
z „Bundem”, tworząc jednolity 
front socjalistyczny w walce z fa 
szystowskim rządem  sanacyj- 
nym. Znów mieliśmy wspólnego 
wroga, tak, jak w latach zabo- 
rów. „Bund” zdawał sobie spra” 
we równie dobrze, jak i my, że 
zwycięstwo ideologii faszystow- 
skiej w Polsce byłoby naszą 
wspólną klęską. Zdawał sobie 
sprawę z tego, że rozdzielan'e 
proletariatu na dwie odrębne 
grupy — żydowską i „aryjską , 
co usiłowali dokonać Ozon i 
ONR, ma na celu rozbicie nas. 
by potem koleino zgnieść i za- 
kuć w niewolę kapitalistyczną. 


Toteż, gdy upragniona przez 
naszą reakcje władza faszystow= 
ska pod postacią okupacji hitle- 
rowsk'e) zapanowała w Polsce, 
gdy ci, do których na naukę jeż- 
dził główny komendant granato 
wej policji Kordian Zamorski. 
a celem nawiązania bliskich. 
przyjacielskich stosunków — ks 
opo akg St owej zad w 

ołscę nowy przy pomocy 
ONR . owskich bojówek == 


lsprzecznie górowała nad wielu 


pocarstw» «"zie przeciwni po 
stępowi — reformie rolnej i u- 
państiwowieniu kluczowych ga- 
łęzi przemysłu—chę!nie wyko- 
rzys'ują szeregi PSL do włas- 
nei działalności politycznej,” 
Stwierdzić należy, że PŚL 
posiada pewną 


ilość ludzi w 


swych szeregach, k!órzy mimo: 


że to stronnictwo iest współ- 
rządzące, posiaa'ją zdecydowa 
ne negatywne nas awienie do 
uftroju i władz Polski. Nie chce 
my twierdzić, że wszyscy odpo 
wiedzialni polilycy PSL świa- 
domie goczili się na ten s'an 
rzeczy. Być może, że problem 
powiększenia wpływów poli- 
tycznych w narodzie za wszel- 
ką cenę odgrywał tu stosunko- 
wo dużą rolę ym niemniej 
jednak nie mogła to być tylko 

rawa wewnę:rzna tego S'ron 
nictwa, Choćby dlatego, że do- 
piero alarmy i ataki prowadzo- 
ne ze strony lewicowych ugru- 
powań na reakcyjne elemen'y 
w PSL spowodowały, że wła- 
dze tego stronnictwa zaczęły 
publicznie przyznawać się do 
tego ziawiska, 

DECYZJE JAŁTAŃSKIE 

Toteż, jeżeli działacze 
tii stojących programowo 


T- 
ar- 


dziej na lewo od PSL. twier- 
dzą, że nie podzielą się władzą 
polityczną z wrogami obecnego 
ustroju, którzy poprzez to stron 
nictwo chcieliby nas zepchnąć 
z obranej drogi — to w tym wy- 
padku opinia ich wyraża naj- 
wyższą troskę o Sprawę čemo- 
kracji i dobro człowieka pracy 
Przecież jeszcze w Jałcie Ro- 
osevelt, S'alin i Churchill (właś 
nie Churchill!) usialili, że z 
życia politycznego powojenne- 
go świata mają być rugowane 
partie an'ydemokratyczne i fa- 
Szystowskie, 


My decyzie Jałtańskie wpro- 
wadzamy w życie. 


NIE MA POWROTU 


Ponad to, kto w Polsce wy- 
obraża sobie możliwość rozwo- 
ju kraju z przecwojennymi ka- 
aby i  obszarnikami? 

rzedsiawmy sobie wrót i 
gospodarkę, na przykład w Ło- 
dzi przedwojennych fabrykan- 
tów niemieckich, żydowskich, 
polskich i innych. Przecież 
większość fabryk łódzkich 
przy obecnych trudnościach su 
rowcowych i transporiowych w 
świecie byłaby skazana na bez- 
czynność, a ich robotnicy na 


głodowe zasiłki państwowe, Zu- 
bożałe Społeczeńsiwo musiało- 
by przyjąć takie zarobki i ce- 
kd jakie kierując się jedynie 
własnym zyskiem — podykto- 
wałb prywatny posiadacz 
przedsiębiorstwa. 


"HTE CEARR TRONIE, 


PRZEGLĄD PRASY 


WYWIAD 
Z MIN. LAUSZMANEM 


„Kurier Codzienny“ zamiesz- 
cza wywiad z czechosłowackim 
iminisirem przemysłu Bohumi- 
em uszmanem,  wybiinym 
działaczem Czeskiej Partii So- 
cjalistycznej, który bawi ©- 
becnie w Warszawie. W wy- 
wiadzie tym, przeprowa-zo- 
nym w samolocie w drodze‘ do 
Warszawy min. Lauszman o- 


Robotnicze i chłopskie par-| świadczył m. in. co następuje: 


tie nie dopuściły do tego. Oczy|. 


wiście razem z dekretem o u- 
społecznieniu ciężkiego i czę- 
ściowo średniego przemysłu i 
o reformie rolnej, nie spadła 
manna z nieba. Najsprawied- 
liwsze programy i dokonana 
mogą owocować dopiero po 
pewnym czasie. Ale to, co Się 
dokonuje w Polsce — mimo 
niedociągnięć i Jności, wy- 
nikających z czyjejś tam złej 
woli czy egoizmu — jest jedy- 
ną najsłuszniejszą drogą, ha któ 
rą mogła Polska wkroczyć po 
drugiej wojnie światowej. I dla- 
tego właśnie — życzliwie trak- 
tując krytycyzm, wynikający z 
troski o to. co robimy —=wszy- 
stkim ludziom, którzy mają tyl- 
ko — „nie” — na ustach, mamy 
prawo jako demokraci powie- 
dzieć: „władzy nie oddamy”. 


Antoni Pokorski 


Niewłaściwi kierownicy niektórych spółdzielni 


Winowajców należy tępić! 


Wiceminister Przemysłu, tow. pułk. 
E. Szyr, oświadczył na konierencji 
prasowej, odbytej dn. 6 bm., że jed- 
nym z braków akcji „Przemysł dla 
wsł* jest brak dyscypliny w spółdziel- 
nlach, Brak ten istoinie daje się 
mocno we znaki bezpośredmie wspo- 
mnianej akcji, a pośrednio — samcj 
spółdzielczości. Polega zaś on na tym. 
że tu i ówdzie, raz częściej, raz rza- 
dziej spółdzielnie wyłamują się z 
ustalonej przez państwo linii i albo 
sprzedają wsi towary przemysłowe 
po cenach wyższych od ustalonych. 
albo też dostarczają ich elementom 
spekułanckim, czyniąc to w pełni 
świadomości konsekwencji swego 
kroku. W rezulłacie tówary pržč 
mysłówe mie docierają jak należy do 
rolnika lub też rolnik nabywa, je 
po zapłaceniu haraczu na rzecz zby- 
tecznego ogniwa pośredniczącego. 

Jak to się dzieje, że spółdzielnie, 
które powinny dążyć do polepszenia 
bytu gospodarczego swych członków, 
przyczyniają się do nabijania kabzy 
warstwy średniej? I to tej właśnie 
warstwy, która jak najgorszym oklem 


pracy 


„Bund” od razu przystąpił do 
walki z okupantem wspólnie z 
S. 


Wspaniale zorganizowana i 
wsławioria pięknymi czynami bo 
jowymi Żydowska Organizacja 
Bojowa (Ż0B), opierała się głó” 
wnie na elemencie Bundowskim. 
Wydawnictwo Bundu: „Za Na- 
szą Wolność i Waszą”, głębią 
ujęcia zagadnień, gorącym pra- 
gnieniem zwycięstwa idei Nie- 
podległości i Socjalizmu bez- 
innymi pismami konspiracyjny- 
mi. Kontakt z Żydowską Organi 
zacją Bojową, jaki utrzymywa” 
łem w czasie konspiracji, pozwo- 
lit mi ocenić wysoką wartość mo 
ralną, odwagę i poświęcenie na” 
szych towarzyszy z „Bundu”. Po 
stawa ich była bohaterska. W 
walkach o niepodległa, demo- 
kratyczng Polskę „Bund ma pie 
kną historię, której niejedni mo* 
gą mu pozazdrościć. 


Dzisiaj znów idziemy, jak za- 
wsze, razem. Idziemy do współ- 
nego celu, do którego razem kro 
czyliśmy przez tyle lat, do ugrun 
towania niepodległości, do Pol- 
ski Socjalistycznej. Nie jedną 
trudność będziemy musieli na tej 
drodze przełamać, wiele będzie- 
my musieli jeszcze włożyć pra” 
cy, nim ten cel osiągniemy. Lecz 
przecież z walki powstały obie 
nasze Partie, w walce nabrały 
hartu i siły, w walce ugruntowa* 
ła się nasza przyjaźń. 


Dziś w dniu jubileuszu chlub. 
nej historii „Bandu”, życzymy 
naszym przyjaciołom i towfrzy* 
szom, bv cały naród potrafił o- 
cenić ich wielki wkład w walkę 


„|o niep d'egłą ojczyznę proleta- 


riatu Polski, 


Jerzy Gero. 


patrzyła | patrzy ma spółdzielczość, 
stworzoną do wałki z wyzyskiem i do 
uspołecznienia nadwartości, tkwiącej 
w marży zarobkowej. Dzieje się to z 
dwóch przyczyn: primo — niektóre 
spółdzielnie prowadzone są przez lu- 
dzi, najzupełniej wrogich społecznej 
idei spółdzietczej, secundo — do in 
nych znów spółdzielni zakradli się 
kierownicy, traktujący je tylko pod 
kątem osobistych korzyści material- 
nych. . 

Pierwsi to cl, co zawsze zwalczali 
klasowe nastawienie spółdzielczości, 
przeciwstawiając mu kierunek mie- 
szezański. Znaczny odłam spółdzielni 
w Wielkopolsce i na Pomorzu był 
przed wojną bliźniacze podobny do 
firm prywatnych, bo w spółdzielniach 
mieszczaństwo widziało jedynie spół- 
ki prawa handlowego, zorganizowane 
nie do przebudowy ustroju lub do 
pomocy proletariatowi w tej przebu- 
dowie, lecz pomyślane jako spółdzia- 
łanie kiikanastu.. kupców. Gdzie na 
spółkę akcyjną było za mało gotów- 
ki, a spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością obejmowała zbyt szczupłe 
grono wspólaików, tam zakładano 
„Spółdzielnię bL'órej ustawodawea 
ułatwiał życie uigami podatkowymi. 
Ludzie, kierujący takimi spółdzielnia- 
mi, gospodarowali zwykle dość do- 
brze, ale nie obchodziło ich podnie- 
slenie pozłomu gospodarczego ogółu, 
dbali bowiem wyłącznie © korzyści 
materialne wąskiego z natury rzeczy 
grona członków. Poważny odłam 
spółdzielni rolulezo-handłowych znaj- 
dował się pod dominującym wpły- 
wem ziemian, bogatszych chłopów 
i kupców, a zatem grupy, której nie 
zależało na upowszechnieniu korzy- 
ści, jakie daje spółdziełczość, jak nie 
zależało na wprzęganic się w nurt 
ludowej wałki o lepszy ustrój. Dy- 
widenda od udziałów, w rzadkim 
wypadku od obrotów, świadczyła 
© swoistym pojmowaniu sensu „zwro- 
tu madebranego*. Wyznaczałą ona 
zarazem sprawność gospodarczą in- 
stytucji, jak 1 prawdziwy cel jej 
istnienia. 

Obok kierownictwa, którego busolą 
było i jest „komercyjne ujście zadań 
spółdzielczości i nic poza nim, po- 
jawiło się w czasie wojny I po niej 
kierownictwo typu szabrowniezo-ra- 
bunkowego. Ludziom tym zależy po 
prostu na tym, aby się osobiście 
szybko dorobić. Jak nie można w fir- 
mie prywatnej, to w państwowej, jak 
nie samorządowej, to w spółdzielczej. 
Tęczowy sztandar jest dla nich taką 
samą opaską, co I czerwony, bo po- 
zwala zasłaniać istotne motywy i ee- 
le, przesiąknięte elasnym egoizmem, 
chciwością, dorobklewiezostwem, bra- 
kiem skrupułów. Dla takiego człowie- 
ka nic nie jest święte, ani ważne, 
kaźda transakcja jest dobra, jeśli na- 
pędza zyski do kieszeni kierownika 


| Dlaczego PPS 


, Partią półmilionową? 
— bowiem PPS jest od pół wieku 
Partią Swiata Pracy 


robotuika, chłopa 


t pracownika umysłowego 


— ezy to poprzez prowizję (nieznaną 
ruchowi prawdziwie spółdzielczemu), 
czy też poprzez „lewą“ kasę I bu- 
chalterię (również niezgodne z jaw- 
ną gospodarką prawdziwie spółdziel- 


ezg). - 
Te dwie kategorie kierowników są 
przyczyną, że w wielu wypadkach 
spółdzielnie _aprzeniewierzają się 
swoim podstawowym zasadom | za- 
daniom. Tym dwum kategoriom kie- 
rowników zawdzięczają ukryte, a 
pokaźne zarobki cl, co nie sieją, nie 
orza, a zbierają: spekulanci | kombi- 


natorzy. 

gorii kierowników 

pełnego porozumienia pomiędzy pań- 
stwem, a — pomiędzy 
„Spolem* a- mai spółdziel- 
niami, a zarazem załamywanie się 


planowej akcji zaopatrzenia wsl w 
towary przemysłowe, interwencji na 
odcinku cen itd. 

W spółdzielniach — na szczęście, 
nie wszystkich — analeźli się lu- 
dzie, społecznie niezdyscypiinowani. 
Nie jest to zjawisko jedynie spol- 
dzielcze, gdyż spotykamy się z nim 
w licznych placówkach handlu 
państwowego. (Gdyby było ina: 
czej, gdyby kierownicy państwowego 
aparatu handlowego świecili przykła- 
dem, odczułby to już dawno rząd, 
odczułoby społeczeństwo. Winowajcy 
są na obu odcinkach — | wszędzie 
należy ich tępić, Bez względu na 
spółdzielczy czy państwowy charak- 
ter ich odcinka, bez względu na przy- 
leżność partyjną (tym  bardziej!), 
bez wględu na okoliczności łagodzą- 
ce. Okoliczności łagodzących nie 
ma, jak nie ma miejsca dla ele- 
mentu niekarnego, niesolidnego | rea- 
lizującego w przedsięblorstwach pu- 
blicznych czy społecznych ciasno po- 
dak interesy  egolstyczno-mieszczań- 


Ks 


W Czechosłowacji na 17.200 przed 
stębiorstw, znacjonalizoŵaliśmy za” 
ledwie 2.200, lecz stanowią one 
65 procent naszej produkcji. Te 
przedsiębiorstwa narodowe rozsze” 
rzone zostały o konfiskaty, przepro= 
wadzone speejainą ustawą w stosum 
ku do Niemców | Węgrów oraz cze” 
skich I słowackich zdrajców i kolla- 
boracjonistów. Część tych przedsię 
biorstw zostanie zamknięta, część 
"zostanie oddana spółdzielniom, a 
najbardziej nowoczesne zostaną ‘wig 
czone do przedsiębiorstw naredo- 
wych, W praktyce jednak dokonaliś 
my nacjonalizacji przemysłowego 
cmentarza. Największe bowiem na- 
sze przedsiębiorstwa, jak Skoda, 
Bata, Ceskomorawska Kołben-Da- 
nek zostały w czasie działań wojen= 
nych zniszczone | zbombardowane. 
Odbudowaliśmy je, doprowadziliśmy 
do równowagi, a kilka wykazuje już 
nawet zyski, Administracja tych 
przedsiębiorstw spoczywa w ręka 
Ministerstwa Przemysłu, któremu 
podlega 11 gałęzi przemysłowych, s 
tych 8 już dobrze pracuje. 


Że gospodarka tego rodzaju przy” 
nosi dobre wyniki, niech posłużą dla 
przykładu 2 fakty, Oto kiciy ko- 
palnie węgla | rafinerie nafty nale- 
żały do spółek akcyjnych, nie moż= 
na nawet było myśleć o poszukiwa= 
niach własnej ropy. Przejrowadzo= 
ne przez nas badania na Morawach 
dały pozylywne wyniki | już odkry- 


liśmy ropę naftową. Rząd czecho= 


słowacki wyasygnował 85 millonów 
koron na inwestycje w tej nowej u 
nas gałęzi przemysłowej. Dawniej 
nafta do Czechosłowacji przychodzi- - 
ła s zagraniey cysternami, dziś wy= 
dobywa ją już przedsięuiorstwo na” 
rodowe. 4 


Na zakończenie 


wywiadu 
min. Lauszman 


wypowiedział 


Istnienie tych dwóch kate- | Się na temat współpracy gos- 
tlumaczy brak | podarczej z Polską: 


W Czechosłowacji bawiło ostatnie 
wielu działaczy gospodarczych, © 


 becnte więc przybywam z rewizytą ~ 


do Warszawy. Podczas pobytu w 
stolicy Polski delegacji przemysłow= 
ców czechosłowackich z Inż. Hro- 
madko na czele, minister Hilary 
Mine wyraził życzenie, abym przy- 
Jechał do Warszawy. Moje wizyty 
kurtoszyjne w Rumunii, Bułgarii 1 
Jugosławii, a obecnie w Polsce da- 
ją okazję do przeprowadzenia roz- 
mów na temal wspólpracy gospo- 
darczej $ przemysłowej, Bedzie to 
tylko kontynuowanie rozmów, pod- 
jętych w Pradze. Już bowiem przed 
2 miesiocami rząd” czechosłowacki 
rozważał wszechstronnie sprawę 
możliwości gospodarczej współpra= 
cy z Polską į powziął uchwałę, do- 
tyczącą podjeria wszelkich kroków, 
zmierzających do ścisłej współpracy 
gospodarczej Czechostawacji z Pol- 
ską. W naszych wzajemnych sto” 
sunkach obowiązuje zaseda T. G. 
Masaryka: „bez silnej | ulepodległej 
Polski, nie byłoby niepodległej Cze” 
chosłowaeji I bez silnej Czechosło- 
wacji nie byłoby wolnej 1 niepodle” 
stej Polski“, | 


Delegacja Polska w Moskwie 


wśród naukowców i literatów radzieckich 


Członkowie delegacji Towa*| ły się specjalnie działem dziecię 
rzystwa Przyjaźni Polsko * Ra+| cym. 


dzieckiej z tow. min. Świątkow- 
skim na czele odwiedzili uni- 
wersytet moskiewski. Rektor 
Gałkin powitał polskich gości 
serdecznym przemówieniem po 
czym wraz z prof. Denisowem 
udzielał wyjaśnień na temat sy- 
stemu nauczania na uniwersyte- 
cie, życia studentów i t. J. 
Małżonka tow. wice-przewod- 
niczącego KRN Szwalbego oraz 
małżonka tow, min. Świgtkow- 
skiego odwiedziły „bibliotekę i- 
mienia Lenina, gdzie interesowa 


W ambasadzie" Rzeczypospoli 
tej Polskiej odbyła się konteren= 
cja członków delegacji polskiej 
z polskim charge d'affaires Hen 
rykiem Wolpe i innymi człon- 
kami ambasady, na której poru- 
szono zagadnienie związane z 
rozwojem stosunków polsko-ra- 
dzieckich. : A 

Po południu pisarze i poeci, 
wchodzący w skład delegacji, po 
dejmowani byli w klubie Związ- 
ku Pisarzy Radzieckich. Z ra* 
mienia delegacji polskiej 6b. 
Gomolicki wygłosił referat o 
pracach przy wydaniu antologii 
poetów rosyjskich w przekła” 
dzie polskim p. t. „Dwieście lat 
poezji rosyiskiej” naszkicował 
przy tym dzieje przekładów li=_ 
teratury rosyjskiej na język pol- 
ski. Po referacie Ge molickiego 
rozwinęła się ożywiona dysku“ 


sja. (Ado 
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"W czeskiej kopalni węgla 


z: między 


Praga, w listopadzie. - 


Szare, żelazne drzwi, opatrżo- 
ne judaszem, otwierają sig zwol- 
na. Wchodzimy do niew:eikiej, 
czystej celi. Człowiek, siedzący 
pod zakratowanym oknem, wsta 
je, zbliża się i lekko skłania gło- 
wę. Stoi przed nami W:esmann, 
szef SS i Gestapo na okręg kła- 
dnieński w latach 1941 — 43, — 
człowiek, który zrównał z zie- 
mią górniczą osadę Lidice. 

Przed chwilą witał nas, dzien- 
nikarzy zagranicznych, w tym do 
mu przewodniczący Rady Naro- 
dowej Kładna, ob. M:ldorfv. 
Dom, który jest obecnie siedzibą 
tej Rady, został wybudowany na 
pak o Gestapo rękami więźniów 
czeskich. W suterenach znajdują 
się więzienia, w których siedzie- 
li Czesi za czasów Protektoratu. 
Pokazują nam t. zw. „komin” 
maleńkie pomieszczenie bez wen 


. 


otylacji, gdzie zamykano za karę 


więźniów, aby się dusili w poży- 
cji stojącej. Gdy po 72 godzinach 
karceru otwierano drzwi, w wię- 
kszości wypadków trup wypada. 
ma korytarz. Asy 

Jedynym więźniem jest tu o- 
becnie Wiesmann i jego żona, 
siedząca w osobnej celi. Nazwi- 
sko to jest nam Polakom dobrze 
Wiesmann: „działał 
również na terenie Warszawy po 
r. 1943. Tie 


Nieistniejące Lidice 

Nie, nie pojechałam -oglądać 
aieistniejacych Lidic. Na to nie 
trzeba przyjechać z kraju gro- 


bów i zniszczenia. Na to trzeba 


przyjechać z tego drugiego Świa 
ta, który nie zaznał i nie poznał 
Niemców. Zresztą Lidice dziś to 
zaorana, porosła trawą płaszczy” 


_ zna. Wąpię, czy droga skvjarze- 


niowych wyobrażeń potrafi obu- 
dzić grozę u tych, którzy od tej 
grozy oddaleni byli o kontynen- 


Wolałam z niewielką grupą 
dziennikarzy zejść na dół, zoba- 
czyć Wiesmanna. I oto stoi o 


~ krok zaledwie ode mnie. Przez 


mgnienie. oka wyobrażam sobie 
tego człowieka w świetnym mun 
durze, w błyszczących chole- 
wach, z nieodłącznym pejczem w 
ręce, z twarzą nadętą pychą i po” 
czuciem nieograniczonej władzy 
i opanowuje mnie zawrotne 
zdumienie. Tam na górze, w 
księdze pamiątkowej, poświęco- 
nej Lidicom, widziałam fotogra- 
fię depeszy, przesłanej przez 
niego do władz nadrzędnych w 
Pradze. Depesza ta melduje sty- 


lem wojskowych raportów o cał- 


kowitym zburzeniu i zrównaniu 
z ziemią wsi Lidice. o 'rostrzela- 
niu wszystkich mężczyzn i wy- 
wiezieniu kobiet i dzieci do obo- 
zów. Stało się to po zabójstwie 


- Heydricha, dnia 10 czerwca 1942 


toku pod pretekstem, że lud- 
ność utrzymywała stosunki ze 
spadochroniarzami. „Der Befehi 
nr... wurde Ausgefuhrt"”, 


Człowiek-bestia 


Człowiek, który — powiedz- 
my łagodnie — wykonał tylko 
ten nieludzki rozkaz, stoi teraz 
ugrzeczniony i drżący przed na- 
mi i jak speszony uczeń odpo- 
wiada na pytania, „zadawane mu 
w języku niemieckim przez dzien 
nikarkę szwedzką. Co do mnie, 
chciałam mu zadać jedno jedy- 
ne pytanie: co-myślał, co czuł 
wówczas, gdy wydawał ten roz- 
kaz swoim SS-manom. Lecz po- 
co pytać? Wiem przecie, że za- 
wsze gdzieś, w iakimś miejscu 
uderzymy tu o zaporę nie do 
przebycia, o chiński mur, dzielą- 
cy Niemca, który był człowie- 
kiem, od Niemca, który stał się 
bestią. Szwedka ufała, że uda jej 
się wydobyć coś z tego człowie- 
ka, dotrzeć do tego, co się nazy- 
wa sercem, sumieniem, duszą. 
Zarzuciła go pytaniami — gło- 
sem ostrym, nie znoszącym sprze 
ciwu, jak prokurator. ć 
| „Żołnierze państw nieprzyja” 
cielskich również wykonywal! 
ślepo dane im rozkazy” — uspra 


-wiedliwia się w pewnej chwili] 


Wiesmann. j 
— Nie takie rozkazy — repli- 
kuje gwałtownie Szwedka, 1 


„ Wiesmann zwiesza głowę, a je 


go ręce drżą jeszcze bardziej. 
Twierdzi w dalszym ciągu, że za 
jego czasów żaden więz'eń nie 
ył bity ani męczony, na jedze- 


nie uskarżać się nie mogli, a wię 


zieni byli jedynie że względów 
politycznych. Wzmiankowana po 
przędnio komórka miała służyć 


wyłącznie do przechowywania 
mioteł i zmiotek (stojący obok 
nas Czesi wybuchają śmiechem). 
Zapytany raz jeszcze o własną 
odpowiedzialność za:to, cv uczy- 
nił, za to, do czego przyłożyi rę- 
kę, oświadcza: Dziś jest mi już 
wszystko obojętne, więc po- 
wiem. Po długich rozmyślaniach 
doszedłem do wniosku, że nasz 
(Hitlera) rząd nię we wszystkim 
miał słuszność. Złożyłem podob- 
ne oświadczenie na piśmie. 

— Ale do tego wniosku do- 
szedł pan dopiero teraz, po kle- 
sce — drwi Szwedka: 

— Gdvbym to uczynił wcześ- 
niej, rozstrzelano by mnie. Praw 
dopodobnie także, moją żonę i 
dzieci”. Oczywiście.  .„Nadlu- 
dzie” mie mogli wszyscy dać się 
wystrzelać za niesubordynację. 
Kto bowiem wypełniałby wtedy 
nieludzkie rozkazy? 


W czeskiej kopalni 
Kopalnia „Prezydent Benesz", 
którą zwiedzamy, nie przedsta- 
wia dla mnie nic zajmującego po 
olbrzymich kopalniach Śląska, © 
których czescy górnicy i sztyga- 
garzy mówią z zachwytem i... za- 
zdrością. Zastanowiło mnie jed- 
no: norma wydobycia. węgla na 
dzień i głowę. U nas dochodz: 
ona już przeciętnie do 1000 kg, 
na kopalni „Prezydent Benesz'”' 
wynosi 750 kg. Chcę jednak od- 
razu dodać, że przy wydobyciu 
węgla ogromną rolę grają wa- 
runki techniczne, które na na- 
szych kopalniach są korzystniei- 
sze, już choćby z powodu grubo- 
ści pokładów. Szychta trwa w 
kopalniach czeskich 8 godzin, li- 
cząc w to zjazd i wyjazd. Górnik 
zarabia 4 — 6000 koron czeskich 
miesięcznie i otrzymuje, rzecz 
prosta, dodatkowe karty żywno- 
ściowe dla ciężko pracujących. 
Najbardziej interesującym prze 
życiem w tej wycieczce dzienni- 
karzy zagranicznych, zoruanizo- 
wanej przez Ministerstwo Infor- 
macji, są sami dziennikarze. Re- 
prezeńtuja oni wachlarz wszyst- 
kich niemal narodów. ' Z maro- 
dów słowiańskich jest Rosjanin 
z agencji Tassa i wspaniała Ju- 
gosłowianka, była partyzantka, 
jest Bułgar, troje Czechów z Mi- 
nisterstwa Informacji, którzy z 
niezwykłą” uprzejmościa pełnią 
funkcję gospodarzy i jest Polka 
(Wasza korespontka). Z Zacho-, 
du są dwie Angielki, Kanadyj- 
czyk, Amerykanin, jest wysłan- 
nik dalekiej Australii, oraz 
Szwedka. Ormianin z ormiań- 
skiej republiki ZSRR reprezen- 
tuje egzotykę. I wreszcie — naj- 
lepsze na końcu — jedzie 4 nami 
„król reporterów”, powitany en 
tuzjastycznie przez wszystkich 
bez wyjątku dziennikarzy, sław- 
ny i znany dobrze także u nas E- 
gon Erwin Kisz, kosmopolita i 
podróżnik, obywatel całego 
éwiata. Przesyła przeze mnie ser 
deczne pozdrowienia towarzy- 
szom polskim. Mam nadzieję, że 
bedziemy mieli w niedługim cza- 
sie sposobność poznania w prze- 
kładzie jego ostatnich dzieł. 


Międzynarodówka 
dziennikarzy 
Doprawdy, zadziwiałące jest, 
jak nawet w tei maleńkiej mię- 
dzynarodówce ujawniają się Co 
chwila cechy charakterystyczne 


du, który wstąpił na drogę wiel- 
kich reform socjalnych. Amery- 
kanie interesowali się przede 
wszystkim  rentownością upań- 
stwowionych kopalń. W szere- 
gu drobiazgowych pytań starali 
się dociec, dlaczego „Prczydent 
Benesz* nie pracuje deficytowo, 
a inne kopalnie mają deficyty. 
nie obchodziło ich to, że normy 
wydobycia rosną z miesiąca na 
miesiąc, że wydajność pracy jest 
coraz większa, co dla inżynierów 
i górników jest najważniejszym 
miernikiem sprawności. Intereso 
wała ich wyłącznie kwestia do- 
chodowości  upaństwowionych 
kopalń, 


narodową wycieczka dziennikarską 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) BA 


Na koniec zabrała głos ob.| 


Skarlantowa, posłanka do parla- 
mentu z okręgu -Kładno. W ser- 
decznych słowach powitała dru 
gą z kolei wycieczkę dziennika- 
rzy zagranicznych w  Kladnie 
podkreślając z naciskiem udział 
w niej przedstawicieli bratnich 
narodów słowiańskich. Na pier” 
wszym miejscu wymieniła Pol- 
skę. Po pięknei mowie posłanki 
Skarlantowej mogłam podejść 
do niej, uścisnąć mocno jej rękę 
i podziekować za przyjazne sło- 


wa, skierowane do narodu poł-l 


skiego. ` 
Wandą Kragen. 


Z podróży po Bułgarii 


Kraj wina, tytoniu i r 


` SOFIA, w listopadzie. 


Bułgaria jest krajem ubogim. Nie 
posiada ani żyznej ziemi, ani więk- 
czej ilości bogactw mineralnych; zie- 
mia uprawna zajmuje tu zaledwie 25 
procent ogólnej powierzchni kraju, z 
sopalin jest tylko w nieznacznej ilo- 
ści węgiel, żelazo i miedź. 

Największym bogactwem Bułgarii 
jest winna latorośl, tytoń i róże (dla 
jakiego celu służą, przekonamy się 
niebawem). Uprawa tych roślin zaj- 
muje znaczną część powierzchni kraju 
i zatrudnia bardzo poważny odeetek 
ludności., Rośliny te cłużą zarazem 
jako surowce dla przemysłu spożyw- 
czego (wino, marmelada owocowa, pa 
pierosy) oraz perfumeryjnego (olejek 
różany). 


Winogrona fańsze 
niż kartofle... 


Bułgarię nawiedziła w ciągu dwóch 
iat ostatnich katastrofalna eusza; uro- 
dzaj zbóż był b. mały, najbardziej 
zaś ucierpiały kartofle, Doszło do te- 
fo% że winogrona (nawet najlepsze 
gatunki eą dziś w Bułgarii tańsze od 
kartofli... Ale i w normalnych czasach 
różnica cen między tymi dwoma arty- 


kut p jest f! ; iż aks st s 


Normalna roczna produkcja wino- 
gron w Bułgarii wynosi 600 milionów 
kg. rocznie, co stanowi blisko 100 kg. 
na głowę ludności; z ilości tej 420 
milionów kg. idzie na wytwarzanie 
wina, a 180 milionów pozostaje jako 
winegrona deserowe. Odznaczają się 
one wielką emakowitością i rozmiara 
mi; są duże, ciężkie i b. słodkie. 

Normalna roczna produkcja wina 
wynosi w Bułgarii 220 do 250 milio- 
nów litrów rocznie (ok. 40 litrów na 
śłowę ludności), Przy zmniejszonych 
możliwoścach eksportowych, nadmiar 
wina przerabia się w spirytus owoco- 
wy, dla zaspokojenia wewnętrznych 
potrzeb kraju, Jeśli chodzi o gatunki 
i rodzaje win, to wytwarza się w 
Bułgarii przeważnie wino białe į czer- 
wone (o wysokim gatunku) jak rów- 
nież wermut, koniaki itp. Ostatnio 
powięłksza się znacznie produkcja sta- 
rych win w butełkach. W południo- 
wej części kraju, za górami Bałkań- 
Limi, gdzie klimat jest. łańodniejezy 


i cieplejszy, istnieją enecialnie eprzy- 


GŁOSY 


MIESIĄC UNESCO 


NIA 19 listopada w Paryżu no- 
stąpi otwarcie pierwszej gene- 
ralnej sesji organizacji UNESCO 
(organizacja Narodów  Zjednoczo- 
nych dla spraw” wychowania, nau- 
ki ś kultury). Dewizą organizacji 
jest myśl, że „skoro wojny biorą 
swój początek w umysłach ludz- 
kich — w umysłach ludzkich wyho- 
dować więc trzeba obronę pokoju". 
Na marginesie prac komisji w 


h Paryżu odbywać się będzie t. zw. 


„Miesiąc UNESCO“ w ramach któ- 


g 


jakby chodził i mówił w półśnie, szłej wojny. Każde s dwudziestu 


interesuje się na kopalni końmi, 
więc zabytkowym romantyzmem 


pracy. 


stawić w casis obrad swój doro- 


.. {bek kulturalny ostatnich czasów. 
Potem, po doskonałej kołacii.grczeni, literaci i artyści tych wszy- 


którą nas podjęła Rada Narodo-fstkich krajów będą mieli możność 


wa Kładna, przy winie, proszo- 
no dziennikarzy o żadawanie py- 
tań, na które mieli odpowie- 
dzieć zaproszeni inżynierowie ! 
delegaci robotników. I znów 
Rosjanin i Jugosłowianka z za” 
chwytem mówili o dwuletnim 


przedstawić sią szerokiej między- 
narodowej publiczności. 

„Miesiąc UNESCO“ właściwie już 
trwa. Rozpoczął się bowiem wygło- 
szonym przed kilku dniami w am- 
fiteatrze Sorbony odczytem Leona 
Bluma, który omówił rolę Franc} 
we współpracy międzynarodowej. 


planie, o nacjonalizacii kopalń 'frmauguracyjny odczyt tygodnia nau 


przemysłu, i 


spełniali kielichyfji — wygłosił . 
za pomyślność bratniego, praco-jZa kilka dni w Muzeum Sztuki, 


prof. Jolliot-Curie. 


witego i demoktatycznego naro-2Wsgółaconoj otwarta gostaska wi 


Zniwa w Bułgarii 


Roześmłiana wieśniaczka dźwiga 


O 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Polko "TY. wytwarzania winj say Gposobność praukonać się, do niosący zapach eoi jodu i — sdre 


deser: 


Tak pracuje fabryka 
pap:.erosow 

Drugim wielkim bogactwem Bułgarii 
jest tytoń. Z uprawy jego, jak rów- 
nież z fabrykacji papierosów, żyją 
eetki tysięcy ludzi, W okolicy Plowdi- 
wu  (etarogrecki Flippopol, główne 
miasto Rumelii Wschodniej) zwiedza- 
liśmy, wraz z innymi dziennikarzami 
zagranicznymi, wielką fabrykę papie- 
rosów. Zazmaczyć trzeba, iż nie jest 
ona największą w Bułgarii, a jednak 
wywarła na nas wielkie wrażenie. 

Najbardziej nowoczesne maszyny, 
nabijające tytoń w długie, cienkie ki- 
ezki bibułkowe, rozcinane później me- 
chanicznie (przez tę samą maszynę) 
na setki i tysiące pojedyńczych papie- 
rosów, sypiących się w błyskawicz- 
nym tempie, jak z- rogu obfitości, i 
układające się w olbrzymich, pachną- 
cych eilnie pierwszorzędnym tytoniem, 
stertach.., 

Nieco dalej wepaniała, miezwykie 
udoskonalona i ekomplikowana maszy- 
na do wyrobu pudełek papierosowych. 
Na jednym końcu maszyny wkłada się 


kartonu, a na drugim -— wypadają z 
niej całkiem gotowe 

$ledząc wzrokiem poszczególne fazy 
narodzin pudełka, widzimy, jak wy- 
twarza się ono etopniowo, dzięki cu- 
downym właściwościom maszyny, któ- 
ra tnie, buduje, klei, gładzi i wreszcie 
wyrzuca z swej paszczy setki, tysiące, 
miliony padełek. 

Najciekawszym bodaj etapem naro- 
dzin pudełka jest budowanie jego 
bocznych ścianek przy pomocy mecha. 
nizmu, który działa tu na podobień- 
ctwo ręki ludzkiej, wyeuwającej w 
błyskawicznym tempie pasemka kar- 
tomu, przybierające w ciągu ułamka 
sekundy kształł kwadratu, przykleja- 
nego momentalnie do czterech boków 
dna pudełkowego. -— Farbowanie i ro- 
bienie napisów odbywa ię później, 
również przy pomocy specjalnych ma- 
czym. 

Natomiast nie jest feezcze zracjona- 
lizowana (przynajmniej w fabryce 
Plowdiwskiej) praca pakowania pa- 
pierosów w pudełka. Dzięki temu mie- 


s.. 


I ODGŁOSY 


atawa obrazów przysłanych przes 
dwadzieścia państw, a dwanaście 
państw weśmie udział w wystawie 
wychowania i nauczania. 

W Pałacu Wynalazków będzie mo 
źna zgłębić tajemnicę radaru, tele- 
wizji, podziwiać wystawę energii 
atomowej oraz dowiedzieć się w ja 
ki e gt odkryty został... proszek 


Amatorzy innych muz będą mieli 
okazję podziwiania wspaniałych fe- 
stiwalów teatralnych, muzycznych, 

Znakomici aktorzy 


WIĘCEJ NIEŚLUBNYCH DZIECI 


DAB ogłoszone przez Komitet O- 
pieki nad nieślubnymi matkami i 
dziećmi wykazuję, że w ciągu ostat- 
niego roku co jedenaste dziecko uro- 
dzone w Wielkiej Brytanii było niele- 
galne. Ogólna liczba nieślubnych dzie- 
ci urodzonych w ostatnim roku wyno- 
si już 62.901, te znaczy przekracza © 
10.060 dane z r zu 1944, a dwukrof- 
nie — dane z roku 1939. Komitet nì- 
gdy w ciagu swego istnienia nie ©- 
trzymał tylu podań z prośbą o pomoc, 
jak właśnie w ostatnim roku. 
Komitet ma obecnie dwie wielkie 
trudności do rozwiązania. Pierwsza z 
mich stanowi problem tm». dzieci be- 


jaxiego wyetłku | do jakiej periekojł 
zdolne eą palce | dłonie małej, eta- 
bej, kobiecej ręki... W dlugiej, wą- 
ekiej cali stodzą przy ścianach dwa 
rzędy kobiet i dziewcząt. Chwytają 
z wielkiej sterty palcami od razu 
większą ilość papierosów, układają je 
błyskawicznie w dwie warstwy, po 10 
każda i wpychają a zawrotną szybko- 
ścią do pudełka. Jedna a robotnic, 
Baprodsona OJUEIĘM DeOTAZIWUKI, pa- 
kuje w ciągu godziny z gurą sio pu- 
delek; jej zwiuwie rączki pracują jak 
manżyma, nieomal bez wykaniana, 
muuta po minucie, godzina po godzi- 
nie, daień po dniu... Mzeczywiście, że 
ta praca godna jest najwyższego po- 
dziwu i odzaaczema.., 


Dziesięć miliardów - 
pap.erosów rocznie! 


Fiowdiwska fabryka papierosów 
(której wytworami zostaliśmy po<zę- 
etowani, opuszczając jej gościane mu- 
ry) wytwarza dziennie 2 i pół miliona 
papierosów (2.500 kg.), rocznie zaś — 
500 milionów; zaznaczamy, iż nię jest 
to największa fabryka papierosów w 
Bułgarii Całkowita produkcja bułgar- 
skiegó przemysłu: tytoniowego wynosi 
0 miliardów eztuk papierosów rocz- 


nie... 

Produkcje papierosów w Bułgarii 
jest na razie po dawnemu w rękach 
prywatnych Opracowuje się dopiero 
projekt uetanowienia państwowego mo 
nopolu tytoniowego. 


Fabryka czy sanatorium 


Kiedy już mowa o fabrykach, nie 
podobna nie wspomnieć o niezwykle 
oryginalnej fabryce włókienniczej, ja- 
ką zwiedziliśmy w okolicy Warny 
(nad Morzem Czarnym). Fabryka ta— 
przędzalnia i tkalnia — zbudowana 
jest w olbrzymim zagajniku świerko- 
wym; na podwórkach i dokoła bu- 
dynków fabrycznych oraz mieszkań 
robotniczych, okalających pierácie- 
niem teren fabryki, krzewi się bujna 
zieleń iglasta, a powietrze przesycone 
jest zapachem igliwia i żywicy... 

A nieco dalej, w odległości zale- 
dwie kilkuset metrów, szumią 4 prze- 
walają się wspaniałe, czmaragdowe 
fale Morza Czarnego i wieje wiatr, 

REDEN OCZE R YE EEA AS 


lorowych, drugą zaś istniejący zakaz 
zawierania związków małżeńskich 
między brytyjskimi kobietami a wto- 
skimi jeńcami wojennymi. 


CZŁOWIEK O WIELU KAPE- 
LUSZACH 


gó człowiek, nawet wielki czło- siata 


wiek, ma swe słabostki, mniej lub 
bardziej popularne. Do stabostek 
Churchilla należy upodobanie do czę- 
stego zmieniania swego nakrycia gło- 
wy, Ostatnio „Daily Telegraph" umie- 
szeza fotografię szefa opotycji w bi- 


przypomina, że znana w Angli sta- 
bosé Churchilla, pewnego razu zwróci. 
ła na siebte uwagę całego świata. By- 
ło to mianowicie w Jałcie, podczas 
konferencii Krymskłej, gdy szef rządu 
Wielkiej Brytanti wystapi! w łutrza- 
nej, karakułowej papasze. 

Zresztą od najmłodszych lat, gdy 
jake poczatkułacy poseł nogi?! sta- 
roświechi melonik zwracał uż 
uwagę na swe nakrycie głowy. Gdy 
wracał w 1929 r, na pokładzie o- 
krem s Ameryki, towarzyszący mu 
przyjaciele zabawłalt stę w totali- 
zafora: "rodzai kanelusza w fakim 
zjawił sle Churchilł był przed- 
młotem zakłndów, Prześroli wszyscy 
wszedł da nkretnnsdo solanu w czer- 
wonvm ferie, wesoło przekrzywionym 
ma oba 


| tach 


zw 


snopy pięknego pilona 


PP n 


© Z 


wia. Mimowoli ciśnie się na usta py» 
tanie, czy to tabryka, zwykła tabrye 
ka nici i dkanim, czy też — „labryka 
zdrowia”, czyli sanaioriun...' 

Wywworawa ia zowiata miedawaw te 
pansiwowioua (w oguse pizeniysi bude 
| gadowi me jesl jescze biać JOlAaiiO> 
wahy, co objaśnia siĘ maiyu jeje 
rozmiaramm), gdyż właściciele jej 
6piamili 6ię wspcipracą 4 okupantem. 
w związku z tym przeprowadzuie soe 
stały pewue „przesunięcia” w miestk 
kaunej częsci zabuwoyań iabrycznyuh 
W dawsiych, luksusowych apartamet 
fabrykanta-zdrajcy bawią się, 
śpiewają i uczą dzieci robolnicge, do- 
brze odżywiane | odziane, zadowolośa, 
pogodne i wesole.. 


Olej różany + 


Trzecim bogaciwem Bułgarii cą — 
róże, Stanowią one źródio nie iyike 
przyjemnych wrażeń estetycznych dla 
oka i powonienia, lecz rownież źródłe 
poważnych dochodów narodowych, ja- 
ko surowiec służący do wytwarzania 


wów, czyli z górą 800 złotych), któt 
stanowi jedną z podstaw | 
peri í 


„Dolina rół” 


Najwięcej róż rośnie w Bułgarii m 
wolnej, otwartej przesirzem w powi 
Gor Bałkańskich (niedaleko m. Ka- 
zanlik i Karlowo). położonej na wy- 
6okosci 350 mir. nad poziomem mo 
rza, Prześliczay ten Obwzar musi La- 
vwę „Doliny Róż”, š 

Frodukcja oiejku różanego przecho- 
dzi kilka etapow, Pierwszym jest zbię 
ranię płatków róż. Wczesnym ras- 
kiem, jeszcze po ciemku, w maju 
na początku czerwca, na pola różane 
przypominające z dala winnice, wy- 
chodzą oałe roje dziewcząt z wielki- 
mi, głębokimi koszami. Zbiór winiet 
się odbywać bardzo szybko, zanim 
słońce zdąży rozgrzać kwiaty. 4 


Praca dziewcząt, mimo ' pozorów 


poetyczności, jest b. ciężka. Po zer- 
waniu pierwszych kilkudźiesięciu róż 
palce okrywają eię lepką, Źrącą, © 
vięprzyjemnym zapachu, ekorupkąj 
zemie drą szaty oraz skórę dziew- 
sząt; najgorsze jest to, że trzeba się 
»ardzo śpieszyć, pracować, mie ror- 
prosiowując pleców, póki jeszcze nie 
orąco, 

W drugim etapie, zerwane płatki 
róż dostają się do ogromnych kotłów 
dystylacyjnych. Po wygotowaniu i wy 
qrasowaniu, w kotłach pozostaje wo» 
da różana z niedużą ilością pływają* 
cego na powierzchni oleju. Ilość jego 
jeet minimalna; z jednego hektare 
pola różanego otrzymać można w cig- 
gu sezonu 250 do 750 gramów oleju, 

Bułgaria ma dziś 45 doskonale wy- 


ych 
twarzania oleju różanego. Światowy 


kryzys gospodarczy, który rozpoczął - 
cię w r. 1929, zadał dotkliwy cios ró+ , 


żanemu przemysłowi Bułgarii; popyt 
na olej zmniejszył się 


~adzié kartofle.. 


Zmierzch i odrodzenie 


W r. 1939 pod uprawą róż znajdo- 
walo się 63 tysiące ha ziemi, dawały 
me rocznie 13.400 ton płatków róża- 
wych i 3.776 kg olejku. — W r 1945 
»ozostało z tego 23 tysiące ha, 1.400 
'on płatków i 351 kg oleju. 

Po przewrocie wrześniowym 1944 r. 
vypędzenie okupanta) postanowiono 
prowadzić monopol państwowo-spół- 
‘zielczy na produkcję i handel olejem 
różanym. Rząd „Frontu Patriotyczne. 
do” popiera wszelkimi eposobami rot- 
wój przemysłu różanego. Zza granicy 
sprowadzane są nawet krzewy różane, 
nod uprawę róż przeznaczane cą o% 
-az to wieksze kawati ziemi, 

„Dolina Rót“ odradza aie... 

WŁ. RUDNICKI, 


technicznie fabryk do wy- . 


Pf 


czyć mężczyznę. 


Sir. 5 


Towarzysze z PPS przy pracy 


w Błońskiej Fabryce Zapałek 


Październik tego roku jest wielkim 
Gukcesem biońskiej fabryki- zapałek 
Wyprodukowano ' bowiem  przesziv 
100 skrzyń, a których każda liczy ò 
tysięcy pudełek. W len sposób pobi- 
tw rywalizującą Leęstochowę,  szczy- 
€ącą się tujburdziej cuulematlyzuwa- 
mą przdukcją: nujnowoczesiejszymn: 
Bia xa y uati. i 

Sukces ten, © którym każda robot- 
mice Kionskiej „Znąatczarni* mówi 
8 uczuciciu pewnej dumy, jest wyni- 
diem abioruwegy wysiłku calego ze- 
aniu. pracowniczego, a jednocześnie 
pra wdziwnem wartości obecnego 
okladu Kady Zakładowej, urzędu jące, 
ed kwielum br., która ten entuzjazm 
pracy. potrafiła wywołać. 


Stara gwardia przy pracy 


Hada Zakiłudowa Błońskiej Fabry- 
Ri Żapałok to samne iwwarzyszki i to- 
waizysie PPS-u, która na terenie fa- 
bryki, wraz s kołem TUR-u, liczy po- 
Bad 60 członków, Wielu z meh ie 
Giurzy działacze Partii. Z takimi na 
Bwiskaini, jak tow. Puchalczyk, Tro- 
jańczyk, towarzyszki Brysiakowa czy 
Biatusikowa, łączą się piękne kariy 
pieezzłośći. Tow. Trojańczyk lo na- 
woli bojowiec z 1905 roku. 

Nie więc dziwnego, że ludzie, któ- 
gych życie związało się z Partią i 
kiórych miedość mmęła przy auto- 
Biaiach fabryki, kochają zaklad jak 
swój własny. Jakże więc naturalnym 
6 prostym wydaje się posiępowanie 
ww. Puchalczyka, broniącego boha- 
tersko fabryki, na czele siraży pożar- 
mej, w gorących dniach stycznia 
1945 r., gdy wycofujący się Niemcy 
p'óbowali zniszczyć tę ważną placów- 
kę. Z tym samym zaparcietm tow. Pu- 
elulczyk strzegł fabryki w dniach 
Bumieszania i  orgumizowania się 
władz, „gdy próbowano przez bez- 
mysing grabież uszczuplić dobro ro- 
bo.nika. 

Rezultat jest taki, że już 25 stycz- 
mia 1945 r. huk maszyn wypełnił ha- 
le : Błonie, jako jedna z pierwszycii 
piucówek przemysłowych, zaczyna 
pracować dla nowej polskiej rzeczy- 
wistości wiedy, gdy kazde: wyprodu- 
kowane pudełko zapałek ceniło się ua 
wage złota. 


Pairzywdzone RR 


Zapałkarstwo zę względu na swój 
specyficzny charakter jest przemy- 
stem wybitnie kobiecym. Toteż, gdy 
przechodzi się przez hale  Błońskiej 
fabryki zapałek, gdzieniegdzie tyi- 
ko, jak na lekarstwo, można zoba- 
Natomiast wśród 


cych , sji,  wśrt 

stalowych ramion maszyn, przy pa- 
kownicach — wszędzie zobaczysz ko- 
biety. Pełnią najrozmaitsze funkcje. 
Od najprostszych do stanowisk maj- 
strów, wymagających wysokiej kwa 
lifikacji i wielu lat prakiyki. Jest ich 
tu wszysikich przeszło 180 na 100 
mężczyzn, którzy skupiają się gdzies 
— jakby ukryci — w koltowni, w 
ślusarni, przy „grubszej“ pracy 
ŠV kobiet pracuje tu ponad 30 lat bez 
przerwy. 60 kobiet pracuje więcej niż 
20 lat. Niektóre zaczęły pracę, w je- 
denastym roku życia. 

Toteż niemile były zaskoczone pra- 
cownice fabryki, gdy w lipcu br. na 
uroczystości fabrycznej poprzednia 
Rada, która w pamięci pracowników 
zapisała się nieszczególnie, żadnej z 
tych zasłużonych weleranek pracy 
nie przedstawiła do odznaczenia. To 
już był nie niętakt, ale błąd! , 

Wiceprezydent KRN tow. Szwalbe 
wręczając odznaczenia i widząc że 


pracownicom fabryki stała się krzyw- 
da, udekorował na miejscu trzy naj- 
bardziej zasłużone, polecając t^ 
przedstawić w następnej kolejce. Tych 
15 otrzyma należne im odznaczeni 
na gw.azdkę. Będzie to częściowym 
wyrównaniem i naprawą błędu. 


Spółdzielnia Rasota.cza 


i «asa Samopomocy 

Z dnia na dzień-krzepnie $ rozwija 
się życie kulturalne i spoleczne pra- 
ceowników błońskiej gapałczarni. W 
rezultacie można tu zanotować nie 
tylko cały szereg doskonale zorgani- 
eowanych imprez, (w kwietniu, po- 
wstała doskonale już zgrana  orkie- 
stra fabrycznaj, ale znaczną popra 
wę warunków pracy i aprowizacji. 

Wszędzie widzimy tu troskę `o 
zdrowie pracownika, i jego rodziny, 


o ułatwienie im życia codziennego 


Władze Dyrekcji idą Radzie na 'rękę 
Niemniej jednak cały szereg osiąg” 
nięć trzeba zapisać na konto Rady 
Zakładowej. 

Rozwijająca się Spółdzielnia Ro- 
botnicza wykazuje w tym roku prze- 
szło półtora miliona złoliych obrotu. 
Ma zawsze tańszą słoninę i mięso, niż 
w mieście. O dużym > organi- 


zacyjnym spółdzielni robotniczej 
świadczy fakt, że potrafiła kazdemu 
swemu człowiekowi zapewnić półtore, 
lony węgla na zimę. 

Ostatnio wielkie usługi oddaje pra- 
cownikom, stworzona Kasa Samopo 
mocy, dysponująca w tej chwili oke 
łe 160.000 zł. gotówki. 

— Wiele jednak „wysilku  trzebu 
było, aby przezwyciężyć brak zauia- 
nia, aby. wytłomaczyć ludziom korzy- 
«ci, jakie będą mieli z powstania tej 
instytucji — mówi tow. Matusikowa. 
jedna z głównych inicjalorek jej za 
łożenia. 

— Nie możemy tylko naszych ko- 
biet wciągnąć do sportu — opowiada 
mi później. A przecież mężczyźni ma: 
ją klub piłki nożnej „Płomień”; jes. 
sekcja gier sportowych, można grać 
w siatkówkę. 

— Rozumiem, że praca przy ma- 
szynach męczy swą monoionią 
kończy tow. Malusikowa lecz w 
sporcie można znaleźć odprężenie. 
W przyszłym roku postaramy się ko- 
niecznie rozruszać nasze koleżanki. 


W przedszkolu 


1500 sł. miesięcznie daje Dyrekcja 
Monopolu Łapałczanego na dożywia- 


nie dziecka pracownika fabryki Na 
podstawie orzeczenia lekarskiego me 
ina granicę la! jeszcze przedłużyć. De 
ostatniej chwili jednak potrącano s te) 
sumy 250 zł. na opłacenie personelu 
opiekuńczego i lekarskiego Rady Zu 
kładowe fabryk zapałek gakwestiuno 
wały te potrącenia i w rezuliacie cała 
suma ma być przeznaczuna wyłącz 
nie na żywność, 


Jesteśmy w tudyneczku mieszczą 
cym przedszk»le. Jest miły i cay- 
ściutki. Meble w pokoikach są minia- 
turowe. Wyglądają jak meble £ baj- 
ki. Dzieci są śmiałe i ożywione. 
Z przejęciem śpiewają piosenkę o 
sprytnym | wesołym wróbelku. 


Dziś jest ich już trochę mniej, bo 
straszliwe bloto na szosie błońskiej 
jer poważną przeszkodą, a niekióre 
z nich mają do domu ponad trzy 
kilometry. 

Obok w pokoju mieszczącym Šta- 
cję Opieki nad Maiką i Dzieckiem 
błyszczą lampy kwarcowe. 

Opuszczamy teren fabryki. . W ha- 
tach huczą automaty.  Polężna piła 
taśmowa s warkoiem inie osikę nu 
kawały, a których powstaną później 


zapałki, (ks). 


„Me. Kinley - wchodzi do portu” 


Reportaż z przybycia statku UNRRA do. Gdyni 


Dzień jest pochmurny. Mży „kapu- 
Śniaczek*. Do uszu dobiegu ryk sy- 
ren okrętowych. Nad morzem miyocą 
we mgle światełka. Słaba widoczność 


zmusza statki do ustawicznego sygna- f 


lizowania. 


Z wieżycy portowej oczy obserwa- 
tora bez przerwy przeszukują gedę 
za folochrohami, którędy prowadzi 
droga do portu. Na redzie zairzymują 
się statki, czekając na załatwienie 
formalności i przybycie pilota, który 
wprowadzi je na miejsce postoju. 

Właśnie przybył maiek. Z” wieżycy 
obserwacyjnej biegnie do kabiny nie- 
wiadomego statku tykanie aparatu 
„Morsa“. S 

— „What ship?... What shipi... (Ja 
ki statek?) 

Według 
sygnalizacja odbywa się w języku an- 
gielskim. Po chwili wrace odpowiedź: 


— „Marian Me Kinley  Boveret 
USA.* 
— „daki ładunek! Jaki ładunek... 


ram „M ora a wieżycy. Kana | 

„Pszenica UNRRA... Stop... Osiem | 
tysięcy ton... Stop...“ 

Rozmowa na tym M kończy. 

W pokoju oficera Kapiianatu por- 
tu na dworcu morskim dzwoni. tele- 
fon. Porucznik D. podnosi słuchawkę. 
Z wieżycy obserwacyjnej składają 
meldunek o statku, który stoi na re- 
dzie. i 

— .„„Marian Me. Kinley Boveret 
USA“ — powtarza głośno porucznik, 
notując jednocześnie — ...Port wyj- 
ścia Kirkwell. Wyporność 7176 brutto 
registrów ton*.. Przywiózł  pszeni- 
éé” 

Zdawałoby się, że statek może już 
wjechać do portu. Oficer dyżurny 
musi jednak jeszcze zawiadosnić ma- 
klera amerykańsko - skandynawskiej 
linii Żeglugi, który uzgodni z władza- 
mi portu, gdzie stalek ustawić. 

Kiedy pilot wprowadza statek ame- 
rykański do nadbrzeża indyjskiego, 


Nie wolno handlować „swajakami”” 


w pa z listem „To irreba wy- 
fasnić", zumieszczonym w Nr. 242 
„Robotnika” z dnia 2. IX. 1946 r., w 
którym autor listu przedstawił fakt 
dokonania rewizji budki z papierosa- 
mi przy ul. Marszałkowskiej Nr. 123 
przez pfacownika Kontroli Akcyzowej 
i zajęcia przy tej rewizji 650 sztuk 
papierosów, Izba Skarbowa w Wat- 
szuwie wyjaśnia co następuje: 


_ Organa skarbowe, powołane do o- 
chrony praw i interesów monopolów 
skarbowych przeprowadzają intensyw 
ną akcję, mającą ha celu ukrócenie 
nadużyć na odcinku wspomnianych 
monopolów, a przeto zwalczają rów- 
nież nielegalny handel surowcem ty- 
toniowym i papierosami, wyrobionyśni 
z tego surowca wbrew zakazom, za- 
wartym w przepisach e monopolu ty- 
toniowym. Ponieważ handel ten godzi 
w interesy monopolu tytoniowego, 
przynosząc mu dotkliwe straty, przeto 


„ obowiązkiem wspomnianych organów 


jest natychmiast lik vidować każdą u- 
jawnioną nielegalną sprzedał papie- 
rosów domowej fabrvkacji, oraz spi- 
sywać w związku z tym  protokóły 
karne za naruszenie przepisów '© mo- 
nopolu tytoniowym. 

W wyniku wspomnianej akcji w 
sierpniu 946 r na terenie m st. War 
azawy zajęto 162 kg surowca tytonio- 


wego, oraz 65388 sztuk papierosów 
nielegalnej. produkcji. Świadezy to © 
rormiarach  nielegałnego hundlu su- 


sowcem tytoniowym i wyrobionymi z 
tego surowca papierosami. W toku 


R'zeprowadzania wspomnianej akoj J’ ~ 


ujawniono 22 sierpnia 1046 r. rów- 
nież w budce tytoniowej, o której mo- 
wa w artykule „To trzeba wyjaśnić”, 
papierosy nielegalnej produkcji w iloś 
ci 620 sztuk, które zajęto w postępo” 
waniu karnym-skarbowym, zgodnie a 
obowiązującymi  przepiaumi prawa 
karnego skarbowego. 

izba Skarbowa stwierdza, że ujęcie 
tych papierosów w miejscu przezna- 
czonym do legalnej sprzedaży wyro- 
bów tytoniowych, było obowiązkiem 


dokonywującego rewizji pracownika. 


państwowego. Również dobrze wypeł- 
ni? ten pracownik swoje obowiązki 
służbowe, zwracając sprzedawczyni u= 
wagę, te sprzedając nielegalne papie” 
rosy — jak to znznaczono w odnoś- 
nym artykule „Robotnika“ — popełnia 
wobec Państwa przestępstwo j naraża 
Skarb Państwa na straty. © tym wie 
dobrze każdy sprzedawca papierosów 
monopołowych w budkach ulicznych. 


Do M nisterstwa Skerbu 


Czy wiadomo jest Ministerstwu, że 
Państwowy Zakład Emerytalny pomi | 


mo przyznania już kilka miesięcy te- 


|mu przez władze podwyżki. emerytur 


państwowych, wypłaca takowe "7 po- 
przednish wysokosciach, t j. pe kil- 
kaset zł. miesięcznie (często z dużym 
opóźnieniem), narażając nieszczęśli- 
wych weteranów pracy na wprost ka- 
taxtrofalne skutki, 


=i Aleksander Perezyński, 
' emeryt państwowy, Oiwoch. 


reguł międzynarodowych, 


|bopisalęwannć Na ewnątyi" odst 


Ls 


gdzie umie. zczone są elewatory zbo- 
żowe — z wieżycy obserwacyjnej do- 
chodzi ostatni meldunek do kapita- 
natu portu: 


— „Kiniey” wchodzi. de portu... 
„Kinley“ wchodzi do portu... 

Jednocześnie wiadomość o przyby 
ciu statku idzie do Urzędu Celnego 
Pańsiwowego Punktu Kontroli oraz 
do Urzędu Bezpieczeństwa. Spółdziel- 
nia Cumownicza „Iryton* wynyłu na- 
tychiniast ludzi de przycumowania 
Statku do brzegu. 


W- tym samym czasie na giełdzie 
robotniczej Biura Portowego wyzna- 
cza się robotników do pomocy przy 
wyładunku statku. Padają nazwiska 
Forimują: się czwórki, Oddział rusza 
do roboty. 

Na miejscu zaokrętowania funkcjo- 
nuje już Straż Portowa. Dziarskie 
chłopaki: a karabinami strzegą, aby 
pszenica s okrętu została w całości 
wyładawana do magazynów.  Dosięp 
do elewatorów i: matku jest ściśle 


morza czuwa straż na motorówkach. 
kapisa „Kinley Bovorat USA“ — 


stary wilk morski zeszedł z pomostu 
na ląd, trzymając w zębach grubą 
marynarską fajkę. 

Ktoś z pokładu krzyknął, skandu- 
jąc „Go-to-we. Padło hasło: „Zaczy- 
namy*.* 

Wysoki kran clewatoru zauwa siç 
ze zgrzytem na staiek. Długa jego 
gardziel zapuszcza się w głąb pokłu 
du. Słychać warkot, a potem zuczyna 
się ssanie, które znamionuje początek 
przeładunku. 

Sypka pszenica £ magazynów na 
dnie siaiku nieustającą falą wędruje 
przez elewatory ruruii do spichrzu 
Tak z szumem wysypuje się złota ka- 
skada ‘ziaren | rośnie na oczach w 
ruchomą górę, którą poceni robotm- 
cy bez przerwy wyrównują szerokimi 
szufladami. 


Z kolei parenica przedostaje się 


poruszanymi elektrycznymi rynienka- 


imi do nasiępnej hali, gdzie wypełnia 
podstawione worki. Wystarczy je za- 
plombować i ułożyć w wysokie ster- 


rty., Praca jest dokonana. Z tą chwilą 
zboże unrrowskie czeka na dyspozy- 
cję rozdziału s Min. Aprowizacji i 


Handlu. (Wik — Troński). 


RU listopadowe chłody 


Robotnicy grzeją się przy ogniu podczaą przerwy w pracy, 


Ostatnie nowości „WIEDZY” 


MICHAŁ MARSYMILIAN BORWICZ 


„ZE ŚMIERCIĄ 


Dr. ADAM PRÓCHNIK 
MAURYCY ANHALT 


| INŻ, E. KWIATKOWSKI 


Dr. ADAM PRÓCHNIK 


Zimowy program audycji Polskiego 
Radia znacznie roz terzył czaa i'e- 


matykę audycji robotniczych. 


są specjalne półgodzinne audycje dle 
robotników. Dwa razy tygodniowo, w 
śro i piątki,  słuchacze-robotnicy 
mają możność zapoznania się z ły” 
ciem różnych zakładów przemysło- 
wycł, fabryk | kopalń drogą dźwię- 


„IDEE I LUDZIE” 
-_„DRÓDŁA POSTĘPU TECHNICZNEGO w KAPITALIZMIE" 
„WCZORAJ, DZIŚ i JUTRO POLSKI KA MORZU“ 


„IGNACY DASZYŃSKI” 
Do Bea 'we wszystkich księgarniach 


Aud} ycje robotnicze 
w Polskim Radiu 


NA TY” 


robotnice maja możność słuchać „Prze 
glądu Kobiecego". 
Polskie Radio, w dążności do zmon 


Codziennie o godz. 12.06 nadawane | fowamia programu jak najbardziej od- 


orviadającego rzeszom robotniczym, 
ogłosiło przec niedawnym czasem an- 
kietę dla słuchaczy-robotników, ga- 
wieralącą szereg zasadniczych pytań. 
Termin nadsyłania odpowiedzi prze- 
za. w de dois k ILang 


~i 


Przegląd ustawodawstwa 


Czas pracy 

Na mocy Uekreiu, ogłoszonego dnia 
17. X. 1946 r. w Dzienniku Ustaw, Ni 
51, ezus pracy w Łakiadach, pruwa- 
izonych w sposób przemysiowy i w 
handlu może wynosić na dobę najwy- 
tej osiein godzin, @ w buty tylko 
sześć godzin, i nie może przekruczać 
46 godziu na tydzień. Ud powyższej 
zasady Dekret przewiduje wy jytki. 

Pierważy wyjjtea uduubi się du ta“ 
iadów o (uchu cięglym W takich 
zakładach prucuwnik może być za- 
trudniony przes 8 godzin lukże w su- 
boty, Drugi wyjątek delyczy prucow- 
ników kopalni węgla. Łairudnienych 
na powierzchni. | ci pracownicy mo- 
gą w, ciągu roku od dnia wejścia de- 
uretu w życie być zobowiązani do 
pracy w soboty przez 8 godzin. Obo- 
wiązek ośmiogodzinuej pracy może 
przedłużyć Rozporządzenie Prezydium 
Rady Ministrów ma drugi rok, gdyby 
wymagały tego względy gospudarcze. 

Pracownicy kopalni węglu |”zakła- 
dów o ruchu ciągłym winni otrzymy= 
wać za piorwsze 6 godzin pracy w so” 
botę zupłatę normalną, natomiast za 
następne dwie godziny należy się za- 
płata, jak za godziny nadliczbowe, t.j. 
+ dodatkiem co najmniej 25 procent. 


Zwrot kosztów podróży 


W Dzienniku Ustaw Nr. bl ogloszo” 
ne jest Rozporządzenie Rady Mini- 
strów © należnościach w czasie peł- 
nienia służby poza twykłym miejsce 
służbowym, Zasadnicza różnica w so- 
sunku do przepisów dolychczazowych 
dotyczy zwrotu kosztów nociegu. Kosz 
ta ie, które objęte byly kwotą diel, 
obecnie są zwracane, podobnie jak 
koszta przejazdu, albo w wysokosci 
rzeczywiście wydatkowanej, albo w 
formie ryczałtu Zwrot kosztów uwe- 
logu nie należy się, jeżeli pracownik 
móg! korzystać s służbowego domu 
noclegowego. 

W przypadku  nieęprzedłożenia rta- 
chunku hotelowego funkcjonarius:owi 
państwowemu, służy tylko prawo do 
ryczałtu w wysokości 50 sł za nc 
Natomiast, gdy rachunek  zosaje 
przedstawiony, zwracane są fieczywi- 
ste koszia, jednak co najmniej 120 zi 
Gdyby hotel policzył sa jeden nocleg 
więcej nia 120 sL funkcjonariusa pań 
stwowy będzie musiał pokryć różnicę 
£ własnej kieszeni. Ryczałt lub 4wrot 
rzeczywiście poniesionych kosztów 
należy się tylko w tym wypadku, gdy 
spędzenie nocy w jakiejś miejscuwości 
było konieczne se wsględów somun- 
kacyjnych Znaczy to, łe funacjona- 
riusz państwowy nie może domagać 
się zwroty kosztów nociegu, jeżeli mo 
gac- wyjechać. na ge ną pocia”. 
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nikowi nee rwrotu kosztów prze- 
jazdu | kosztów noclegu) wynoszą 250 
zł. dziennie. Pizy podróżach do m st. 
Warszawy. m. Gdańska, m. Gyni, po- 
wiatu morskiego oras na teren Ziem 
Odzyskanych dolicza się do diet 50 2ł 
dziennie. 

Pracownikowi państwowemu, uda- 
jącemu się w podróż służbową,” służ: 
prawo do zaliczki, nie-<przekraczającej 
przewidywanych kosztów przejazdu. 
nociegu i należnych diet. 


Stypendia dla słudentów 


Rozporządzeniem Ministra Obrony 
Narodowej z dnia 9. IX. 1946 r. (Dzien 
nik Ustaw Nr, 47) i Rozporządzenie 
Ministra Rolnictwa i Reform KRolnyci. 
z dnia li. IX. 1946 r. (Dzien. Ustaw 
Nr, 53) ustanowione zostały bezzwrot 
ne stypendia dla niezamożnych stu- 
dentów wyższych uczelni, którzy šo- 
bowiążą się do pracy po ukończeniu 
studiów w zakładach i inatytucjaci. 
podległych Ministrowi Rolnictwa, albo 
w wojsku i instytucjach podległych 
Ministrowi Obrony Narodowej, 

O przyznanie stypendium Minister- 
stwa Obrony Narodowej można ubie- 
gać się już a chwilą wsiąpienia na u- 
czelnię. Stypendia Ministra Kolnic- 
twa mogą być przyznane w Zuaudzie 
dopiero po ukcńcreniu | roku etu- 
dłów, jednak w wypadkach wyjątko- 
wych może otrzymać stypendium tak- 
te student pierwszego roku, który 
złożył egzamin wustępuy z dobrym wy- 
nikiem. Podczas gdy rozporządzenie 
Ministra Rolniotwa nie zawiera w tej 
kwestii żadnych specjaln"ch warun- 
ków, © stypendium Ministerstwa O- 
brony Narodowej mogą ubiegać się 
tylko kandydaci, którzy nie ukończy! 
lat 25, jeśli stypendium ma być przy” 
znane już w pierwszym roku studiów. 
Jeżeli o stypendium ubiegają się stu- 
denci drugiego i późniejszych lat stu- 
diów, górna granica wieku wynosi 
tat 30. 

Pierwszeństwo do otrzymanie sty- 
pendium Ministra Rolnictwa służy 
przed innymi kandydatom, pochodzą- 
cym ze wsl | dzieciom niezamożnych 


sfer pracowniczych Spośród kandy-|. 


datów posiadających równe kwalifi- 
kacje pierwszeństwo będą mieli ci. 
którzy brali erynny udział w walkach 
o niepodległość, przebywali w więzie- 
niach i obozach koncentracyjnyco. 
którzy pracowali pod przymussm, 
wreszcie sieroty po ofiarach wojny. 


Odstępstwo od 
earodowości 


Na podstawie Rozporządzenia Radv 
Ministrów z dn. 19. IX, 1946 r. (Dzitn- 
nik Ustaw Nr. 53) dekrei o odpowie- 
dzialności karnej za odstępstwo od 
narofowości w czasie wojny 1930— 
194% r. który początkowe obowiązy- 


Aa anA „weż jke as terenie województwa 


Siąsno>l>ąbruwskiegu, toŁszerzońy 40 

siał na czyny popełnione rownież po” 

za Obsturem iego wojewodziwa 
Dekrei do 10 lat 


więzieniu zu zgłoszenie w Głasie wuj” 


przewiduje kary 


ny przynależności do narodowości nie 
lub dy inej uarodowusci, 
Móra byłu w Czasie wójuy upizywiic= 


imieckiej 


jowaną Na równi te ęloszenicia nä- 
rudowości traktowane jesi 
pochodzenia niemieckiego. ODox kary 
pozbuwienia woluosci Sąd muge urte 
Kizywiię, utratę praw obywanielskich, 
konfiskatę częsci lub calosci mająlku 
i og'oszenie wyroku w pisnach. 

W stosunku do osób, które praes 
zgłoszenie się do narodowości nie” 
mieckiej lub uprzywilejowanej doe 
puściły się w czasie wojny sdrady pań 
siwa polskiego, słosowano  dolyche 
czas odosobnienie przewidziane w Ue% 
stawie z dnia 6 maja [940 r e wylą” 
czeniu ze społeczeństwa polskiego wro 
gich elementów. Orzeczenia, wydane 
na podstawie powyższej ustawy i 
wcześniejszego jeszcze Dekretu Pole 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narudo= 
wego, wyłączają wszczęcie posiąpo” 
wania na podstawie nowych przupie 
sów tylko w tym wypadku, jeżeli u= 
chyłały zarządzenia prokuratora o ue 
imieszczeniu w obozie odosobnienia, 
albo załatwiały pozytywnie wiiuack © 
rehabilitację. 

Dotychczasowe orzeczenia skazujące 
zachowują moc wyłącznie w eręici, 
dotyczącej grzywny i przepadku mie” 
nia. W pozostałej części, a więc jezeli 
chodzi o umieszczenie w miejscu wd” 
osobnienia lub poddanie przymusowej 
pracy, tracą moc prawną sz tym, że 
jeżeli przeciwko osobie odosobnionej 
nie zostanie wniesiony akt oskarze” 
nia, winna być ona zwolniona najpóź= 
niej po 6 miesiącach. Oczywiście pro= 
kurator może zarządzić wcześniejsze 
zwolnięnie, jeżeli stwierdzi, te nie mą 
dowodów winy lub że istnieją okolicze 
nosci, wyłączające ściganie, 

„Dekret przewiduje, że nie Jest prze” 
stępstwem zgłoszenie się do naioao* 
wości niemieckiej, jeżeli nastąpiło to 
dla dobra Państwa Polskiego albo. na 
rozkaz polskiej organizacji wolność 
ciowej. 

Dekret przewiduje również uwolnie 
nie od kary w następujących wypade 
kach: tj jeżeli tgłószono przynuież= 
ność do narodowości nieinieokiej lub 
uprzywilejowanej, aby uniknąć prze” 
slndowań 1 jeżeli w inuy aposób bez 
trudności prześladowań uniknąć nie 
można było, 2) jeżeli kloś mimo zgło 
szenia swej przynależności do naro” 
dowości niemieckiej lub uprzywilejo= 
wanej brał masiępnie udział w wale 
kach o wyzwolenie albo z narażeniem 
życia lub wolnóści okazywał „£zynną , 
pomoc „społeczeństwu polskiemu, Si 


głoszenie 


[jeżeli również przed 1. IX. 1939 r. wy” | 
kazywał swą przynależność do naro- 
dowości niemieckiej lub v AA 
wanej. 


Konferencja 
m m» w 
z... jajami 

Strasznie lubię konierencje praso- 
we, Mozna powiedziec — ubosiwiaml 
Szczegolnie te, na kioóre dziennikurzy 
<apruszau się w ostatniej chwili, 

Siedzisa sobie spokojnie w redakcji, 
przeglądając codzienną prasę, gdy 
nagie wzywa cią sekretarz i powiada: 

— „Telłełonowali przed sekundą t.. 
Trzeba tam natychmiast pójść, bo coś 
bardzo ważnego/* 

Lecisz więc jak psiak 1 wywieszo- 
nym ozorem na przystanek trumiwa* 
jewy. Staczasz łormalnie bitwę u wej- 
scia do wagonu. Gubisz przy okazjł 
ze dwa guziki od palta i na kontes 
rencję pojawisz się zziajana. Nic to 
zresztą mie szkodzi, bo można sobie 
odpocząć małe pół godzinki w ocre- 
kiwantu na kolegów i często na orga 
nizatorów. 

Onegdaj właśnie byłam na takiej 
konferencji w pewnej bardzo pożyt:-z 
nej instytucjt. Ponieważ zebranie za 
częło się przedłużać (bo to i „wstę- 
ptk'/ | rozwinięcie, i zakończenie), a 
nieubłagane wskazówki zegara coraz 
bardziej zbliżały się do godziny, w 
której miałam zjawić się w innym 
miejscu, wyszłam na początku zakoń: 
czenia. Okazało się, że zakończenie 
było trochę przydlugie, bo przeisto» 
czyło się w skromną herbatkę s ka- 
napkamd. 

Następnego dnia przyniestono pod- 
czas mojej nieobecności, s owej insty= 
tucji paczkę, saadresowaną na moje 
nazwisko. 

Opakowanie było biale, e w środku 
coś chrobotało. 

Przyłożyłam ucho: eyka nie cykal., 
Bomba, nie bomba!... 

Odłożyłam. Popatrzyłam. Pos.ucho- 
łam. ` 

Cisza, 

Wzięłam s powrotem do 
chrobocze! Co za licho! 

Wreszcie nie wytrzymełam ł tacho- 
wując wszelkie środki ostrożność! © 
tworzył am. 

Paczka zawierała 30 łaj! 

Czyżby to miała być rekomnensata 
za opuszczenie śniodanig? To zupeł- 
nie niepotrzebne. gdyż po konferencji 
riodłur: chruplacene? roenlika i wypi- 
łom a! Tkle, pachnace kakoo t kre- 
mem w cukierni na Marszałkowskiej, 

Uważając więc, że nie uczestniczae 
w śnładontu nie ponłosłam żadnych.. 
traf, odevłam owej instytucji przye 


słane mì faja. 
sou | 


ręki — 


Niech jej póldą na pit 


O a 
Wczasy pracownicze w Zakopanem| 0b 


muszą byc jeszcze usprawnione 


Wartości *klimatyczne Zakopanego 
sprawiły, że we wszystkich planach 
wczasów pracowniczych miejscowość 
ta odgrywa pierwszoplanową rolę. 
Fundusz Wczasów Pracowniczych stó 
ry w ubiegłym roku posiadał tam tyl- 
ke jeden pensjonat na 40 osób, dy 
sponuje dziś następującymi domami: 
„bom im ks Stolarczyka” — 90 


miejsc, „Domy na Groniku* — 220 
miejsc, „Dom - Otylia“ — 70 miejsc, 
„Domy na Murz sichlu* — 70 miejsce. 


Otwarty w najbliższym czasie Bristol 
będzie. mógł pomieścić 200 osób. 
Turnusy wypoczynkowe rozpoczy* 
nają się I-go i i6-go każdego mie- 
siąca, Skierowania do ośrodka doko* 
nuje OKZZ lub KCZZ. > 
Wiele jednak nieporozumień na- 
stręczają formy opłacania za pobyt. 
W myśl uchwały Rady Ministrów 
część kosztów ponosi pracodawca, 
część pensjonariusz, a -część Fundusz 
Wczasów. Opłata pracodawcy i pra= 
cownika musi być uiszczona przez 
pensjonariusza bezpośrednie po przy* 
byciu do ośrodka. W ten sposób Fun- 
dusz Wczasów nie rozlicza się z pra- 
codawcą, a jedynie z pracownikiem. 
Dzienna opłata za pobyt w domu 
wypoczynkowym wynosiła dotychczas 
78 zł. Przewiduje się podwyższenie jej 
w okresie zimowym ze względu na 
wyższe koszta aprowizacji. 
Oprócz domów Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, istnieje w Zakopanem 
cały szereg ośrodków  wypoczynko= 


wych poszczególnych  Zjednoczeń 
Przemysłowych Gospodarka taka jest 
nieracjonalna, gdyż przy tym systemie 
jedne pensjonaty są przepełnione, in= 
ne zaś stoją pustką. 


Niedomagania te sprawiły, żę KC 
ZZ uprawniło kierownictwa Fundu- 
szu Wczasów Pracowniczych do kon* 
troli finansowej domów Zjednoczeń 
Przemysłowych. Ten pierwszy krok 
kn centralizacji winien pociągnąć za 
sobą dalsze. jak stworzenie spółdziel- 
ni zaopatrywania dla wszystkich do» 
mów pracowniczych w Zakopanem, 
wspólne biura zakupów, , wspólny 
park samochodowy, ujednostajnienie 
akcji oświatowoskułturalnej i t. d. 

Jedną z bolączek akcji wczasów 
jest niewspółmierne rozłożenie urlo- 
pów pracowniczych. Szczególnie wiel- 
kie ich nasilenie w miesiącach let- 
nich, a prawie całkowita  martwota 
w miesiącach jesiennych i zimowych, 
utrudnia racjonalną gospodarkę. 


związku: z urlopami i przydzia- 
tem miejsce do Zakopanego nasuwa się 
jeszcze jedna uwaga. Wedle. staty- 
styk tylko 20 proc. pensjonariuszy do~- 
mów wypoczynkowych w Zakopanem 
w sezonie letnim rekrutowało się 2 
pracowników fizycznych, podczas gdy 
reszta reprezentowana była przez pra- 
cowników umysłowych. Wydaje się, 
iż cyfry te winny wyglądać zupełnie 
odwrotnie, jeśli miejsca wczasów ma- 
ją istotnie spełniać swą rolę. 


Wyścigi konne na Służewcu 


Zapisy na czwartek 14 listopada 


GONITWA 1. Dystans 1.000 mtr. 
Nagroda 8:000 zł. Gryka (Walewi- 
ce), Salut (Widzów). 

r GONITWA 2. Dystans 1.200 tntr. 
Nagroda 8.000 zł. Glicynia (Stani- 


sławów), Mirt II (Klejħot), Ra- 
karpia (Widzów), Trento (Micha- 
i 


GONITWA 3. Dystans 2.400 mtr. 
*Nagroda za > Cheronea (Iw- 
no), Finis 4(Michałów), Jolant 
(Turów), oda (Brzozów), To 
kio (Klejnot). 

GONITWA 4. Dystans 2.200 mtr. 
Nagroda 8.000 zł. Geolog  (Klej- 
not), Koroniarz (Kozienice), Liwiec 
(Leszno), Pechowiec (Albigowa), 
Radar (Kozienice), Umbraga (Ko- 
zienice). 

GONITWA 5. Dystans 2.200 mtr. 
Nagroda 15.000 zł. Bojar (Ferdy- 


danoise - 


Principale fabrique 


nandów), Chanson (Klejnot), Łuk 
II (Leszno), Milet (Działosza), So- 
kół III (Michałów), Souvenir (Brzo 
zów), Spóźniony (Golejewko), Ste- 
powy Lis (Albigowa), Tobruk II 
(Okocim). 

GONITWA 6. Dystans 1.600 mtr. 
Nagroda 10.000 zł. Astrolog (Klej- 
not), Chianti (Iwno), Daccja (Tu- 
rów), Guanaco (Kozienice), Jastar- 
nia III (Kozienice), Meerschaum 
(Widzów), Syn Puszczy (Leszno), 
Wisia (Okocim). 

GONITWA 7. Dystans 1.800 mtr. 
Nagroda 10.000 zł. Ganey (Wi 
dzów), Koroniarz (Kozienice), Ku- 
kułka (Leszno), Lotna II (Janów 
Podlaski), Radar (Kozienice), Rity 
(Widzów), Stefka (Michałów), Vic- 
tory (Albigowa). 


offre belles brosses A dents 


en nylon. Belle qualité — Livraison immédiate — 200 grosses 
par- mois. Possedons en outre brosses, balais et pinceaux 


de première qualitć. Répondre en Anglais a : 
Farimagsgade 3 — 5, 
(Danemark), 


Asmussen, 


Nr. 


> 


Wszeikie informacje i podkładki 


zwrotem kosztów w Biurze Budowy Domu Słowa Polskiego w Warszawie, przy 


ulicy Wiejskiej 14, pokój 302 od dnia 
Wadium w wysokości 1% należy 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“ 


1—1738 oraz Bank Społem — Oddział Warszawski 346. 

Oferty w zalakowanych i nieprzezroczystych kopertach należy składać 
do dnia 19 bm. do godz. 9-tej rano pod wskazanym wyżej adresem. Otwar- 
cie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 9.30. 

Spółdzielnią Wydawnicza „Czytelnik* zastrzega sobie prawo dowołne- 
go wyboru oferenta, podziału robót między kitku oferentów, jako tez czę- 
ściowe tylko zlecenie lib unieważnienie przetargu bez podania powodów.“ 


ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogowy, 
ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę studzień wierconych na st. 
Piotrków Osob., Piotrków Tow., Baby, Płock — Radziwie i Hanulin. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 16 listo- 


pada 1946 r. o godz. 12-ej. 
Wadium w wysokości 1% należy 


Dyrekcyjnej, kwit zaś o wpłaceniu załączyć do oferty. 
Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzy- 
mać można w Wydziale Drogowym w pokoju Nr. 367 w godzinach urzę- 


dowych. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
przetargu bez podania powodu. 
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 


„Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny na pierwszy etap robót rozbiórkowych hali targowej na placu Kazi- 
mierza Wielkiego — teren budowy Domu Słowa Polskiego, 


5622 Wahl 
Copenhague K 


przetargowe otrzymać można za 
14 bm. w godz, 11—13. 


wpłavić przed przetargiem na konta 
— Dom Słowa Polskiego: P.K.O. 


wpłacić przed przetargiem w Kasie 


wyboru oferenta lub unieważnienia . 


WYDZIAŁ DROGOWY. 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie zawiadamia 
© przetargu nieograniczonym na roboty remontowe na dworcu osobowym 


W-wa Wileńska. 


Oferty należy składać do godz. 12-ej dnia 22 listopada rb. do skrzynki 
ofertowej w- Wydziale Drogowym Dyrekcji przy uł. Wileńskiej Nr, 2/4, 
gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz 


podkładki dò składania ofert. Do 


oferty należy dołączyć pokwitowanie 


Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wadium w wysokości 1% od sumy ofe- 


rowanej. 
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OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Dyrekcją Polskiego Monopolu 


Tytoniowego w Warszawie zamiersa, 


w drodze przetargu, wykonać 86 urządzeń elektromagnetycznych do ma 
szyn bezustnikowych, wzór którego to urządzenia znajduje się w Wy- 


twórni P.M.T. Nr. 1 w Krakowie, uł. Dolnych Młynów 10. 


Firmy, reflektujące na wykonanie powyższego urządzenia zechcą się 
zgłosić po dane techniczne do wyżej wymienionej Wytwórni w godzinach 


urzędowych. 


Otwarcie oferty nastąpi w dniu 18.11.1946 r. e godz. 10 w Biurze Tech- 
nicznym Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, ul. No- 
wy Świat Nr. 4, dokąd też należy składać oferty, 


« 


Jedną z głównych przyczyn tego 


zjawiska jest brak domów dla rodzin. 


i nie przyjmowanie dzieci. Stworzenie 
domów wypoczynkowych dla rodzin 
pozwoll w części usunąć te niedoma= 
gania. 


W sumie należy pockreślić, że Fun- 
dusz Wczasów Pracowniczych, mimo 
pewnych usterek, zdaje egzamin, a 
najbliższe lata winny stworzyć z nie- 
go źródło prawdziwej radości w ży” 


ciu robotnika, 
$ 


Sir. 6 


| został} ostatnio 


Jak już podaliśmy, zaobserwowany 
na -rynku pozorny 
brak wódki, powstały na skutek eku- 


| 


„Każdy z kupujących, który spotka 
się z dwoma powyższymi objawami 
(magazynowaniem czy wygórowaną 


pu i magazynowania jej przez epe-| ceną) może i powinien porozumieć się 


kulantów. 

Dyrekcja PMS, po wyjaśnieniu, że 
żadna rwyżka ceny nie jest przewi- 
dziana, rzuciła obecnie na rynek dwa 
razy większą ilość wyrobów PMS, niż 
to miało zazwyczaj miejsce na jesieni. 

Zarówno magazynowanie wódki, jak 
i sprzedaż jej po cenach wyższych, 
riż jest to dopuszczalne — traktowa- 
ne będzie jako przestępstwo espekula- 
cyjne i karane przymusowym obozem 
__|pracy oraz k oraz konfiekatą majątku, 


Ziom z pomnika Wilhelma w Szczecinie 
na pomnik Poniatowskiego 


W Szczecinie odbyło eię pierwsze 
posiedzenie Woj. Komitetu Odbudowy 
Warszawy, przy współudziale przed- 
stawicieli powiatowych Komitetów. Na 
podstawie wygłoszonych eprawozdań 
wynika, że przeciętne wyniki w 24 po- 
wiatach województwa szczecińskiego 
przekroczyły 300 tysięcy złotych, 


W drugim etapie pracy, przewidzia- 
ny jest dar dla Warezawy od woj. 
szczecińskiego w postaci budowy w 
stolicy wielkiej chłodni rybnej. Nadto 
omówiona została sprawa przewiezie- 
nia dla Warszawy 2-ch cennych darów 
zaofiarowanych przez Pomorze Zacho- 
dnie, a mianowicie postaci jeźdźca 
Colioniego, który jest przechowywany 
w szczecińskim Muzeum Miejskim o- 
raz figury Mojżesza. 

Rozważano również eprawę uchwały 
prezydium MRN, dotyczącej złomu z 
Criando kpa Wilhelma w Szcze- 


Narodowy — 
Plan Gospodarczy 


Wobec licznych zapytań Central- 
ny Urząd Planowania wyjaśnia, że 
podane w wydawnictwie „Narodo- 
wy Plan Gospodarczy" .w tablicy 60 
na str. 125 w dziale „Spożycie* li- 
czby są: 

a) w pozycji „Zywność* — licz 
bami produkcji rolnej krajowej net 
to, t.j. po potrąceniu kwot na za- 
siewy, spasanie i straty, 

b) w pozycji „Towary przemysło- 
we“ =~- liczbami produkcji przemy- 
słu państwowego po odjęciu, kwot 
przeznaczonych na eksport. 


| POWAŻNA INSTYTUCJA * 

społeczna w Warszawie poszukuje 

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
i pomocnika księgowego. 


Dobre warunki. Oferty składać: Biuro 
dp Wiejska 14, pod „Mieszkanie 
służbowe 1274 


Nabędziemy 


U 
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"W składanych ofertach należy 


(Kancelaria Główna, 


1946 roku. 


y 


mę 10.000,— zł (dziesięć tysięcy zł). 


„| Dzięki temu Warszawa uzyska- 


|gdyńskich . 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 
przetarg nieograniczony na przystosowanie posesji przy ul. Orlej Nr. 9, 
w Warszawie do parkowania samochodów. 

Szczegółowe wezwanie do składania ofert oraz podkładki przetargowe 
można otrzymać w godz.  — 12 w Biurze Technicznym DPMS przy ul 
Leszno Nr. 1 (IV piętro, pokój Nr. 412). 


cinie, który przeznaczony został na | stwa, 


1 organami kontroli skarbowej lub 
Milicji Obywatelskiej, które niezwłocz 
nie pociągną epekulanta do odpowie: 
dzialności. (pa) 


„Orbis“ przejmuje obiekty turystyczna 


óz pracy przymusowej |W poszukiwaniu 
d:a magazynujących wódkę 


ropy i soli 


W najbliższym czasie rozpoczną się 
pierwsze wiercenia w okolicacn Inos 
wrocławia w poszukiwaniu ropy ‘ras 
wiercenia pod [zbicą Kuiawską w poe 
szukiwaniu soli potasowy, P 


Turnusy wypoczynkowe za zryczałtowaną opłatą 


Wszystkie obiekty turystyczne po- 
niemieckie na Ziemiach Odzyskanych, 
pozostające pod zarządem Minister- 
stwa Komunikacji, zostały obecnie 
przekazane „Orbisowi”. ; 


Orbis, jako administrator obiektów 
turystycznych z ramienia skarbu pań- 
ograniczy się do kontroli tech- 


planowany odlew nowego pomnika Po- | nicznej i finansowej, przejętych schro- 


niatowskiego w Warszawie. 


nisk i hoteli. W bezpośrednim nim zarzą- 


Zagrożony most pod Szczecinem 


Władze szczecińskie rozpatrują po- 
ważnie sprawę mostów na Odrze. Za- 
gadnienie to jest niezwykle ważne. Z 
nastaniem zimy, gdy lody pokryją 
rzekę, trzeba będzie rozebrać most 
niskowodny pod Szczecinem i wów- 
czas pozostanie jako jedyne połącze- 

m e Ieee aiai 


Nowa linia 


telefoniczna 
polączy Polskę 


z Europą Zachodnią 


W dniu 13 listopada ukończo 
ne zostały prace przy przepro- 
wadzaniu linii telefonicznej, łą” 
czącej Warszawę z Zurychem. 


ła połączenie telefoniczne z pań- 
stwami Europy Zachodaiej, a 
więc: ze Szwajcarią, Finda 
Anglia i Belgią. 

Dotychczas pòsiadała Polska 
kontakt- telefoniczny jedynie z 
ZSRR, z Włochami oraz z pań- 
stwami bałkańskimi przez Pra- 
gę Czeską. 


$$ „Boryslaw” 


dla sierocińców 


Załoga polskiego: statku $$ oiy 
staw“, bawiąc w New Yo:xu zakupiła 
ze składek zebranych wśród siebie, 
dla sierocińców gdyńskich 1.090 fun- 
tów mąki, 100 funtów kakao, tłitszezu, 
śliwek, jaj w proszku, ryżu 1 go" 
lady. y 


natychmiast 


2 SAMOCHODY CIĘŻAROWE 


Reflektujemy tylko na wozy w pierwszorzędnym stanie, z dobrym ogumieniem 
POLSKIE ZAKŁADY 
BABCOCK -ZIELENIEWSKI S. A. 


Zarząd Państwowy 
Sosnowiec, mam ul. Feliksa Perla 4 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


niniejszym 


podać proponowany iwa ukończe- 


nia robót od daty podpisania umowy. 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych ERU firmowych 
z napisem „Oferta na przystosowanie posesji przy ul. Orlej Nr. 9 w War- 
szawie do parkowania samochodów*, należy składać w Dyrekcji P.M.S. 
pokój 109) do godz. 11-ej rano dnia 26-go lisiopada 


Do wewnątrz koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na su- 


Otwarcie kopert z ofertami nastąpi o godz. 11.80 rano, dnia 26-go li-. 


stopada 1946 r. w Dyrekcji PMS, ul. 


cen na robociznę i materiały, 


| 


a) wyłączenia pewnej kategorii 
minie 7 dni po otwarciu ofert. 


serii przy uł. Mokotowskiej Nr. 58. 


w sumie m. I00— 


Leszno 1, pokój 807. W rachubę bę- 


dą brane oferty tylko ua całość robót, ujętych kosztorysem z rozbiciem 


Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 20 dni od dnia otwarcia. 
Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo: 


robót, 


b) unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i bex zobowiązania | w 
„ ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 

€} częściowego skorzystania z oferty, 

d) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu. 

Wadia dotyczące nieprzy jętych ofert, będą zwrócone najpóźniej w ter- 
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OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie robót reimontowo-budowlanych II 


Oferty należy składać do dnia 20.11.46 r. do godz. 10-tej w aiw” 
skiej Dyrekcji Odbudowy do s«rzynki ofertowej. 
Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. Chacimska 36. 
II piętró, pokój Nr. 25 w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzy- 
mać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów 
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ja ul, 


nie — most kolejowy. W wypadku. 
gdyby most ten został uszkodzony, 
Szczecin byłby zupełnie odcięty od 
świata. 


-c 


Zwycięstwo Polonii nad AKS mocno 
poruszyło. opinię sportową całej Pol- 
ski, Prasa sportowa i codzienna w 
licznych wariantach opisuje przebieg 
tego pierwszego po wojnie spotkania, 
którego rezulłat ma utorować drogę 
do mistrzowskiego tytułu. 

Oczywiście, że najwięcej: miejsca tej 
imprezie poświęca prasa śląska, która 
na szereg dni przed zawodami: przy- 
gotowywała odpowiednio ` opinię pu- 
błiczną, żywiąc duże nadzieje na zwy- 
cięstwo A. K, $, Nadzieje Śląska nie 
były bezpodstawne. AKS, istotnie jed- 
na z najlepszych i najgroźniejszych 
drużyn w Polsce, ostatnio znajduje się 
w doskonałej formie, a głównym iej 
atutem jest lotny i przebojowy napad. 
Drużyna.śląska choć „miała niezachwia 
ną wiarę w zwycięstwo, nie zbagate- 
lizowała niedzielnego spotkania. Do 
ostatniej chwili odbywała intensywne 
treningi, szlifowała poszczególne czło- 
ny drużyny, a ostatnie trzy dni spę- 
dziła na wypoczynku w Wiśle, skąl 
wprost przybyła do Chorzowa na za”, 


nośności 
3-4 ton 


OGŁOSZENIA DROBNE 


sanitariuszy i cho. 
onopczyńskiego, 50 
rannego 
ps. 


pe PP. ERA k 


aa "196 
erpnia 1944 hej przywieziono 
Oboźnej Janusza Pióronicza 


„Orkan'', lat 22 rannego w PZA krzy - 
ża, operowani utrz. © jakąkol. 
wiek wiadom 0 dalszym Jego losie 


rosi matka, Warszawa ul. spólna 
fee E. e ET 
Posady zaofiarowane 


Zguby 


NOWAK Władysław unieważnia zagubio 
ns A eg CTI wydaną e 


WOMASZCZUK Jan unieważnia b md 


R kenkartę, wydaną przez Zarząd Miej. 
zyj w,  zami ność 
Ornieńaka 12i3 


UNIEWAŻNIAM zgubione w Warszawie 
dokumenty, kenkartę, książkę wojskową, 
legitymację partyjną PPS. nr. 3110, me. 
uż4 urodzenia na nazwisko  Władysła- 

ilczyńskiego, zam, Ostrów Maz. 1267 


ję bm zn zgubioną dn. 4.11.1946 
tę rozpoznawczą nr. 7775 na na. 
Szczepa! 


kar 
zwtsko Gozdek m, oraz świadec 
twa szkolne. 1269 


UNIEWAŻNIAM skradziony tymczasowy 
dowód osobisty, prawo jazdy [I klasy 


nr, zańwiadczenie a pracy w Biu. 
rze Instalacji, le amans Z.ZT, Jan. 
Konsi Jerzy, Grochowska 263 


WSZYTKO Bronisiaw unieważnia zagu. 
Hag tar karie Ae Aa wydaną pizo ż 


bi GENIUSZ Tana, skrzypek, po 
z wg, Edmunda Landowskiego, 
żonę jego Ludmiłę Landowską, córki 
narz Like. gni Jaeschkć, Lan 
PIE Mijasza, córki jego Heddę i Rutke 
i Robinsona.Rowińskiego. Wszyscy 
| Zmistdekan do powstania w Warszawie. 
tokolwiek wie coś o losie ich, prosze 
ny jest o łaskawę. wiadomość na nastę. 
BAS adres: Legatis Polona (Konsulat 
) Bucuresti str. Jon Ghica (Konsulat 
Landowski Eugeniuss Romania, 


dzie zatrzyma jedynie dwa hotele na 
Wybrzeżu, w Postominie i Elbłągu. 
Turystyczne agendy „Orbisu** zajmą 
się akcją t, zw. pobytów ryczałtowych. 
Na podstawie wmowy zawartej z za” 
rządami obiektów turystycznych „Ur= 
bis“ ma prawo dysponować pewną 
ilością pokoi i wynajmować je swoim 
klientom za pewną sumę ryczałtową. 
Niezależnie od tego „Orbis“ organie 


zuje wyjazdy grupowe na t. zw. ture ` s 


nusy wypoczynkowe Na sęzon. zimo= 
wy planowane są 8-dniowe wycieczki 
narciarskie do Karpacza na Dolnym 
Śląsku za ryczałtową opłatą 5.500 zł., 
razem z przejazdami w wagonach sy= 
pialnych. Wycieczki takie, liczące po ' 
40 osób, wyjeżdżać będą począwszy 
od 1 grudnia co tydzień, 


Na przedostatnim etapie 
uciążiiwej drogi do mistrzestwa Polski 


wody. Ślązacy przygotowali się do . 
meczu wżorowo i nie dopuścili się żad 
nego zaniedbania. Drużyna warszaw* 
ska znalazła się niewątpliwie. w gor* 
szym położeniu. gdyż nie miała tych i 
wszystkich warunków, którymi dy% = 
nował szczęśliwszy AKS. Polonia na 
tomiast bogatsza była od AKS i w in* 
ny walor, a mianowicie w ambię,ę, 
Zdobywszy tytuł mistrza okręgowe= * 
go i znalazłszy się w czwórce finui= 
stów Polonia zrozumiała, że na niej 
ciąży obowiązek wywalczenia po raz 
pierwszy w historii piłkarstwa słołcez= 
nego, zaszczytnego tytułu mistrza 
Polski. ` 
Owładnięta tą ideą drużyna Polnił 
w ,dotychczasow ch, rozgrywkach duje 


ze siebie maksimúm tegó, co piłkarze: ™ 


mogą dać. Wizja: zdobycia: mistrzow 
skiego tytułu dla ukochanej stolicy ze” 
spoliła piłkarzy Polonii w jedną mar= 
monizowaną całość. Owiani jedną my= 
ślą Poloniści prą naprzód. Czy dojdę 
do celu, czy nie potkną się na jednej 

z ostatnich przeszkód, okaże nam naj= 
bliższa przyszłość. 

Prasa śląska ma żal do AKS, który 
rozczarował Śląsk. Nie wydaje 1am 
się, żeby żale te były słuszne, skoro 
ze strony AKS uczyniono wszystko, 
aby do tego meczu przygotować 
się jak najlepiej. W sprawozdaniach 
z meczu twierdzi się, że obie drużyny 
były prawie zupełnie równe. Polonia 
przewyższała swego przeciwnika jedy= 
nie ofiarnością, zgraniem, szybkością 
decyzji no i fenomenalnie wprost, acze 
kolwiek nieco zbyt ostro grającą trój- 
ką obronną, w której bramkarz Bo- 
rucz udowodnił, że przydomek „Ty- 
grys“ słusznie mu się należy. 

Polonia obrała dobry system. Na 
mokrym, oślizgłym boisku, żadna z li* 
nii drużyny stołecznej nie bawiła się 
w zbyteczne kombinacje, piłkę starano 
się szybko posyłać do przodu į strze” 
lać z każdej możliwej pozycji, Taki 
system w efekcie dał zwycięstwo, 

Skoro więc tak było. to raczej na* 
leżałoby mieć żal.do Polonii, że wiaś* 
nie tak grała, a nie inaczej, Warsza* 
wa jest swej drużynie wdzięczna, że 
dzięki takiej grze odniosła zwycięstwo 
w Chorzowie i zwiększyła . znacznie 
swoje szanse zdobycia mistrzostwa. 
Droga do tytułu mistrzowskiego dla 


Polonii jest jeszcze daleka. Pozostały 


jej do rozegrania dwa mecze, z Warią 
i AKS-em, które stanowić mogą je* 
szcze groźne przeszkody. Nie zamie- 
rzamy omawiać wszystkich możliwych 
wariantów, związanych z drogą, pro+ 
wadzącą do zdobycia mistrzostwa, Nie 
chcemy liczyć na' cudze potknięcia się, 
Liczymy tylko na dalszą ambicję 1 o°% 
fiarność Polonii i życzymy jej osta= 
tecznego zwycięstwa. 

W najbliższą niedziełę o godz. 14 
w południe na stadionie W. P. Połonia 
rozegra przedostatni swój mecz z War 
tą poznańską. W tym samym dnit 
AKS będzie grać z AKS-em w łodzł. 

(Ltn) 


Nadzwyczajna sesja 
Państwowej Rady WF i PW 


Stosownie do uchwały g dnia 6 paź= 
dziernika b, r. nadzwyczajna tesją 
Państw. Rady WF i PW odbędzie się 
dnia 16 i 17 b, m. w gmachu Ministere 
stwa O. N. w Warszawie (przy Al. Nie= 
podległości 243), o godz, 19-ej. 

Największe zainteresowanie wzbue 
dza cchwalenie budżetu PR, WP, 
PUWF i PW, sprawozdania g do” 
tychczasowej -. działalności Prezydium 
P T. WF | PW oraz pracę w poe 
szczególnych komisjach. 


Stoteczne Komitety PPS i OMIUR 
uczciły pamięć Grzybowa 


Cicho, bez rozgłosu, Stołeczne 
Komitety PPS 1: OMTUR uczci* 
ły w dnm 13 b. m. pamięć boha- 
terów „Grzybowa”, 

Grzybów, pierwsza masowa 
manifestacja borowa Polskiej 
Partii Socjalistycznej stał się 
przykładem nie tylko dla współ- 
czesnych, lecz i dla następnych 
w som Wykazał, że nie ma ta- 

ie} potęgi, którejby się ulękła 
Polska Partia Socjalistyczna w 
swe) walce o realizacie hasła 
„Niepodległość i Socjalizm”. 

Grzybów stał się zaczątkiem 
dalszych akcji bojowych naszej 
Organizacji. Bojownicy PPS 
owscy w okresie ostatniej wojny, 
w walce z naieżdźcą hitlerow- 


tchnienie do walki wyzwoleń: | no wieńce od Stołecznych Komi- 
czej. Grzybów był symbolem nie! tetów PPS i OMTUR. 


Z działalności 
Wydziału Rolnego CKW 


skim, Z Grzybowa czerpali z | no wi Przed katnieniem złożo” 


Masowy napływ ludności wiej 
skiej do PPS zmusił władze Par- 
tyjne do zwołania szeregu kon- 
ferencjj wojewódzkich, by z 
działaczami chłopskumi omówić 
najważniejsze sprawy Organiza- 
cyjne. 

W dniu 17 b. m. odbędą się 
konferencje z działaczami w Po- 
znaniu, Kielcach, Białymstoku, 
Warszawie, Gdańsku. 


W dniu 24 b. m. odbędą się 
konferencje w Katowicach, Kra- 
kowie, Łodzi, Bydgoszczy. 

W dniu 26 b. m. we Wrocła- 
wiu, Rzeszowie, Olsztynie. 


Rada Zdrowia PPS 


organizuje się 
przy CKW 


W najbliższym czasie powsta- | 
nie przy CKW. PPS Rada Zdro- 
wia — organ doradczo + opinio- 
dawczy PPS w zagadnieniach 
służby zdrowia. Rada Zdrowia! 
będzie również analizować pos7- 
czególne zagadnienia z dziedzi* 
ny służby zdrowia i opracowy- 
wać je pod kątem widzenia wy- 
tycznych programu Partii. 

Przy Wydziale Społeczno-Za- 
wodowym CKW PPS powsta- 
nie również w najbliższych 
dniach Sekcja lekarzy PPSowców , 
Analogiczne sekcie będą się two” 
rzyć przy wojewódzkich. powia- 
towych i miejskich komitetach 
PPS, 

Komitety Organizacyjne Rady 
Zdrowia i *Sekcji Lekarzy pari 
stąpily już do pracy. 


PRELEGENCI STOL. KOMITETU 
KÓŁ MINISTERIALNYCH I INNYCH 
Dnia 14 listopada rb. foznartakj, o go 
dzinie 16 ej, w nowym lokalu Stołe 

go Komitetu PPS., przy ul. Mokotow. 
skiej 24 (4.te piętro) odbędzie się agot 
ne waine zebranie wszystkich Tow. Pre. 
łegentów z kół Ministerialnych t Innych, 

Ze względu na ważn obrad obec 
ność wszystkich Towarzyszy Prelegen. 
tów obowiązkowa. 

KALENDARZYK PARTYJNY 


Dnia 15 listopada rb. (piątek) odbędą 
się na Dzielnicach PPS w Warszawie ze. 
brania z referatami a mianowicie, 

Nowe . Bródno, ul. Białołęcka 27, © go 
dzinie 18 ej zebranie członków i sym 
tyków PPS z referatami Tow. Leparskie 
go. 

Fort Mokotów, ul. Miłobędzka 16, o 
godzinie 18.tej zebranie członków i sym 
paliyków PPS z referatem Tow. Stop. 
nickiego. 

Ochota, ul. Niemcewicza $, e godzinie 
18 ej, zebranie członków | sympatyków 
PPS z referatem Tow. Hołowicza. 

Grochów, ul, Podskarbińska 6, © go- 
dzinie I8.tej, zebranie członków | sym 
| matka P: s referatem Tow. Napiór. 
OWS. 


Rakowiec, ul. Pruszkowska 6. © g0 
dzinie 18. zebranie członków | sym. 
patyków PPŚ z refi + wy. 


eratem 
owe Tow. gelidski Józef, inis 
bórz Kossaka n 
z aaa rar Mg] pR iir 
ekal Ures prawn. Tow. Tro. 
Wola, = 


Ogrodowa godzinie 
18.tej, zebranie oiosków i Srmęatyków 
PPS z ref. polit. „Akcja wyborcza”. 
RADA TECHNICZNA 
PRZY STOŁECZNYM KOMITECIE PPS 
Dnia 16 bm. © godz. 16.30 
CKW PPS ul. Daszyńskiego ko p cej 
dzie się zebranie inżynierów | techni. 
ków, członków i sympatyków PPS, z te 
sem Warszawy i województwa warszaw 
skiego 
Na porządku dziennym sprawy orga 
nizacy jne, 

KLUB RADNYCH PPS DZIELN. RADY 
NARODOWEJ W.WA POŁUDNIE 
Dn. bm, o godz. 18 w lokalu Dziel 
micy Mokotów, ul, Chocimska 4, 1 

dzie się zebranie Klubu Radnych P 
Dzielnicowej Rady Marodowej Warszawa 
Południe. 


CZERNIAKÓW 


(niedziela), e 
się seobsanie 


DZIELNICA 


Dnia 17 list a rb. 
godzinie sea, ge F 


R O O ORAN 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenie drobne handlowe po 10 4. m wyres Posrukiwania 
sa wyra: Reklamowe | mm szerokości i sspalta po 26 sł 
za terminowy druh 


Tiustym drukiem 60 prot, 
Viada. 


REDAGUJE KOWIIBE 


Dnia 11 b. m. odbyły się obrady 


czne. | godzinie 11 e. 


ustępliwej walki, bez względu na 
ofiary. 

Przy kamieniu, położonym na 
Placu Grzybowskim, na pamięt- 
kę tej manifestacii zebrała się 
grupa dawnych towarzyszy par” 
tyjnych, w ich tradycji wycho- 
wanych. 

Obok starego bojowca, prze- 
wodniczgcego Stow. Weteranów 
Walki v Niepodległość i Socja- 
lizm, przewodniczącego Stołecz- 
nego Komitetu PPS, tow. Gata- 
ja, przybyli jego następcy: tow. 
tow. Jagiełło, Krawczyk, Ko- 
brzyński, Korczyńska i inni. 

Dokoła kamienia wbito masz- 
ty z proporcami czerwonymi 
Partii i niebieskim OMTUR- 


(2) 


W dniu 1 grudnia w Lublinie 
i Szczecinie. 

Ludność wiejska wstępując w 
szeregi Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej podkreśla swoje przywią* 
zanie do Partii, która przez sze- 
teg lat twardo prowadziła wal- 
kę o poprawę bytu ludności wiej 
skiej, zwłaszcza o specialnie po- 
krzywdzoną część tej ludności— 
robotników rolnych. 

Dziś, po otrzymaniu ziemi, 
dzięki reformie rolnej, pozostali 
oni w naszych szeregach wspo- 
minając, że PPS pierwsza wysu- 
nęła hasło reformy rolnej 54 la- 
ta temu i o realizację tego hasła 
prowadziła walkę przez cały 
czas swego istnienia aż dopro- 
wadziła do jego realizacji i roz- 
dzielenia ziemi między chłopów. 


Obrady aktywu PPS 
woj. pomorskiego 
przewodniczących | sekrelarzy komi- 


tetów grodzkich i powiatowych PPS 
województwa pomorskiego s udziałem 


Jestonków prezydium Kosnitetu Woje- 


wódzkiego PPS, 

Przewodniczył tow, W. Wojewoda, 
który przedstawił sytuację politycz= 
ną w państwie i woj. pomorskim. Re~ 
feraty instrukcyjne w związku g akcją 
werbunkową i zbliżającymi się wybo= 
rumi sejmowymi wygłosili towarzysze 
sekretarze wojewódzcy, S$. Rutkowski 
i mgr. Przegalińsk,, po czym zabie* 
rali głos przedstawiciele poszczegól 
nych komitetów. 

Zjazd przesłał m in. depeszę gratu- 
lacyjną „Robotnikowi”* w Warszawie 
z okazji drugiej rocznicy wznowienia 
wydawnictwa w wolnej i demokra* 
tycznej Polsce, 


członków | sony PPA s reter. 
polit. Tow. iszniewicza. 

Dnia 17 listopada rb. (niedziela), o 
zebranie 1 sym. 
popads PPS z referatem polit, Tow. 

enryka Penksy. 

KOŁO PPS 
PRZY MIN. ODBUDOWY 

Koło PPS przy Ministerstwie Odbudo 
wy we czwartek dnia 14 listopada rb. o 
„ 14.ej w Bali Konferencyjnej Mi. 
nisterstwa Odbudowy (Al. Stalina 88 
II p.), Adwokat Stanisław Garlicki wy 
łosi odczyt pt. Od Lublina do ogg my 
rzedzi słowo 
kiego. 


KOŁO PPS. NPA 


K 
nie szpitala z referatem politycznym. 
WOJEWÓDZKI gy we Wice cyt 


W piątek 16 bm. © 10.ej rano 
Sto E atg a D a Wojewódzkiego 
'o 
Wydziału dzielczego PPS. 
MI WY KOMITET Pre 
REMBERTÓW 
m za PPS w Rembertowie 


towie i terenach admi: 

- r kB. h A awig 

na zaną 
miejscem 4 estrac, do 

również i Członków aaieżących do Komi 

tetu w Rembertowie, 

Rejestracja odbywać się e w se. 
O R JĄ DY DJ 
i7 bm. A eime w soda 18—%0, przy a 
Zwycięstwa Nr 


OLO FPS, 
BIURA PREZYDIALNEGO K N.N. 
Dnia 12.11. sali Domu Po. 


ferat na temat sytuacji politycznej w 

i stanowiska PPS, w obliczu wy. 

borów wygłosił tow. Pohl, po czym wy 

się ożywiona dyskusja, ` i 

zebraniu dokonano wręczenia legi. 
nowym 


m nm m mrm 


Str. 7 


Konie wyścigowe „pod mlotkiem” 
Ma Służewcu przybędą nowe stajnie 


Na torze wyścigowym me Służewcu 
pod Warszawą odbyła się pierwsia 
w odrudzanej Polece licytacja koni 
pełnej krwi, półkrwi ¿ kom wyścigo- 
wych, wybrakowanych, tj. nie nada- 
jących się do hodowli i aprzedanych 
jako konie użytkowe Ostatnie licyta- 
cja odbyła eię w 1938 roku ne torze 
wyścigowym przy ul, Polnej. 


Licytacja miała na celu pozbycie się 
supełnie bezwartościowego materiału 
oraz woiągnięcie w orbitę zainiereso- 
wań eportem wyścigowym nowych lu- 
dzi — nowych właścicieli stajen. 


Zaznaczyć należy, że mimo niepro- 
porcjonalnie śmiesznych nagród w go- 
mtwach, właściciel płaci proporcio- 
nalnie do tego małą sumę 6000 zł. mie 
«ięcznie za utrzymanie konia. 

Na licytacji wysiawiono 58 koni. 
Wezystkie zostały aprzedane, Ożywię- 
mie wśród licytujących było bardzo 
duże. Tylko cztery konie osiągnęły su- 
wę posad 100.000 złotych. Najwięcej 
zapłacone sa dwuletnią klacz gniadą 
Sobiesławę (po Jaremim i Blitzmadel 
11), która pod młotkiem osiągnęła eu- 
mę 161 000 złotych. Za niezłego dwu- 
latka Bel Canto I! zapłacił właściciel 
stajni Ostaszewski 100.000 sł. Dwulet. 
ma Hirochima, która w bieżącym ee- 
zonie jeszcze nie biegała, kupiona zo 
skała sa 100000 zł.. a trzyletni Wie II 
za 110.000 sł Parę tę kupiono dla no 
wo utworzonej stajni, której barwy 
reprezentowane będą w przyszłym se- 
zanie wyścitowym. 

Cena reszty komi ne licytacji waha- 
ła się od 30.000 zł., którą otrzymano 
za Dagoresę, do 61.000 zł., jaką oeiąg- 
mięło za araha Firmana 


I wybrekowanych użytkowych koni 


Warszawa 
przed 


wyborami 


Dnia 20 listopada r. b. od- 
będzie się nadzwyczajna se- 
sja Stołecznej Rady Narodo- 
wej. 

Na porządku dziennym: 
wybory do Sejmu Ustawoda- 
wczego. 

Obrady rozpoczna się o go- 
dzinie 10 rano w sali posie- 
dzeń Stołecznej Rady Naro- 
dowei, Warszawa, Al. Jero- 


imskie 1. Obecność wszyst- 
ch AE o Mkowa. 


pięć rasowych czworonogów kupiło 
PZH dla celów doświadczalsiych. 
Z przebiegu licytacji 


nabytych koni. Przypuszczać jednak 


należy, że w przyszłym eezonie wyści. | dzono w części budynków staromiej 
gowym, biegać będą trzy, wazqględnie | skich. Zabezpieczono kaplicę Kotow- 


cztery, nowe etajnie. 


1.800.000 na siypendia 


dla studentów 


W gmachu Rektoratu Politechniki 
Warszawskiej odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Zarządu Oddziału Woje- 
wódzkiego Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych. Na po- 
rządku dziennym omawiana była epra 
wa jak majbardziej elektywnego | 
ezybkiego przyjścia z pomocą material 
ną młodzieży ezkół wyższych na tere- 
nie m. Warszawy. 

Powołana do życia komisja etypen- 
dialna, w ekładzie: J M. prof. E. War 
chałowski, wiceprezydent tow. płk. 
Kotwica-Skrzypek, mgr. Pilarski — 
zbierze się jeszcze w bieżącym tygo- 
dniu, celem przyznania stypendium 
poszczególnym uczelniom i ich ełucha- 
czom, 

Przewidriana kwota aa stypendia 
do końca roku kalendarzowego wyra- 
ża się w eumie zł 1.800.000. 

Po uzgodnieniu niemal te wezyst- 
kich epraw związanych z życiem stu- 
denta į pó powiązaniu odpowiednich 
decyzji, celem zapoczątkowania akcji 


niesienia pomocy dyr. Skasea | ob.| 
' czas przed sklepami tozdzielczy- 
mi. (pa) 


Wielka naiwność 


Jordam zaofiarowali każdy od siebie 
prywatnie dwa stypendia miesięcznie 


pozwoliła wykryć 


Przy odbudowie Państwowych Za- 
kładów i Warsztatów Samochodowych 


ka Warszawie, wykryte zostały wielkie 


nadużycia. Roboty remontowe powie- 
rzone były 7-miu firmom budowlanym, 
m. ta. lirenie inż, Olgierd Przewłocki. 

Inżynier ten, wykorzystując duże ob 
roty i nawał pracy, wystawiał cały 
szereg fikcyjnych rachunków oraz ra- 
chunki przejściowe niezdodne s wła- 
ściwym etanem robót. 

Sprawa wykryła się dzięki natwno- 


Dzień Warszawy 


NOWE ULICE OTRZYMAJĄ GAZ 


| W ramach, włączania nowych rejo- 
nów do sieci gazowej, otrzymają w 


listopadzie gaz okolice ulicy Raszyń* 


- MIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH > 


4-ty dzień c'agnienia III kl, 48 loterii 


Wygrane 50.000 zł Nre 3036 
18001. = 


Wygrane pe 10.000 zł. NrNr 35378 
43598 463% 51755 56965 58871 62513 
67 5 82699 96771 97864. 

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 10167 
Kod 30502 63619 86247 87151 91718 


Wygrane po 2.000 zł. NrNr 7314 
lixs 12708 31604 33359 37988 40925 


41151, 42828 44074 179 46959 48057) 


289 49700 52035 63456 84978 86121 


9654 98013, 
Wygrane po 1.500 zł. NrNr 248 
3912 4656 4937 526 11399 13565 14567 


16338 813 17814 19678 24983 31145 
32116 34392 66] 37910 40792 43947 
44066 212 401 45646 .37072 49257 
52528 54144 55146 65646 66711 71734 


72384 76181 504 81910 82359 89740 
91128 97667. 
Wygrane po 1.000 sł. NrNr 708 


2004 104 907 087 4693 6108 379 425 
965 7119 648 754 8383 470 9464 1105} 
079 12016 925 13426 14154 16407 
17019 20311 21117 164 838 23290 
24558 25211 790 26394 9% 27240 435 
25 30480 787 31421 758 32337 580 
930 


742 876 006 9 

968 42352 : 813 
43094 369 429 646 pa" 
249 734 459 


889 361 50390 504 52331 
58001 869 54476 510 55466 504 55517 
617 633 924 56882 934 57165 341 490 
619 685 58983 59348 817 860 59916 


60174 496 61106 794 62219 498 574 | 94 


65325 66184 423 605 879 67358 360 
N AAAI 29) 724 794 70211 386 485 
71146 73133 146 647 758 74443 643 
m ug IR 661 76346 77194 

14 449 695 79359 
506 80504 


779 82053 190 83239 492 || 


844 918 84166 612 733 743 991 85153 


440 526-798 894 920 987 88216 740 290 


87143 461 793 89716 GMf40 315 381 
BAI 01%00 62% 


566 733 886 96064 97332 90! 
985 RIII RAO 43165 IRA 722 RBA, 


Dalszy elre wvøranveh pn 250 zł 
Il go dnia clagnienia 


rze 49106 274 3I0 41 496 653 76 93 751 


B 80 95 838 44 55 50176 369 185 
627 743 68 857 951 67 51127 86 


212 68 408 65I 705 12 9% 813 39] 
| 67 71 940 52 52184 246 578 779 903 


79 53044 56 RM 6 142 559 71 680 


93 607 704 90 8 55041 326 64 418 
565 605 706 33 846 921 69 Söin 
82 277 87 439 95 548 773 952 9l 
57115 203 85 93 4% 33 67 


347 429 67 504 634 898 947 60025 
160 163 285 343 464 597 824 913, 
996 61079 129 147 384 469 488 533 
677 62130 206 250 393 422 443 610 
723 63179 193 239 334 556 74 91 927 
64209 322 500 543 702 716 763 792 
867 953 65024 028 171 174 192 290 
355 393 472 615 557 631 638 687 
697 831 66044 056 082 095 210 596 
602 684 763 891 982 67015 050 100 
249 264 275 356 400 417 418 426 | 
433 466 511 670 796 026 68078 128 | 
253 285 335 515 620 624 673 634 
964 69053 150 337 354 650 718 726 | 
730 838 848 861 990 70035 100 103 
104 122 264 346 345 521 584 615 
639 831 886 938 960 71009 493 552 
579 693 839 995 72108 136 213 228 


487 614 666 942 960 974 
73080 244 303 321 707 74299 
360 416 479 494 616- 551. 538 
664 716 926 75080 175 200 24 
623 837 983 76089 165 180 345 
403 422 450 493 60N 602 606 
702 717 754 795 818 863 927 77042 

aj 634 864 137 


2gs 
LE 


80040 
850 81051 


056 
114 184 260 308 314 383 455 588 
703 766 815 86002 084 197 249 
319 383 


8 
à 
8 
3 
3 
388 


o 
= 
ə 
= 
= 
+2 
a 
EJ 
w 
= 
— 


FSO 616 654 676 710 737 734 93162 
298 310 694 738 94030 045 346 364 
395 559 595 783 806 95048 137 201 
337 358 390 505 570 742 747 801 
880 804 958 966 96098 IR 145 218 
252 283 288 325 416 515 8%9 97084 
251 495 702 790 847 946 QRI32 138 
394 407 459 567 639 671 816 877 


963 


] wudnę było | odbudowy i zabezpieczenia zabytkow 
zorientować się, kio jest właścicielem | naszej stolicy, 


| działek przystąpią do jego wy* 


| gop 

(na dzień 22 bm. o g 
| nia 
j ni 


FEŁETENCE 


Nikła akcja 


warszawskic 


Ubiegły sezon budowlany nie przy- 
niósł zbył wiele osiągnięć na termu 


Roboty zabezpieczające przeprowa- 


«kich w kościele św. Jacka na Freta, 


warszawskich 


po zł. 2.000 miesięcznie — i po zło- 
tych 1.500 — tytułem zapomogi. 


17 listopada 


rozpoczyna się 


przydział odzieżowy 


Po wielu trudnościach. jakie 
przezwyciężyć musiał Wydz. Ar 
tykułów Przemysłowych Zarz. 
Miejskiego, aby sprowadzić ma- 
teriały włókiennicze — przystę- 
puje on obecnie do realizacji roz 
działu na IiI<i kwartał, 

W ciągu bieżącego tygodnia 
sklepy rozdzielcze pobiorą to- 
war z magazynów — a w ponie- 


dawania. 

Wprowadzona w III-cim kwar 
tale zbiorowa realizacia przy- 
działu położy kres dantejskim 
scenotn, jakie działy się dotych- 


wielkie oszustwo 


ioi inż. Przewłockiego. Kiedy przy 
zdawaniu pewnego działa pracy ra- 
chunki przeglądała Komiaja Kontrol- 
na, okazało eię, że euma 7 milionów 
złotych w żaden sposób mie może być 
przyjęta. Jako taktyczną Komisja o 
kreśliła cumę (na 4 mil, 870 tys. zł. 
Na zmianę w rachunku wynoszącym 


35 o/o Przewłocki zgodził się bez wa- | 8 


hania, oo oczywiście wydało się po- 
dej raza ymi. 


skiej (śródmieście) orax na Woli uli- 
ce Bruhlowska, Kolejowa, Wesoła (do 
szpiłała św. Rocha oraz Stawińska. 
(Ra) 
NOWE DOMY MIESZKALNE 

Pod nadzorem technicznym War- 
szawskiej Dyr, Odbudowy ukończono 
prace remontowe domów mieszkal- 
nych dla pracowników Dyr. Wodocią- 
gów i Kanalizacji (Jotejki 8) — około 
40 izb orax dla pracowników Państw. 
Zakładu Higieny (Rakowiecka 43) — 
24 izb. 
ŚCINANIE DOMU „POD MESSALRĄ" 


Popularny „Dom pod  Messalką*, 


| Krakowskie Przedmieście 16/18 — wy- 


palony częściowe, lecz nadający się 
do odbudowy, zostanie ze względów 
perspektywy, urbanistycznej, obniżo- 
ny o 4 piętra. Prace nad rozbiórką 
„nadetałowych kondygnacyj* już się 
rozpoczęły. (Rs) 

POMORZE ZEBRAŁO 3 MILIONY 

DŁA WARSZAWY 

Jak wynika ze sprawozdania Wojce 
wódzkiego Komitetu Odbu lowy War- 
szawy, do 21 października zebrano Wa 
Pomorzu w gotówee drogą ofiar i 


j składek ponad 2.600.060 zł. 


Ponadto członkowie Związków Za- 


| wodowych ofiarowali w licznych wy” 
| padkach zarobki osiągnięte pracą 


nadliczbową w fabrykacn. 


| omozowacwnać 


Zebrania, odczyty, 


WIECZÓR TOWARZYSKI U LEKARZY- 


ubu Lekarzy laby Lekarski 
w Warszawie zawiadamia, że w dniu 1 
w lokalu klubu odbędzie się 


czne 
iè mile widziani. 
Nadzwyczajne walne zebranie członków 
klubu w sprawie wyboru członków do zde 
letowanego sarządu zwołane zostało 
odczyt prot. d mm: App 
czy . dra rskiego o zaga 
eniąch lekarskich t leczniczych w Szwe. 
ZEBRANIE INSPEKTORÓW 
OSADNICTWA SPÓŁDZIELCZEGO 


W piatek, dn, 15 bm. w Biurze Głów. 
nym Rady Społecznej Osadnictwa f 
a: s paktan d Ministerstwa Ziem 
przy ul. Wawelski 
w Warszawie odbędzie się wa wszy 
stkich inspektorów wojewódzkich Rad Spo 
łecznych ictwa Spółdzielczo. Parcela. 
cyjnego przy współudztale zalnteresowz 
nych Ministerstw. Urzędów i instyiucyj 


społee: będ 
LI rawy 
ed) 1 osiedień 

5 aS 
ZEBRANIE EMERYTÓW POCZTOWYCH 
Dnia 17 listopada 1946 r. o godz. 9.ej 
rano w pierwszym terminie, o godz. 10 
rano w drugim terminie w sali Zw. Zaw 
Prac. Telefonów (daw. PAST'A) przy uli 
cy Ząbkowskiej 15 Warszawa.Praga, od 


| 
| gi 


ratunkowa 
h zabytków 


kaplwą Barycaków i zakrystią w Kæ 
terie. 


Udbudowa Katedry przedstawia się 
bardzo problematycznie. Opracowane 
dotąd tylko piany, według których fa- 
«ada będzie przywrócona do dawnego, 
przedwojennego etanu; oprecowaneżę 
w drugiej połowie XIX wieku przez af 
chitekta Idzikowskiego. Plany więc 
już są, brak tylko gotówki na ich re 
alizację. À 

Wprawdzie duchowieństwo polskie 
zobowiązało eię do zebrania potrzeb- 
nych funduszów, ale — jak dotąd — 
nie w tym celu nie zostało zrobiona. 

W najbliższym czasie roapoczną się 
roboty przy odsłanianiu zachowanych 
(fragmentów dawnego Barbakanu i mo- 
siu przy wylocie ul. Nowomieiekiej. 

Przy prowadzeniu robót oczyszcza- 
jących na terenie kościoła tw. Jacka 
natrafiono na kilka trupów Zawiado- 
miono o tym PCK, ale kości do dziś 
dnia leżą tam, gdzie je wydobyta. 


Klub 
Sprawozdawców Morskich 


Przy Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
utworzony został Klub Sprawozdaw- 
ców Morskich. Do zarządu weszli; 
prezes — red. Walery Przyborowski, 
wiceprezes — red. Strzałkowwka Wam 
da, sekretarka — red Hulimkowe 
Danuta, ekarbnik—red. Zdżareki Wa- 
oław. 


szatkowska 8) p= 18 „Faust”. 
TEATE MAL 


4e". 
TEATR POWSZECHNY (Zamojski 


20): © gods. 18.ej „Wezele” Wysp 


skiego. 7 

PKASKI TEATR REWII (ul. Zygmum. 
towska 8). 0 godz. 17 i 19 rewia pt. 
i ki ienne”. 
-h KATK ŚTUWIO (Karowa 31): © GOÓŁ. 
18.ej groteska muzyczna piórs L. Re 
bacha i St. Strausa pt „Autobus o 4.0) . 

KLUB SATYRYKÓW „KUKUŁKA = 
w kawiarni burze „heduta’ (Nowy świat 
). „Księżyc £ papierosem' pocz. © £ 1 
TEATE LUDOWY (Targowa 73 — vis 
a via Dworca wiekakiegeo: o godz. 19.ej 

wia „śluby Cywilne”. 
PALA WRDLA o gods. 18.30 „Niebieski 
Lis’ s M. Gorczyńs 

BALET PARNELLA 3 

W „Romie piątek o godz. 18.30 sobota 
o godz. 15 ej, idrara o godz. 14.ej. No. 
wy program s Cyrkiem Ballo s Zizi Ha. 
lama ma czele. Dia organizacji 60 proa, 
zniżki, Kasa czynna od godz. 10.6) rano 
„SZKAŁKŁATNE RÓŻE” NA PRADZE 


w iedziałek dnia 18 bm. „Teatr Ma. 
X imszejkówską 81) zostaje na kika 


Grana w tym Testrze koluelia „Skart 
ne róże” zostanie w tym dniu przeniesie. 
na do Teatru Pow ego na Pradze 
(żamojskiego 20). 
KUKUŁKA PRZED PREMIERĄ 

„Kukuxa” Klub Satyryków w kawian, 
ni „iteduta” Nowy Świat 8 ostatnie dai 
„ksieżye z papierosem’ codziennie © goda 


„remiera nowego programu w ponia, 
działek 18 bmn. 

„Nieniusuł LIS” W SALI WEDLA 

W sali Wedia przez kilka dni tylko go. 
śći świetną axiorka scen | ekranu Maria 
uorczyńska w atrakcyjnej komedii „Nie 
bieski Lis’ w rezyserii i a udziałem pia 
nisiuwa Baczyńskiego. 

Począliek preeusiawień © godz. 18,30, w 
niedzieię o 15,30 i 18,30. 


JUBILEUSZ K. HURBOWSKRIEJ 
W niedzielę, dn. 17 bm. o godz. 17,30 w 
© 


sali 1LOINA (isuwOgiuw ab İY) Utuy z sól 
jubileusz’ artystki spiewaczki, primądon= 
ny operetki, Kazimiery borbowSkiej, do. 
brze zaanej publiczności warszawskiej, by 
walcom dawnych Nowości”, 

występy Każimuery kiurbowskiej na scè 
nach 4 estradach hioskwy, Len.igradu, 
vragi Czeskiej, Budapesztu i Wiednia cie. 
szy:y się zawsze duzym powodzeniem, 

*rotesioraż mad Jub.euszeli  wu-lecią 
pracy arcystiycznej K, Horbowskiej z 
prezydent m. st. Warszawy, ob. inż, 
©olwinski, W wieczorze jubieuscOwysń 
obok Jubilatki wezmą udział najwybitni 
sze siiy awtystyccie S.0iiCy. Freóusprue 
biletów w Księgarni Geberthnera i Wolfa, 
Zgoda 12. Organizacją Koncer.iu jubiieu. 
szowego Kazimiery Horbowssiej zajmuje 
się Centralne Biuro Koncertowe ZZM. 


POZ ZOOTY 00 


"KINA 


„aa nan KKO (ui, Chiuueima 53): „Ke. 
medianci” I seria „Uiica złoczyńców” 

dk ary EE (Marszaikowska 
„Samotny ża; = 

SYRENA” Pw wsk ul. inżynierska 4)! 
„Zwariowane sko”. 

„TYCZA” (żoliborz Suzina 4): „15_letat 
kapitan”, 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FIL. 
MOWEGO nr 2 w świetlicy PPR — Sta. 
lowa 71 — „W krainie wiecznych lodów", 

KINO USWIATOWE INSTYTUTU FiLe 
MOWEGU mr. 1 (Żoliborz, Plac Inwall. 
dów 10) — „Prawo wielkiej miłości”. 

O godz. 1% seanse w kinach zarezer. 
wowane są dla Związków Zawodowych. 
Na seanse te passe.partout oraz bilety 
bezpiaine mie sg 'onorowane 

Bhet uiguwe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organi. 
zacji młodzieżowych : wojska do nady- 
cia w Radzie Związków. . 


uslyszymy 
w RADIO 


PROGRAM 

W dn. 15 listopada br. (piątek) se 
względów technicznych stacja rozpocznie 
pracę od godz. 1600. 16.00 Muzyka. 16.05 
Dzien. popoł. 16,30 Audycja słowno-mus, 
dla chorych. 16.45 Polska Rodzina Radio 
wa. 17.00 Audycja dla młodzieży. 17.10 
Koncert Małej Orkiestry PR. z udz. T. 
Dąbrowskiego. 18.00 Audycja wojsk. 18.30 
Słuchowisko pt. „Śląski król Lear'', 18,45 
Poradnik językowy. 19,00 Muzyka ludowa. 
19,80 Koncert Polskiej Ork. m., pod 
dyr. St. Wisłockiego w przerwie gą | 


się walne zebranie emerytów. | dziennik wieczor! W: b 
partyjnych 80 członkom "95 823 64 54057 311 54 61 93 565 315 pa | ge h oby E iR 246 i e 1 sierot Okręgowej Sekcji Emery. Kona. p cza 4 22,50 Rozmowa z Ja. 
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Film na calym świecie 


ROBOTNIK” 


Filmy i kina w Z.S.R.R. 


Ukonczenie pierwszego filmu plastycznego 


|gromne znaczenie propagando- 
we w cobrym sensie lego slo- 
wa, może wskazać właściwą 
drogę, zachęcić do wytrwania, 
zagrzać do bitwy. 

Podczas wojny powstały wy- 
bitne filmy antyhi'lerowskie m.! 
in. „Nr. 217” z Kuźminą, „Na- 
> iaz" wg. Leonowa i inne Fil- 
|! |my te wykonane były kosz'em 
olbrzymiej energii w warun- 
kach nieraz bar.zo prymi.yw- 
nych. „Tęcza , na przykład, na 
|krecana całkowicie w czasie o- 
strej zimy i to na plenerze, mi- 
|mo braku „gwiazd”, dancin- 
gów i innych podniet d'a pub- 
liczności amerykańskiej, odnio 
|sła zdecydowany sukces ariy- 
"styczny po drugiej stronie ocea 
nu, 


Odbudowa po wo'/nie 


|| 
| „Gży tylko zamilkły działa, 
władze radzieckie podjęły o- 
Podczas gjy najazd niemie- | $Tomny plan odbudowy i rozbu 
cki na Europę Zachodnią na o- | OWY przemysłu filmowego. Po 
gół nie wykluczał możliwości stanowiono, że studia, labora- 
produkcji filmowej; w ramach | toria, bużynki dla artys'ów i 
niemieckiej polityki na Wschoj 5 2tystów, stolarnie. ćekora'or 
dzie mieściło się zupełne znisz. |nie i t. d. przeniesione z Mo- 
czenie kinematografii danego | SKWY z Leningradu, pozostaną 
kraju a w najlepszym wypad. | tam, gòzie zos ały wyewakuo- 
i "ku wykorzystanie wyposażenia | Waņe, tworząc wielkie ośrodki 
techniczne$o do własnych ce- | filmowe poszczególnych SFR 
lów. W Barrandowie pod Pra- blik radzieckich. Siudia w Le- 
gą Niemcy procukowali własne ningradzie zostaną odbużowane 
filmy, w Polsce i na terenach welug  najnowocześnieiszych 
zajętych Z. S. R. R. — dopro- | WZOrów, to samo dotyczy a- 


wadzili przemysł filmowy do zu teliers moskiewskich, k'óre o- 
pełnej ruiny. trzymają nowe wyposażenie 


j p techniczne W ten sposób :lość 

Przed wojną 13.000 kin a'eliers powiększy się wyda |- 
W przeddzień wojny Z.S.RJR.|tie. W obecnej chwili dźwig- 
pos'a:ał 13 tysięcy siale czyn- 


nię'o już z gruzów a!eliers w 
nych kin, kilka tysięcy kin ob-| Kijowie, widzieliśmy nawet na 

_jaziowych i 11 poważniejszych | naszych ekranach jeden film 
wytwórni filmowych roerzuco-! produkcji Ukrańskiej SRR. 
nych po całym terytorium 


p. t „Zygmunt Kłosowsxi”. 
Źwiązku. Trzeba jednak pod-| Obudowa ateliers w Mińsku 
kreślić, żc 'edynie suiią dźw'ę 


dobiega końca, Wytwórnia 
kowe Moskwy i Leningradu| „Lentiim"  przegoni w roku 
nadawały się do nakręcania 


1947 swo'ą przeźwoienną pro- 
filmów kosztownych o wspa-| dukcję. Wytwórnia ,Mosfilm”, 
niałych dekoraciach i przy u-| najs'arsza i naipoważniejsza. ra 
życiu większej ilości s'a'ys'ow | z ecka. placówka i'lmowa..pra 
Zalew niemiecki un'emożliwił| cue pełną parą. To samo do'y- 

rodukcję w zajetych cen rach 


czy drugiei moskiewskiej p'a- 
gain jak M'ńsk, Kijów i 


cówki - filmowej „So'uziiet- 
Odessa ale także praktycznie | flm". Władze filmowe Związku 
uniemożliwił nakręcanie l-| Ralzieckiego przykładają wiel- 
mów w Leningrajzie zna;dują | ką wasę do filmów przeznaczo- 
cym się pod obs'rzałem ariy-| nych dla młodzieży, które zy- 
| lerij oraz przez pewiea okres | Skują sobie coraz większe wzię 
$ czasu w Moskwie. à cię w innych częściach świaia. 
„Z tego względu persone! wiel Tematyka współczesna 
kich wytwórni fiinowych zo- 
| stał wyewakuowany do po-| Tematy wojenne są nadal ak- 
_ mniejszych a'eliers w Taszkien| tualne w radzieckiej twórczo- 
cie czy — Ałma Ata. gdzie mi-| ści filmowej, niemniej powsta 
mo uiru”nionych warunków | e coraz więcej filmów o tema- 
kręcono filmy dalej Mimo c ęż-! tyce współczesnej lub historycz 
k kich dla kra'u chwil, produ!:cja, nej, Na czoło wysuwa się dia- 
nie została n'gdy przerwana. pi lektyczny skrót historii Z. S. R 
to ze zrozumiałych powodów.| R. od chwili śmierci Lenina aż 
Film jest dzisiaj nie tylko nową| do os'a!nich dni p. t. „Przys'ę- 
A sziuką, ale į instrumenten po-| ga". Film ten cieszy się na e- 
à ważnego oddziaływania na ma-| kranach Związku Raľzieckieso 
sy. Dobry film może mieć o- olbrzymim powodzeniem, W 


Artystka filmowa W. Marecka, trzy” 
krotna laureatka Stalinowskiej premii 
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© — Nie, — to jest głos rozsądku —- odpowiedział Alen —- 

' tych co mają umierać, lecz chcą, aby ich naród był żywym 

i szczęśliwym. By istniał i żył spokojnie, wyrzekłszy się na za- 

wsze -„idei Mesjanizmu” i bezustannej męki dla zbawienia 
świata. I dla zbawienia wszystkich poza sobą. i 

— Przestań Aleń! — rzekł Sikorski. 

— Jeżeli za mało, to jeszcze coś panu powiem — ciągnął 
dalej Alen — pozabijałbym tych wszystkich, którzy teraz 
twierdzą, że albo Polska będzie taką jak sobie planują, albo— 
niech jej nie będzie!... 

— Bo Polska to jest coś więcej, aniżeli urzędy, szarże 
i dostojeństwa. Polska to jest naród, może najnieszczęśliwszy 
ze wszystkich na świecie, ale to jest nasz naród i my jedynie 
tylko dla niego giniemy, — walcząc od lat pięciu; aby tym co 
zostaną było wreszcie lepiej. aby mie powtarzali ciągłych, 
polskich tragedii... Czyś pan mnie zrozumiał: powtarzam—za 
naród, a nie za dostojników i rozmaite „kliki”, z takich czy in- 
nych przyczyn uprzywilejowane a które słowo Polska, 
oceniają wartością korzyści materialnych jakie ona im daje... 

— Alen czyś ty oszalał?... zawołał Sikorski. =: 

— Zostaw !... 

— Znowu chcesz mieć kłopoty?... 

— Nie zależy mi na niczym i dajcie mi spokój. 

-— Alen masz rację, ale u diabła — uspokój się wresz- 
cie — zaczęli prosić koledzy. — Po co ty nas jeszcze szarpiesz!... 

Slysząc to major Kowalski, spojrzał dogkoła i szybko wy- ` 
biegł z „messy E C 
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dziedzinie filmów barwnych 
„Czarodziejski kwiat”, piękna 
baśń filmowa, o:rzymał pierw 
szą nagrodę w Cannes, Nas'ęp- 
ny film „Posag z monogramem ' 
znajduje się na ukończeniu w 
siudiach w Barrandowie poi 
Pragą Czeską, 


Pomiężży filmami dla mto- 
dzieży na czoło wysunął się 
„Biały kiel” według Londona, 
odznaczający się pięknymi ple- 
nerami i znakomiią grą młodo- 
cianych artystów. Film intere- 
suje się też życiem i twórczo- 
ścią wybitnych uczonych, ma 
iematyków i kompozy'orów ro 
syjskich, Ukończono już kilka 
filmów monograficznych, które 
niebawem ukażą się taxże u 
mas, Stuiio Filmów «lokumen- 
talnych zaprezeniowało nam 
już „Stalingrad”, „Berlin” i 
„Upadek Japonii”, ukończony 
jest film „Wyswoboczenie Cze- 
chosłowacji* i „Nowa. Jugosła- 
wia”. Dokumen'alne filmy ra- 
dzieckie cieszą się największym 
uznaniem na całym świecie. 
Film p. t. „Bitwa o Ukrainę" 
został uznany w Paryżu za naj- 
lepszy repor'.aż wojenny, cho- 
ciaż Paryż widział filmy an- 
gielskie i amerykańskie, 


Wyprzedaż USAI 


Niemniej ciekawie przedsta- 
wia się kwestia kin. Odbudowa 
zniszczeń wojennych, k'óre do- 
tknęły ponad 6 i pói tysiąca | 
sal kinowych Związku dobiega 
końca. Plan odbudowy przew:- 
tuje w pierwszym e'a>ie 16, 
w drugim 27 tysięcy kin na te- 
renie Z, S. R. R. Z chw lą o- 
siągnięcia tej cyfry ilość kin w 
Związku Radzieckim wyprze- 
dziłaby dotychczasowy rekord 
należący na'uralnie do Stanów 
Zjednoczonych (21.000 «inj. 


Radziecki Instytut Filmowy 
nie tylko wychowuje nowe po- 
kolenia reżyserów, artvs'ów, o- 
pera'orów,  Scenarzysiów i 
wszelkich fachowców z dzie- 
zimy filmu, ale przede wszyst- 
kim dzięki powśżnym bada-| 
niom naukowym szuka nowych, 
dróg rozwoju kinematografii, —| 
Sz!iuki, która nie doszła jeszcze, 
do swego szczylowego wyrazu. 


Film plastyczny . 


01 dłuższego czasu mówi się 
o trólwym'arze w filmie. Na tej 
drodze obserwuemy wyścig 
mięczy wynalazcami  francu-' 
skimi amerykańskimi i radziec 
kimi. Podczas gdy kró'kome- | 
trażowe plastyczne filmy ame-, 
rykańskie widzieliśmy już w 
roku 1937 i od tego czasu nie 
ma na tym polu żadnego po- 


| 


tuzjazmu, — radziecki film pla- 
styczny sysemu An.rejewskie- 
go i Uliancewa jest już niemal 
całkowicie ukończony. 


Nieliczni, którzy mieli okazję 
widzieć fragmenty tego filmu, 
piszą o tym z największym u- 
znaniem. Praca reżysera i ope- 
ratora „,(Surieński) jest nie- 
zwykle: trudna, gdyż nie wszy- 
stkie prze.mioty chcą „wycho- 
dzić” plastycznie, przeto nie- 
które otrzymały * nazwę „ pla- 
stycznogenicznych”. Dawne „Ki 
no” mogłoby wprowadzić ru- 
brykę: „Czy jes'eśmy plastycz- 
nogeniczni?'. Niektóre barwy 
okazują się przezroczyste, prze 
'0 przećmioty zamiast się. u- 
wypuklić zupełnie giną na taś- 
mie. Obecnie opracowuje się 
cokładne insirukcie dla foto- 
grafii trójwymiarowej,  k'óre 
mają na celu usunięcie wszyst- 
kich niedokłainości. Dzisiaj 
jest już pewne. że podczas gdy 
wprowaczenie dźwięku w fil- 
mie przyszło do Nas z Zachodu, 
Wschód ukaże nam ‘pierwsze 
filmy plastyczne. 


Festiwal w Cannes 


Pod wzglęłem ilości nagród 
film radziecki zajął pierwsze 
miejsce na festiwalu w Cannes. 
Przedstawiciele państw kapita- 
listycznych próbowali podwa- 
żyć ten sukces twierdząc, że 
filmowcy radzieccy potrafili po 
prostu dobrze wybrać swe fil- 
my, 

Z pewnością, ale aby wybie- 
rać, trzeba mieć z czego. 


Leon Bukowiecki 


A PUL 


MCYOPŁIOH, 


Kodeks Fólityczny 

Nakładem spółdzielni wydawniczej 
„Czytelnik ukazał się ostatnio w Bi- 
bliotece Tekstów Ustaw „Kodeke Po- 
lityczny”. ' Wydawnictwo to, opraco- 
wane przez dra Antoniego Perettatko- 
wicza, b. rektora Uniwersytetu Po- 
znańskiego, zawiera tekety Konstytu- 
cji Marcowej, licznych zasadniczych 
aktów prawnych Polsk» demokratycz: 
nej, wydanych po dniu 21 lipca 1944 
roku oraz etatut Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 
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Ruchomy 
szpital 
im. Paderewskiego 
dar Polonii amerykań- 
skiej — posiada st.łada= 
ne łóż:a na 400-tu cho- 
rych i jest wyposażony 
w nowoczesne narzędzia 

operacyjne. 


UMimocho dam. 


Przypow.eść o j-gniztach 


W pewnym zanforskim kraju żył 
przed wielu laty możny człowiek do- 
brego serca, 

iKazu pewnego wybrał ze swych 
licznych stad tysiąc pięknych jagniąt, 
postanawiając obdarować nimi naj- 
bardziej potrzebujących. W tym celu 
zgłosił się do wiaściwego urzędu, bo- 
wiem, jak wiadomo, urzędy istniały 
na świecie od najdawniejszych cza- 
SÓW.. 

Tu zasypano go mnóstwem pytań. 

Czy swe jagnięta przeznacza dla 
mężczyzn, czy dla kobiet? 

A może dlg dzieci? 

A może dla starców? 

A może dla mańkutów? 

A może dla emerytowanych faki- 
rów? P 

A może dla wyznawców sekty szu- 
rum-burum? , 

Człowiek dobrego serca potrząsnął 
głową, 


— Po, prostu chcę fe przeznaczyć 
dla najbardziej poirzebującycha 

Powiedziano mu: i 

-— We wszystkich wymienionych 
grupach znajdują się tacy. 

— A więc obdzielcie jagniętami ty- 
siąc osób, wybranych ze wszystkich 
grup. 

Zgodzono stę, 

Po trzech mesłącach dó człowieka 
dobrego serca zgłosił się wysłannik 
urzędu i rzekł: 

— Człowieku dobrego serca! Twa 
wola została spełniona. PAY | 

— To dobrze. Obdzielono tysiąe 
osób? 

— Dokładnie tysłąc. Każdy z obda- 
rowanych dostał po dużym kotlecie 
z jagnięcia. 

— Po kotlecie? Jakto? Czemu nie 
po całym jagnięciu? 

— Resztę pochłonęła administracja, 
szlachetny panie. Trzeba ci wiedżięć, 
że w naszym kraju istnieje 286 insty- 
tucyj, poświęconych opiece społecz- 
nej. Każda instytucja żajmuje się in- 
ną kategorią łaknących pomocy. Ka- 
żda posiada centralę i oddziały. w 
których pracuje wielu urzędników. 
Urzędników tych opłacamy z fundu- 
szów, powstałych dzięki  ołiarności 
ludzi dobrego serca, takich właśnie, 
jak ty, o panie, ME 

Człowiek dobrego serca posmutniał 


i postanowił w duchu, że nigdy wię» 
cej jagniąt rozdawać nie będzie. 7 
« 

Działo się to bardzo dawno. Ale 


znam państwo wspołężęsne, w którym 
sytuacja staje się pod tym względem 
podobna. $ 
Państwo to poslada kilkadziesiąt 
Instylucyj poświęconych  wspomagae 


|etora dziennikarzy polskich i zara 
zem przewodniczącego Zw. Zaw. Dzien 
nikarzy, mają — choć pisane dla ga- 
zet codziennych — trwałą wartość 
i dlatego warto było je wydać w po- 
staci książkowej. Uzupełnieniem keią- 
żlki jest większa rozprawka pt. „Nie- 
<lorozwój człowieka przeciętnego". 


„Polska Zachodnia” 


Z okazji 25-iecia Polskiego Związku: 


Zachodniego „Polska Zachodnia“ wy- 
dała epecjalny, 40-stronicowy numer 
(podwójny 45/46, cena 15 zł ) poświę- 


-| cony pracy i walce, dokonaniom i o- 


Ksizżka 
prof. Wzasowskiez0 


Pod tytułem „Człowiek, Naród, 
Ludzkość“ prof. Józef Wasowski wy- 
dał (aakładem Galetera, Rutkowskie- 


siągnięciom PZZ oraz b. Związku Po- 
laków w Niemczech. Numer ten, na- 
der starannie opracowany tak co do 
czaty zewnętrznej, jak i pod wzśglę- 
dem treści, pozostanie trwałym i cen- 
nym źródłem informacyj o bohater- 
ekich zmaganiach Polaków :z naporem 


niu bliźnich. W tym 18 wielkich, dy- 
sponujących własnymi /centralami' t 
szeroko rozbudowaną siecią p!aćówek. 
Oczywiście większość instytucyj ma 
niezaprzeczalną rację bytu, ale czy 
wszystkie? j 
Czy celowe jest tstnierie szeregu 
aparatów, dzicłających niemal równo* 
legle, z tym tylko, że posiadają 0so* 
bne centrale, pomieszczenia i urzęde 
ników? y 
na uproszczenłą ¢ 


stępu, we Francji zaś film krót- 
kome!rażowy plastyczny był 
wyświetlany... w. bujach jar- 
marcznych i nię wywołał en- 


go i Lautera) zbiór ariykułów na ró- 
żne tematy polityczne, «społeczne i 
kulturalne, Dzięki pięknemu etylawi 
i oryginalnemu ujęciu artykuły ne- 


A tymczasem, 301-szy ginął nad Warszawą, w beznadziej” 
nych lotach, wciąż żądając nowych załóg, których już zabrakło. 


*, . . . . . O . . . ową s B Na 
— I po co ci to było, znów będziesz miał kłopoty—narze- , 
kał Jarząbek, nalewając kawę. 3 

— Głupstwo, teraz już mi nie zależy na niczym i nikim. 

— Aleś wygłosił przemówienie, jak nasza „messa” — 
„messą” to chyba ieszcze nigdy tak w niej nie mówiono. 

— Głupstwo — powtórzył Alen. 

— Mówicie o polityce? — zapytał Witrylak. — Bo ia 
mam list z Londynu od mego kuzyna Piszę mi, że Powstanie 
skończy się straszną klęską i że jeśli Mikołajczyk nie dojdzie 
do ugody, to już niedługo nastąpi zmiana gabinetu. — Jak 
myślicie, czy to jest możliwe?... 

— Nie wykluczam, że i tego można się spodziewać. Tyle 
głupstw ciągle robią — odpowiedział Alen, — Ale jeśli to na- 
stąpi, to będzie tragedia. 

— Tragedia, — dlaczego? 

—- Nastąpią walki o władze i rozdarcie narodu przez róż- 
ne orientacje mogace być już ostateczną i końcową klęską. 

Któryś z lotników westchnął. 

— Psiakrew! — Zawsze marzyłem, że jak zostane żywy, 
to jako jeden z pierwszych będę wchodził do Polski i do swo- 
jego, rodzinnego miasta. X 

— Możeby i tak by 
smutno Alen. ' 

— Tak — gdyby żył Sikorski — powtórzył Witry!ak. 

— Czy też'się kiedyś dowiemy: kto go zamordował? 

- _— Może, kiedyś, po latach, kiedy tajemnice przestaną być 
już ważne i obowiązujące!... 


lo, gdyby żył Sikorski! — powiedział 


Po paru dniach przyszły nowe wiadomości: o przyznaniu 
praw kombatanckich żołnierzom Warszawy. f 

— No, nareszcie będą mogli się poddać i przestaną gi- 
nąć — zaczęto powtarzać w „messie”. ? j 

Alen chodził wściekły i starał się o jak najszybszy przy- 
dział na Kontynent, do „Skrzydła Polskich Diabłów”. jak już 
teraz nazywano jednostkę Gabszewicza. Ożywił się trochę, gdy 
przyszły wiadomości o walkach pod Arnheim, w których brała 
udział Polska Brygada Spadochronowa, ale na wieść o klęsce, 


i terrorem germańskim. Obok wypo: | Wydale się. że 
wiedzi najwyższych dostojników pań- | scenfral'zowaniu akcji podopi”r"ny 
stwa i przedstawicieli rządu, numer | bardzo by wygrał. Dostałby it"rie zas 
zawiera szereg artykułów `i ilustracyj. | miast kotleta. A. TOM . 


jaką tam poniosły brytyjskie oddziały — spochmurniał i zno- 
wu stał się małomównym. 

I tak minął okres, aż do chwili poddania Warszawy. 

Przestali ginąć bohaterzy z 301 Dvonu, jedyni żołnierze, 
jacy naprawde nieśli pomoc ginącej Stol'cy. 

Z załóg jakie niegdyś odeszły do nich z,Lancastrów" pó- 
wrócił jeden człowiek... ; i 

Teraz opowiadał o lotach i o bohaterstwie załóg pi 
morskiego Dyonu, które, latając nad Watszawą, spadały w jej 
gruzy, jakby na stos ofiarny, Śmiercią swą wypełniaiąc histo- . 
tyczną rolę i udziałem swym w „Bitwie Warszawskiej 4 łącząc 
żołnierzy polskich, walczących na Zachodzie z żołnierzami 
polskimi walczącymi w kraju. i 24 48 

Zaszczyt ten opiacili ciężkimi stratami. siedemnaście IA 
załóg, 119 ludzi zleciało w gruzy Stolicy i spoczęło w współ- 
nych mogiłach z Povstańcami. Y 

Po Powstaniu Warszawskim Dywizjon Ziemi Pomorskiej- 
nr. 301 otrzymał nazwę: Dywizjonu Obrońców Warszawy 
i pierwsze w lotnictwie bombowym Złote Krzyże Wojenne 
„Virtuti Militari”. 


. . . . 4 u . . . LJ . . X 

Alen wyjeżdżał na Kontynent w dniu 5 października. ` 

W tym samym dniu, w którym prem'er Winston Chaurch'll, 

przemawiając w Izbie Gmin, w Londynie, oddawał hołd pokó- 
nanej przez Niemców Warszawie. r 

XXIII 

Stali w Gilze, w Holandii, na byłym lotnisku „T uftwaffe” 

w pościgu za która dotarli już niedaleko niemieckiej granicy: 

Lotnisko to niedawno było bombardowane przez Kró+ 

lewskie Lotnicwo Bombowe i wraz z nim lecący dywizjon 

polskich „Lancasterów”, 1 Alen, ogladając wielkie leje po 

bombach, dopiero zasypywane przez brytyjskich saperów, 

«s Wipe sobie Faldingworth, Dywizjon i wszystkich przy” 

jaciół. 


i 


, 
L 


Czy dużo z nich jeszcze żyje? — myślał idąc drogą 
w stronę „operation”. a 
— Alen, jest list do ciebie — powitał go FILt. Głuski, 


również lotqik bombowy i najbliższy w „Wiagu” przyjaciel 
Alena. ) 
(D. c. n.) 


